
ększym. I wskij, 
i stanie Na wi

HISZPANIA.

pracy.

Liczba

dalej.
sami

każdy

WERNYHORA
WIESZCZ UKRAIŃSKI

POWIEŚĆ HISTORYCZNA Z R. 1768

----  PRZEZ -----

MICHAŁA CZAJKOWSKIEGO.

— Doskonale rzecz pomyślana! Tak trzt-
(Ci%g dalsay.

stu Kapucynów mógłby wojnę wydać pułko

mówił, 
chorobę 2.00

3.00
4.00
5.00
6.00

lok 
nie

h książąt Badenii i Śaxe- 
wielu generałów i świty 

ej, odbyła się dzisiaj rano 
iej równinie blizko miasta. 
Wilhelma ludnośó witała

samych. Siedm miesięcy stanowi u 
nas rok pracy; reszta czasu jest wy­
poczynek i używanie wygody.”

„Czy farmerstwo na wielkiej ska­
li popłaca?” zapytałem się.

„Czy popłaca?” wykrzyknął pan 
Larimore. „Mój panie, tak jest — 
tak jak wszystko inne co dobre. 
Tutaj w naszej okolicy, wziąwszy 
wyłożony kapitał, koszt pracy i in­
ne wydatki w rachubę, kosztuje
14.50 na akier, aby dostaó zbiór 
pszenicy. Przeciętnie akier wydaje 
dwadzieścia buszli. Nawet po obe­
cnej nizkiej cenie 44 centów za bu- 
szel, akier przyniesie $8.80, czyli 
niemal dwa razy tyle, co koszt pro- 
dukcyi. W dobrych czasach, gdy 
dostawaliśmy 60 i 65 centów za bu-

Na przodku rosną sadzone drze­
wa cieniodajne rzędem, co nadaje 
przyjemną zmianę krajobrazowi. 
Wewnątrz rezydencyi znajduje się 
wszystko, cokolwiek jest potrzebne 
lub pożyteczne dla uprzyjemnienia 
życia. Znajdują się tam książki, o- 
brązy i muzyczne instrumenta. U- 
rządzenie.jest wytwornem. Ofispa­
na Larimore jest urządzony jakby 
kantor bogatego kupca, a w przy­
ległej izbie znajduje się olbrzymia 
szafa stalowa (safe). Wielu z go­
ści było prawdziwie1 zadziwionymi 
tem wspaniałem urządzeniem. Wszy­
stkie budynki są gustownie zbudo­
wane i niedawno pomalowane. Znaj 
dują się tam stajnie dla mułów, 
sale dla maszyneryi, śpichrze, szo­
py dla wozów, warsztaty ciesielskie 
i kuźnie — słowem wszystko, co 
potrzeba na pierwszej klasy Dakoc- 
kiej farmie. Twarz p. Larimore ró­
żową była z dumy i ukontentowa­

nały złote zboże jakby cudem. Po­
le rozciągało się het daleko na po­
łudnie. Jak tylko okiem można by­
ło dojrzeó znajdowała się masa 
pszenicy chwiejąca się i szeleszczą­
ca za powiewem wietrzyka. Jadąc 
jeden za drugim, kosiarze pracowa­
li, i akier za akrem pszenicy upa­
dał pod ostrzami maszyn.

W. K. Twara, komisarz Japonii, 
pan Quelch, z Brytyjskiej Guiany 
i E. R. Grublor, z Wolnych Sta­
nów Orange, nie mogli się dosyć 
napatrzyć interesującej scenie. Sły­
szeli dużo, lecz mało znali, o cudo­
wnych maszynach rolniczych ame­
rykańskich i praktyczne pokazanie 
co mogą nasze maszyny wykonać 
zdawało się przechodzić ich poję­
cie.

Potem wszyscy zaproszeni zostali 
na obiad tj. „lunch”. Dwadzieścia 
młodzieńców przez dwa dni polo- 
.wało i przynieśli 400 kuropatw.

Biedny robotnik teraz bogaczem
Karol Schultz, biedny robotnik 

w Bloomington, Ills., otrzymał 
wiadomość, że jest spadkobiercą 
fortuny wynoszącej 150 tysięcy do­
larów. Dziadek Schultz’a umarł nie­
dawno temu w Niemczech, zosta­
wiając piękny majątek. Schultz za­
trudnionym był u firmy Blooming­
ton Canning factory obłupywaniem 
kukurydzy i wiadomość o jego nie 
spodzianym spadku była miłą no­
winą. Zaraz zaangażował sobie a- 
dwokata dla ściągnięcia spadku do 
Bloomington, gdyż nie myśli wra­
cać do starego kraju.

Tylko do 1-go Paździer­
nika, 1893.

ŻYWOTY

— Reverendissime Pater zna moją przy- i 
chylność i wierność. — <

I ustawiał butelki i talerze, a tak to pil- i 
nie robił, jakby rozmowa ani na włos go nie ob- i 
chodziła.

Po obiedzie Gwardyan i jego dwaj goś­
cie jeszcze pili. Anzelm kilka razy się 
przechadzał z klasztoru do dworku z lekar 
stwami dla Panny Magdaleny, przez troskli­
wość aby się słabość nie wróciła. Pani Chi- 
czewska cały dzień jak na szpilkach, co raz 
w okienko zagląda, a nie widać Pana Tama­
ry. Myśli sobie: otóż to moje nadzieje znik­
ły jak bańki mydlane; dąsa się na córki, dą 
sa się na sługi, a jaką robotę weźmie w rę- 

j kę to jej idzie nie głaźnie. Panny Chiczew- 
Tamara przystał na wykonanie pomysłu; skie spokojniuteńko w drugim pokoju siedzą, 

la kiedy przyjdzie Ksiądz Anzelm to cichutko 
szepcą aby matki nie rozgniewać. Horpyna 
na przeciwnej stronie w alkierzu, zwija przę­
dziwo na talki i sama do siebie gada:

— A to mnie złe licho nadało wpuścić 
tę Chimę do Panienek, bez niej inaczej by 
poszły rzeczy, a teraz przepadły darowizny 
Panu Pułkownika; a i z Nekrasy nic pewno 
nie będzie. Tu popatrzała na ulicę i zobaczyła 
jak zdakka cyganka szła ku dworkowi. W 
tem nitka się urwała — zjesz djabła że cię 
wpuszczę — wyszła, zaszczepnęła drzwi od 
sieni, a kiedy wracała, blat stołu pękł z trzas­
kiem, kawał gliny oberwał się z sufitu, złe 
znaki! w okno — bogdaj cię nawiedziło prze­
klęte plemię! —

Cały dzień złowieszcze przygody spotyka­
ły Horpynę: idąc po ziele dla krowy zdyba- 

I ła popa na drodze, plunęła za siebie i rzuci- 
I ła szpilkę aby odczepić się od nawroku: gdzie

żnaby nawet powiedzieć małe mia­
steczko. Zbudowane są mili od 
Larimore. Dobra droga łączy za 
budowania z miastem Larimore. 
Od toru kolejowego aż do zabudo­
wań pole pokryte jest niemal doj­
rzałym owsem. Za przybyciem do 
budynków farmy, zrobiono mały 
przestanek, poczem superintendent 
pan Larimore i jego synowie opro­
wadzili gości po zabudowaniach. 
Wizytorzy widzieli dni poprzednich 
wiele farm wzorowo prowadzonych, 
lecz tutaj nie mogli znaleźć dosyć 
słów pochwały i podziwu nad roz­
ciągniętym systemem i porządkiem 
w „prowadzeniu gospodarki.” Głó 
wny budynek farmerski jest raczej 
wspaniałą rezydencyą.

pOLUfł IBWIfAFM IN Trtat r UNITED STATE#.

nie Panna CLiczewska wyszła za mąż za Pa­
na Grafa, zapaleńcy polscy krzyknęliby, że ro­
dzina zdrajców, bo się kojarzy z Moskalami. 
Tu zaś gwałt nastąpił, uczciwość pokryć go 
każę. Najwścieklejszy Konfederata nie powie: 
Chiczewscy się zmoskalili, ale będzie utyski­
wał, przypadek tak musiał zrobić. Kiedy mo­
je rady wam nie do smaku, to dajmy czysty 
pokój temu małżeństwu, albo róbcie jak chce- 

i cie.—
Za każdym argumentem Bazylego, Gwar- 

dyana lice się rozjaśniało, a kiedy skończył,

WIELKA BRYTANIA.
Londyn, 31 sierpnia. Prze­

szło 60,000 górników w południo­
wej Walii powróciło do pracy, a 
powrót do niej oznacza faktycznie 
koniec strajku w południowej Wa­
lii i Monmouthshire. Nędza dopro 
wadziła ich do powrotu do pracy, 
a fakt ten wywarł gnębiący wpływ 
na resztę strajkierów, których o- 
gółem było 400J 00.

Londyn, 1 września. Trudna 
walka Gladstone’a o przeprowadze­
nie tak zwanego „Home Rule” 
Billu” w Izbie niższej ukończyła 
się dzisiaj, Za wnioskiem glosowa­
ło 301, naprzeciw 267 członków.

W Izbie wyższej przeczytano 
„Home Rule Bill” po pierwszy 
raz.

Londyn, 2 września. Górnicy 
w Marthyr poczęli dzisiaj praco­
wać w wszystkich kopalniach.

Na olbrzymiej farmie.
Komisarze Wystawy Światowej nao­

cznymi świadkami koszenia i wią­
zania 1000 akrów pszenicy 

przez 45 maszyn na dzień- 
— Farmerski obiad ze

400 kuropatw da- 
kockich.

W przeszłym tygodniu komisarze 
wystawy światowej, znakomitsi go­
ście z Europy, korespondenci ga­
zet zagranicznych i amerykańskich 
w specyalnym pociągu dostarczo­
nym przez “Chicago, Milwaukee & 
St. Paul” kolej żelazną udali się 
na północny zachód dla zobaczenia 
żniw na bogatych farmach południo­
wej Dakoty. Po zwiedzeniu kilku 
większych i mniejszych farm, cała 
drużyna składająca się z blizko kilku 
set osób, stanęła w Larimore, N. 
D., dla zwiedzenia największej far­
my w Ameryce, składającej się z

H0LL ANDY A.
Amsterdam, 31 sierpnia. 

Hollandzko - amerykańska kompa­
nia żeglugi parowcowej uwiadomi­
ła swych agentów, że wszyscy e- 
migranci przed ich umieszczeniem 
na okręcie muszą pozostać przez 

am pod dozorem lekarza ame­
rykańskiego w szpitalu kompanii. 
Emigranci nie mogą samowolnie 
wchodzić do szpitala lub wychodzić 
r niego, lecz muszą się stołować w 
szpitalu i tam spać.

Londyn, 4 września. W Oost­
burg, małej wiosce na wyspie Cad- 
sand, znaleziono ciała 4 niewiast 
pokaleczonych w sposób praktyko­
wany przez Jacka Rozpruwacza.

TUNIS.
Tunis, 30 sierpnia, Szarańcza 

w niezmiernych liczbach unosiła się 
wczoraj nad miastem. Wyobrazić 
sobie można ich ilość przez fakt, 
że słońce było zaćmione przez trzy 
godziny przez wędrujące owady.

DANIA.
Kopenhaga, 30 sierpnia. Car 

przybył dzisiaj w towarzystwie mał­
żonki i licznej świty. Zaraz po przy­
byciu udał się do zamku Fredens- 
borg, gdzieteść jego, król Krystyan, 
przepędza lato.

FRANCY A.
Paryż, 30 sierpnia. Pożary le­

śne srożą się po różnych częściach 
Francyi. Zwłaszcza w okolicy Bor­
deaux i w dolinie Figuseres sąstra- 
ty już ogromnemi.

Excesarzowa Eugenia traci przez 
pożar leśny w pobliżu Mont de Mar 
son LeO,000 franków. Żołnierze po­
magają wieśniakom przy zagasze­
niu ognia.

W pobliżu Figuieres w departa­
mencie Somme zostało 80 hekta­
rów lasu zniszczonych. Wysłano 
300 żołnierzy, aby walczyć przeciw 
promieniom. Jeden z nich spalił się 
żywcem, inni zostali znacznie po­
parzeni.

Londyn, 31 sierpnia. Do,,Chro­
nicie” donoszą, że wiadomość o 
przybyciu następcy tronu włoskie­
go dla udziału w manewrach nie­
mieckich w Metz położyła na dłuż­
szy czas koniec nadziei przyjaznych 
stósunków pomiędzy Francyą i Wło­
chami. W Paryżu panuje najwię­
ksze rozdrażnienie.

Paryż, 3 września. Ogromne 
wzruszenie umysłów, spowodowane 
przez francuzkie .,ballotage” wybo­
ry, wywołały międzynarodowy wy­
padek ogromnej doniosłości. Car 
moskiewski odpowiedział na obe­
cność cesarza niemieckiego w Metzu, 
któremu towarzyszył syn króla 
Włoch, przez posłanie rosyjskiej 
flotyli do Tulonu, ponieważ tak 
rozporządził w celu urzędowego za­
dokumentowania swej decyzyi tego 
samego dnia, w którym nieprzyja­
ciele Francyi urządzili nieprzyja­
cielską demonstracyą w Metzu. Ro­
syjska flota przybędzie do Toulonu 
w dniu 13 paźdz.

Prezydent Carnot uda się do Tou­
lonu dla przyjęcia floty i oficero­
wie rosyjskiego szwadronu udadzą 
się do Paryża, gdzie podejmowani 
będą z honorami.

CHOLERA.
Wiedeń, 30 sierpnia. Cholera 

okazała się w Wiedniu.
— Telegram, który wczoraj nad­

szedł z Pesztu, donosi, że w osta­
tnich 24 godzinach w 18 komita­
tach węgierskich zaszło 148 nowych 
wypadków cholery i 78 wypadków 
śmierci nn tę zarazę.

Genua, 30 siergnia. Donoszą o 
20 nowych wypadkach choroby i 
8 wypadkach śmierci na cholerę.

Rzym, 30 sierpnia. W Neapo­
lu ustała cholera. Z Salerno dono­
szą o jednym nowym wypadku cho­
lery i dwóch wypadkach śmierci, z

AFRYKA.
B e r 1 i n , 30 sierpnia. Z Dar­

es - Salaam, głównego portu w nie­
mieckiej Afryce, donoszą, że wy­
buchły ponownie kroki nieprzyja­
zne pomiędzy Niemcami i tubylca­
mi. Depesza opiewa, że niemiecki 
oddział, którym dowodził guberna­
tor Scheele, po czterogodzinnej za­
ciętej walce zdobył okopany obóz 
sułtana, którego bronił naczelnik 
Meli z Kieliamanjaro. Niemcy u- 
tracili porucznika i czterech krajo­
wych żołnierzy, podczas gdy jeden 
sierżant i 23 żołnierzy zostało ra­
nionych.

L o n d y n, 4 września. Ks. M. 
Swann, misyonarz, który dopiero co 
wrócił z Ujiji, na wschodniem wy-

co przyjętem zostało z radośnemi 
okrzykami.

Ulice miasta przepełnione były 
widzami przez cały dzień.

Paryż, 3 września. Komenta- 
rrusze gazet o wjeździe cesarza nie­
mieckiego do Metzu są nadzwyczaj 
gorzkiemi. Czyn ten jest uważa­
nym za taki, który Francya nigdy 
nie zapomni, lubo był uczynionym 
z przyczyny spokojnego zebrania.

Metz, 4 września. Rewia 16 
korpusu armii w obecności bawar­
skich i hohenzollerskich książąt, 
króla iksonii, księcia Neapolu, 
Wielk.............. ...... ' "
W.eim 
cesarsl 
na wie 
Cesarz 
częstemi okrzykami, gdy postępo­
wał dotąd i napowrót przy prze­
glądzie. Dziesiątki tysięcy ludzi wy­
szło przyglądać się rewii. Pogoda 
jest wspaniałą. Miasto udekorowa­
ne jest chorągwiami i t. d.

Więcej niż 20 dobrodusznych far- 
merek upiekło i przysposobiło pta- 
stwo na stoły na których i innego 
wszystkiego co jest zawsze na far­
mie nie brakowało.

Mistrzem ceremonii przy ,,lun- 
ch’u” był p. W. Curtis, w czem 
dzielnie mu asystował gubernator 
Shortridge. Burmistrz Phillips i 
wielu z gości wypowiedzieli stoso­
wne do okazyi mówki, szczególnie 
po podaniu w około cygar. Na­
stępnie wypowiedzieli po kilka 
słów ks. J. H. Kelsey: Harvey 
V incent, komisarz z Trinidad, kom­
plementu dla dam Dakotskich; Se- 
nor Mavel de Parepta, N. G. La­
rimore, pan Appleby — wynalazca 
samowiążącej kosiarki,—A. Gurnie-

nia, gdy słyszał słowa pochwały i 
okrzyki podziwu.

Farma ta jest w kulturze od r. 
<881. Jedna rycina przedstawia 45 
maszyn do sieczenia i wiązania 
(binders), jak koszą i zwiążą psze­
nicę z 1000 akrów przez l dzień.

Pan Larimore pochodzi z St. 
Louis i był w kupiectwie 25 lat. 
Zaczął zapadać na zdrowiu i wten­
czas przyjął ofiarowaną mu posa­
dę głównego manażera farmy. „Ni­
gdy nie żałowałem tego kroku”, po­
wiedział kilkom z swych gości. 
„Nie ma życia jak życie farmera 
w północnej Dakocie. Ja i moja 
rodzina cieszymy się jak najlepezem 
zdrowiem i więcej się tutaj ucieszy­
my, jak wy w waszych przepełnio­
nych miastach. Prócz tego nie po­
trzebujemy pracować „dwadzieścia 
cztery” miesięcy w roku jak wy 
miejscy ludzie. Gdy zboże sprzą­
tniemy, mamy całą zimę dla nas 
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Cassino o trzech wypadkach śmierci. 
Bukareszt, 30 sierpnia. W 

Brahiłowie tłum uderzył na ludzi 
przeprowadzających obywateli, któ­
rzy zachorowali na cholerę, do szpi­
tala. Naczelnicy napastników byli 
krewnymi chorych. Mniemali, że 
lekarze są przyczyną śmierci tych, 
których powierzono ich.01*jfce. Ni® 
chcieli ustąpić policyi, kez namy­
ślili się, gdy policya dała ognia. 
Dosyć wielka liczba została pora­
nioną.

Berlin, 30 sierpnia. O przy­
padku śmierci na azyatycką chole­
rę donoszą z Emmerick nad Re­
nem.

Wiedeń, 30 sierpnia. Wiado­
mości z Galicyi są cokolwiek po- 
myślniejszemi. W Kołomyi zacho­
rowały w ostatnich 24 godzinach 4 
osoby, umarła jedna a w Krasinie 
umarła także jedna osoba Liczba 
zachorowań zmniejsza się. W Wę­
grzech zaś pogarsza się stan. Od 
poniedziałku doniesiono o 173 no­
wych wypadkach i 173 wypadkach 
śmierci na cholerę.

Rotterdam, 30 sierpnia. W 
Sliedreichs zachorował jeden i u- 
marł jeden człowiek na cholerę, a 
w Spyk umarła jedna osoba.

Paryż, 30 sierpnia. Or. Chu- 
pin, młody lekarz w szpilału cho­
lerycznym w Nantes, umarł na cho­
lerę. Zaraził się od pacyentów.

Rzym, 30 sierpnia. Y' Neapo­
lu umarły trzy osoby, w Cassino za­
chorowały trzy i umarły trzy oso­
by na cholerę.

Londyn, 31 sierpnia. W o- 
statnich trzech dniach doniesiono 
władzom berlińskim o 6 wypadkach 
cholery z różnych części Niemiec.

— Z Wiednia donoszą, że w De- 
latrynie nad Prutem w Galicyi 28 
osób umarło i zaraza coraz bardziej 
się szerzy.

— W Grimsby w Anglii panuje 
cholera i wszelka komunikacya w 
porcie zostanie zerwaną.

Londyn, 4 września. Depesza 
z Rzymu podaje sprawozdanie o roz­
ruchach w miasteczku Sulinona, w 
prowincyi Aquila, we Włoszech, 
które spowodowane były pojawie­
niem się cholery w miasteczku, i 
jako środek bezpieczeństwa władze 
usiłowały zapobiedz procesyi ko­
ścielnej. To sprawiło zamieszanie i 
nastąpiło starcie pomiędzy pocho- 
dnikami a wojskiem. Podczas bój­
ki kapitan został zabity, a kilku 
żandarmów raniono.

Wieleński koresp. „Tlmes’a” do­
nosi, że urzędowe sprawozdania z 
Galicyi za czas od 31 sierpnia do 
3 września wykazują 180 przypad­
ków nowych cholery.

W Hull (Anglii) wydarzył się 
nowy przypadek cholery. W Hull 
i Grimsby było ogółem 7 przypad­
ków cholery.

Belfast, 4 września. Dwóch 
lekarzy po- egzamin acyi ciała pe­
wnego człowieka, który umarł pod 
warunkami podejrzanemi, orzekli, 
że śmierć nastąpiła z azyatyckiej 
cholery. Trzeci lekarz zaś 
że człowiek ten umarł na 
sercową.

Berlin, 4 września, 
przypadków cholery od czasu wy­
buchu zarazy aż do dzisiaj wynosi 
28.

, z Rosyi i sędzia Atwater. 
__ wniosek pana Atkins wyrażono 
podziękę kompaniom kolei Chica­
go, Milwaukee, St. Paul i Great 
Northern za dostarczenie pociągu, 
którego wagony urządzone były z 
najwyszukańszym komfortem, po­
czem cała partya wyruszyła na po­
ciąg w drogę do Fargo dla dalsze­
go zwidzenia wspaniałych i boga­
tych okolic naszego kraju.

AUSTRYA-WĘGRY.
Wiedeń, 30 sierpnia. Decy- 

zya rządu, że manewry mają się 
odbyć w przyszłym miesiącu, po­
mimo przestrogi władz zdrowia, że 
nagromadzenie wojska w tej porze 
r<A.". ' o- sobą złe skut­
ki, wywołało w. Ki® niezadowole­
nie w tej części wojska, które ma 
brać udział w manewrach. Pomię­
dzy żołnierzami powołanymi do 
ćwiczeń wojskowych znajduje się 
wielu, którzy pochodzą z Galicyi i 
to z okolic, w których cholera się 
sroży, i naturalnie żołnierze pocho­
dzący z innych części kraju nie 
chcą mieć z nimi żadnej styczno­
ści.

się obróci, wszędzie przed mą wrony i ska-1 
czą i latają, a na dobitek złego, nad wieczo- 1 
rem puszczyk pohuczał i pies zawył; już chcia- : 
ła Pani przyznać się że wpuściła cygankę, a- 
le strach polajania przemógł i rzekła w końcu — 
może to jakoś przejdzie.

Błahoczynny z Tamarą już późno wyszli 
cd Gwardyana.

— Panie Grafie wszystkiego dopniesz: 
zechcesz mieć żonę, to was pożenię, zechcesz 
z niej zrobić nałożnicę to i tak to będzie. 
Matce dać jakiś fundusz dożywociem, Kapu 
cynowi z paręset dukatów, to zamilczą, a gdy­
by i krzyczeli to się przekrzyczą; teraz czas 
bezkarnie nękać psią szlachtę. Ja pojadę do 
Kiślaków i tam czekam na Pana Grafa; tylko 
śmiało a odważnie. —

Tamara nic nie mówił, ale serce mu dy-1 
gotało silnym ruchem pod piersiami; nrłość i 
zazdrość walczą zarazem w jego myśli: mi­
łość od złego wstrzymuje, a zazdrość pcha do ' 
niego.

Kiedy przyszli na ekonomię, Błahoczyn- 
ny zręczną wymową umiał dokończyć swojego 
dzieła. Tamara kazał dieńszczykom zaprząść 
do kolasy, pułkowemu wachmistrzowi wybrać 
dwudziestu pięciu huzarów najlepszego statku, 
sobie dać ponczu i obadwa z Bazylim wypi­
li po kilka szklanek; poczem Tamara rozpo­
wiadał wachmistrzowi i huzarom jak się ma­
ją sprawować bez żadnych breweryj,tylko wziąść 
starszą Pannę Chiczewskę i wsadzić do kola­
sy. Za najmniejsze przestąpienie rozkazu przy- 

■ rzekł po tysiąc pałek, a za praworną usługę 
obiecał każdemu po pięćdziesiąt kopiejek mie- 
dnych. Pożegnał się z Bazylim a sam na cze­
le huzarów poszedł ku dworkowi.

SW. PAŃSKICH
X. P. SKARGI 

są na ukończeniu.

15 tysięcy akrów, należącej do 
syndykatu kapitalistów w St. Louis, 
Mo., który znany jest jako „Elk 
Valley Spółka Farmerska.” Było 
już około lOej godziny przed po­
łudniem dnia 28 z. m., gdy goście 
z Wystawy udali się do olbrzymich 
pól pszenicznych. Na przewiezie­
nie z miasteczka do „farmy” uży­
to wszystkie wozy, wózki i wszy­
stko cokolwiek służy do przewozu, 
z całej okolicy. Nie żaden to żart 
bez przygotowania zawieźć blizko 
150 osób, ponieważ taka była li­
czba gości. „Farma” rozpoczyna się 
od toru kolejowego i ciągnie się 7 
mil na południe. Jest 3| mili sze­
roką i 7| mili długą i obejmuje 
przeszło 15,000 akrów najpiękniej­
szej ziemi w Ameryce. Podobnie 
jak cały kraj tamtejszy, okolica ta 
jest równą płaszczyzną. Budynki go­
spodarcze, które pokrywają około 
40 akrów, stanowią wioskę a mo- 

brzeżu jeziora Tanganyika, powia 
da, że nie można wcale wątpić o 
śmierci Emina paszy. “Jak najwia- 
rogodniejsze raporta doszły mnie 
ze czterech niezależnych źródeł,“ 
rzekł ks. Swann, “i wszystkie zga­
dzały się co do szczegółów. Arabi 
po całej Afryce cieszą się z jego 
śmierci.”

Podług raportów otrzymanych 
przez ks. Swann, Emin pasza przy­
był do rezydencyi Seyd Bin Abed 
w kraju Manyemes w wschodniej 
części państwa Congo. Zbliżyła się 
partya Arabów, która zapytała E- 
mina paszy: „Dokąd się udajesz?”

„Do wybrzeża”, była odpowiedź 
Emina. Dowódca Arabów, który 
uzbrojony był w szablę, postąpił 
do Emina i rzekł: “Ty jesteś E- 
min pasza, ten który zabijał Ara­
bów w Victoria Nyanza.“ I nie 
czekając na odpowiedź jednem 
cięciem ściął głowę Emina paszy. 
Ciało Emina rzucili Manyemas’om, 
którzy je zjedli. Następnie Many- 
emasi zamordowali Emina zastęp 
Nubijczyków i ciała ich pożarli. 
Ks. Swann powiada, że szczegóły 
te tak często powtarzano, że w U- 
jiji nie mają żadnej wątpliwości o 
ich prawdziwości.

SIAM.
Bangkok, 30 sierpnia. Fran­

cuzi grożą powtórnem przysłaniem 
swych okrętów wojennych, aby wy­
wrzeć presyą na rząd siamski, przez 
co ten ma być zmuszonym, do u- 
znania najnowszysh żądań Francu­
zów. Dzisiaj opuszcza port niemiec­
ki statek armatni Wolf, a więc nie 
będzie w porcie ani jednego cudzo­
ziemskiego okrętu armatniego. Po­
między cudzoziemskimi mieszkańca­
mi miasta fakt ten wywołał wielką 
obawę.

— Francuzi okopują się w po­
bliżu Chantabun.

Londyn, 30 sierpnia. Tele­
gramy z Bangkok i Singapore do­
noszą, że zwierzchnictwo Francyi 
nad Siamem jest więcej jak zape- 
wnionem. „Pall Mall Gazette” po­
wołuje wszystkie Izby handlowe 
Wielkiej Brytanii na konwencyę 
i do protestu u rządu, aby wstrzy­
mać Francyąod polityki, która mu­
si spowodować ruinę brytańskiego 
handlu na Wschodzie.

— Jest mowa o możliwości wiel­
kich zawikłań pomiędzy Francyą 
i Anglią. Widoczne usiłowania no­
wego posła fiancuzkiego w Siamie 
doprowadzenia Siamczyków do po­
łożenia, w któremby się musieli 
poddać francuzkiemu zwierzchnic­
twu, nareszcie niektóre znaki pręd­
kiego zajęcia Heratu przez Moska­
li, dalej czynność okazywana przez 
Francyą wszędzie, gdzie jej intere 
sa się nie zgadzają z interesami an- 
gielskiemi, jako i utworzenie floty 
rosyjskiej w morzu śródziemnem, 
— wszystko to przekonało powoli 
angielskich mężów stanu, że poło­
żenie rzeczy stanie się wkrótce kry- 
tycznem. Nie można już wątpić o 
przymierzu zaczepno - odpornem po­
między Francyą i Rosyą.

CHINY.
Paryż, 4 września. Krajowcy 

uderzyli na francuzką katolicką mi- 
syą w Li Chuen, w prowincyi Hu- 
Pei, w Chinach. Księża ubiegli za 
góry do E Chang. Budynki misyi 
zostały splądrowane przez tłum. 

szel, zysk był naturalnie wii 
Zaradny farmer w naszym 
jest jednym z najniezależniejszych 
i najzamożniejszych ludzi na całej 
kuli ziemskiej.”

„Co do klimatu —prawda, zimo­
wą porą trochę zimno, lecz nam 
nic nie pozostaje innego do czy­
nienia jak trzymać się ciepło. Pan 
La riinore w odpowiedzi na dalsze 
zapytania, powiedział, że przeszłe­
go roku na tej farmie zebrano 175 
tysięcy buszli pszenicy, 40 tysięcy 
buszli owsa i 10 tysięcy buszli ję 
czmienia. Znajduje się 200 roboczych 
koni i mułów i około 150 ludzi ma 
pracę podczas żniw.

Goście po pewnym przestanku 
wsiedli na powrót w wozy i wózki 
i pojechali dalej 2 mile na połu­
dnie, gdzie maszyny pracowały od 
brzasku. Tutaj widok był wspa 
niały. Czterdzieści pięć kosiarek, 
każda ciągnięta przez 3 muły, ści­

ką nic się nie przydadzą. Ksiądz Gwardjan wnikowi huzarów? Wreszcie gdyby dobrowol- 
życzy sobie aby jego synowicą wyszła za Pa 
na Tamarę, dość nam na tem. Po prostu niechaj 
?an Graf, dzisiejszej nocy, otoczywszy dwo­
rek huzarami, porwie gwałtem Pannę Magda 
enę, a uwiózłszy mil kilka za Kunę, łatwo 
lotrafimy ją zmusić do przyjęcia ślubu. Ko- 
lieta póty uparta póki czuje opiekę, ale 
ak jej nie ma, to potulna jak młoda kotecz-
sa. —

Tamarze to nie w smak.
Porywać gwałtem kochankę, to nie po 

xawalersku, nie honorowie.
_  To cieszyć się harbuzem, to i po ka- zawołał: 

walersku i honorowie, a w końcu obwiesić — Doskonale rzecz pomyślana! Tak trze- 
się z rozpaczy, albo uschnąć z miłości, kiedy ba zrobić, i wilk będzie syty i koza cała! — 
Panna Magdalena poślubi kozaka Nekrasę. O! m 
co ten djabeł to nie zna kawalerskich czasów! strach aby Panna Magdalena nie dostała się 
u niego nie ma innych praw tylko wola i sza- I 
bla. —

Ksiądz Gwardyan rozważał długo nim o- 
tworzył usta.

— Cóżby na to świat wyrzekł ? Pod mo- 
jem okiem porwana moja synowicą? Posądzo- 
noby mnie o zmowę, a to szkodziłoby mej 
sukience. —

Uśmiechnął się Bazyli.
— Gdy matka i stryj zmusili szlachecką 

pannę, rzecz taka nie mogłaby się ukryć i 
świat sprawiedliwie by na to sarkał; ale że 
zakochany młodzieniec porywa swoją kochan­
kę, nic dziwnego. Ludzie umieją przebaczać 
takowym przestępstwom, a nawet one po­
chwalać; każdy o tem wie że stryj nie jest

i tak
Do tego przesyłkę 

opłacimy.
W obecnym czasie 

jeden ma sposobność do na­
bycia tanio książek-

Po tych cenach sprze> 
dawać będziemy tylko do 
1-go Października. 1893, 
poczem cena będzie tak 
jak poprzednio.

Kto nie ma katalogu czyli 
spisu wszystkich książek, niech 
pisze a poślemy bezpłatnie.

W.DIMEWICZ,
532 Noble Str„ Chicago, 111

Praca się rozpoczyna-

W ubiegły poniedziałek w fa­
bryce drutu w Braddock, Pa., roz­
poczęło 700’ ludzi pracę.

Toledo, O., 4 września. — 
Pięć tutejszych fabryk, które zosta­
ły zamknięte w bieżącym zastoju 
znów zostaną puszczone w ruch. 
Są to Ames Bonner fabryka szczo­
tek, zatrudnia 300 ludzi; Maleable 
Iron Works 300 ludzi; Milburn fa­
bryka wozów 400 ludzi; Toledo 
Metal Wheel Company 130 ludzi, 
i Snell Cycle Fittings Company 
powiększają swą liczbę ludzi z 80 
ua 230.

Kewanee, Ills., 4 września. 
Western Tube Works, zatrudniają­
ce 1400 ludzi, zostaną otworzone i 
rozpocznie się praca. Kompania 
płacić będzie 90-dniowemi notami i 
kupcy przyjmować będą te noty aż 
do wysokości $40,000.

Allentown, Pa., 4 wrześ. 
McKee Fuller <t Co. otrzymali ob- 
stalunek na 500 wagonów frachto­
wych z Cuby. Firma ta posiada 
swoje zakłady w Fullerton i rozpo­
cznie pracę z 800 ludźmi. Wydział 
druciany firmy Consolidated Steel 
& Wire Co, który stał bezczynny 
od dwóch miesięcy, rozpocznie ope- 
racye z 140 ludźmi.

— Księże przełożony, ja chcę pokazać 
Tanu Grafowi, że szlachcianka polska to coś 
więcej warta jak moskiewskie bojarynie. W 
Petersburgu największa! ani miałaby za szczę­
ście mieć mężem Pana Grafa Tamarę, u nas 
Polka beóposażna sh z dobrego rodu droży 
się z swoją ręką; i tak być powinno. -

Tu spojrzał po obudwóch, i dostrzegł 
uśmiech zadowolnienia na wardze Gwardya­
na, a rumieniec obrażonej miłości własnej 
na twarzy Tamary.

— No i cóż t?raz poczniemy?
--- Nie wiem —odpowiedział Gwarlyan 

— możeby nie źle było żeby matka zmusiła 
córkę do stanięcia przed ołtarzem.

— To niepodobna — rzekł Tamara — 
wszak Ksiądz Gwardyan widziałeś jak temu 
była przeciwną Pani Chiczewska. ■

Bazyli pomyślawszy nieco, spuścił oczy u 
ziemi.

— Wszystkie te korowody z matką i cói-

‘JTIEMCY.
• L‘ o n d y „ 30 sierpnia. Z Ko- 
bnrga donoBM. że długi zmarłego 
sasko - koburśtóego i gotaickięgo 
księcia Ernesta wynosiły 3 miliony 
marek. Faktycznie, dodaje telegraini 
książę Ediuburga nie odziedziczył 
po swym poprzedniku nie, jak dłu­
gi Londyn.

Londyn, 31 sierpnia. ZdŚi- 
lonii donoszą, że tam uwięziono 
dwóch Francuzów, podejrzanych o 
szpiegostwo. W posiadaniu znale­
ziono szkice planu fortyfikacyi Ki- 
lonii i innych u ‘ ■?.

B e r 1 ■ n , i /. '■ eśuia. V Łalm- 
back, w W» > - U-.grl.iej części 
„Czarnych g<’>r“ spłopęła jedyna tam 
się znajdująca gospoda. Wakacye 
swe odbywało tam 60 młodych 
dam z różnych miejscowości Ba­
denii; spały w swej gospodzie, i 

(w iększą ich część zdołano o’- <dzić 
Ai czas, aby przez schody się do- 

na wolność. Niektóre, aby się 
•Mulić, wyskoczyły z okien drugie- 
W> piętra, podczas gdy czworo z 
Jlich zadusiło się w swych pokojach.

Berlin, 2 września. Książe 
Bismarck musi wskutek reumaty­
zmu pozostać w Kissingen.

Metz, 3 września. Pociąg spe- 
cyalny, wiozący cesarza Wilhelma 
i następcę tronu włoskiego, przy­
był dzisiaj rano. Na peronie sta- 
cyi na przyjęcie cesarza i jego go­
ści oczekiwali wielki książę Bade­
nii, regent Brunświku, księżnicz­
ka Bawaryi, kanclerz von C ivi 
i inni dygnitarze. Pogoda bj ia sli-

-* i -e-“— - j - c - -I''--.
pletu. Natychmiast po przybyciu na 
stacyę partyi cesarskiej, wszyscy u- 
dali się do służby polnej wojsko­
wej, składającej się z całego 16 go 
korpusu wojennego. Następnie ce­
sarz wjechał do Metzu bramą pro­
wadzącą na Parisene ulicę. Przyję­
ty został uroczyście przez władze 
miejskie i przez grupy dziewcząt w 
bieli i dzieci szkolne niosące kwia­
ty. Potem cesarska partya udała 
się do „Place Esplanade” dla przyj­
rzenia się marszowi przechodzących 
żołnierzy. Cesarz miał uniform 
„Garde du Corps” a włoski króle­
wicz uniform heskiego huzara. Marsz 
wojska był sukcesem ogromnym i 
przypatrywały się mu ogromne tłu­
my z entuzyazmem. O godzinie 3.- 
30 po południu cesarska partyawy­
jechała do Uruville, nowego wiej­
skiego mieszkania cesarza. Książe 
von Hohenlohe, gubernator generał 
Alzacyo - Lotaryngii, towarzyszył 
cesarzowi do Uruville. Cesarz ude­
korował księcia koroną orderu 
czerwonego orła.

W toku odpowiedzi na mowę po­
witalną burmistrzowi przy wejściu 
do miasta. Cesarz Wilhelm oświad­
czył, że Metz i jego korpus woj­
skowy stanowią narożny kamień 
węgielny wojskowych ognisk Nie­
miec i przeznaczeniem ich było być 
strażą dla ludności Niemiec i że 
jego nsilnem staraniem jest utrzy­
mać pokój. Przy zakończeniu swej 
odpowiedzi udarowa! burmistrza 
ciężkim złotym łańcuchem jego u- 
rzędu.
'Prezydent lotaryngskiego Sejmu 

również wypowiedział mowę powi­
talną. Cesarz odpowiedział krótko, 

waJ*TAR#ZE czasopismo POLSKIM w •TANACH ZJBONOCZONYCH * W 

GAZETA POLŚKA 
w Chicago.

Wychodzi co czwartek każdego tygodnia. 
Prenumerata wynosi roeiBia: 
r 8t*nach Zj»dnocro«ycb i Canxtel*........... . ...........................................

V Europie, Aryi. Meksyku. Ameryce Południowej, Afryce i AMmM ...

Cena inseratów dla Polaków wywmd:
Od wiersza drobnego druku na raz Jeden............................................ e MOd cala.............................. ................

gazeta polska
J (GAZETA POLSKA w CHICAGO.)

APPEARING EVERY THURSDAY.
Er dished 1873. Subscription only Two Dollars per year, 

krnrrents the interests of nearly 1,000,000 Poles residing throughout the 
united states & Canada.

at e s of advertising:
One line once......................... . ......................................................

............................................................................
SUBSEQUENTLY HALF THE PRICE.

( First page ............................................ $41.00
inch one year ( Second and third page....................... itl'-oo

Oue I Fourth page......................................... 36. io
•The “Gazeta Pol.ka,” read in all the Staten and Territories of the Union, Ju 

^*,nwda Mexico, Brazil, Chile, Peru, in France, Great Britain, Germany, Austria, 
Serbia Dnnabian Principalities. Turkey, in Asia. Africa * Australia and in all 
the provinces of ancient Poland, is a really first-class advertising medium.

All communications ought to be addressed:

tDYNlEWlCZ,532NobleStreet,Cliw,III
The printing Office of “Gazeta Polska“, executes the cheapest, promptest anti 

most correct printing in the Polish language.
Job printing in all modern languages neatly executed.

Po zniżonej cenie.
Potrzebując jeszcze pienię­

dzy na dokończenie księgi 
“Żywoty Świętych Pańskich1* 
i na oprawę — obecnie zbie­
ram potrzebny kapitał ze 
sprzedaży

po zniżonej cenie 
z mego wielkiego zapasu ksią­
żek do nabożeństwa, history­
cznych , powieściowych i wszel­
kich innych podanych w ka­
talogu.
Kto przyśle $1.00 odbierze za $1.50 

3.00
4.50 
6.00
7.50 
9.00

Uiemno było na dworze choć oko wybić; 
kury już na północ piały, w żadnej chałupie 
nie błyszczy światełko, psy tylko z rzadka 
poszczekują a huzary idą głucho za Pułko­
wnikiem; powóz daleko z tylu zwolna turko­
cze. Czarne niebo, cisza nocy, posępne myśli 
leją w duszę Tamary; trunek wyszumiał z 
głowy, ale miłość i zazdrość targają sercem, 
nie czas kroku cofać, co się zrobi gwałtem 
to się naprawi dobrą wolą; przyszli pod dwo­
rek. Wachmistrz dwunastu huzarów rozstawił 
do koła, a Pułkownik zapukał do drzwi: z 
początku pomału, a potem silniej; stróż war- 

j tujący w sieniach, zaczął wołać na Horpynę 
aby ognia rozdmuchała a wziąwszy palkę w 
rękę, postąpił ku drzwiom.

— Kto tam?
Ja, Pułkownik Tamara — odezwał 

się głos za drzwiami.
— Horpyno to Pan Pułkownik. — 

I Horpyna żegnając się krzyżem świętym, 
bijąc się w piersi i powtarzając wszystkich 
świętych, rozdmuchała ogień, zapaliła dwie 
świeczki, jednę postawiły na stole, a z dru­
gą wyszła do sieni.

— Czego chce Pan Pułkownik o tej porze?
— Puść mię Horpyno, mam pilny inte< 

res do Pani Gubernatorowej, puść bo drzwi 
wysadzę.

Niechaj Pan zaczeka trochę, ja zaraz 
j I zapytam Jejmości — i weszła do pokoju.

Pani Chiczewska już nie spała, a usły­
szawszy, że to Pułkownik, choć mocno zdzi­
wiona nawiedzinami nocnemi, kazała jednak 
świece zapalić, Pana Pułkownika do sali, a 
sama żywo poczęła się ubierać niebudząc córek.

(Cięg dalacy uaetępi.)

Madryt, 30 sierpnia. Rozru­
chy, które się wszczęły w niedzie­
lę w San Sebastiano, ponieważ or­
kiestra nie chciała grać baskijskie­
go hymnu narodowego, powtórzyły 
się onegdaj wieczorem. Baskowie 
obecni w teatrze zażądali zagrania 
hymnu narodowego i przeszkadzali 
przedstawieniu gwizdaniem i ry­
czeniem. Policya dała rozkaz spu­
szczenia kurtyny. Hałaśnicy wypa­
dli na ulicę i poczęli wybijać okna; 
oprócz tego poniewierali wszystkich 
przechodniów. Policya będąc za sła­
bą przyzwała wojsko dla opróżnie­
nia ulic. Wielu z burzycieli zosta­
ło ranionych.

Straż przy pałacu królewskim zo­
stała wzmocnioną. Prezes ministe- 
ryum Sagasta, którego hotel bom­
bardowano kamieniami, przeniósł 
się do mieszkania jeneralnego kapi­
tana. Każdej chwili można się spo­
dziewać nowych rozruchów.

Madryt, 1 września. Tłumy 
niezadowolonych ludzi zgromadziły 
się wczoraj wieczorem w ulicach 
miasta Bilboa, stolicy prowincyi 
Biscaya, gdy ogłoszono przez przy­
lepianie na mury proklamacyę nie­
przyjazną rządowi. Policya rozpę­
dziła tłum, lecz dopiero po ranie­
niu 8, i uwięzieniu 20 z buntowni­
ków.

PORTUGALIA.
Lizbona, 30 sierpnia. Mnó­

stwo niezatrudnionych robotników 
miało dzisiaj pochód - po ulicach. 
Na czele szedł robotnik z czarną 
chorągwią. Policya chciała go u- 
więzić, lecz napotkała opór u jego 
towarzyszy. Dopiero po zaciętej 
walce udało się policyi rozpędzić 
tłum. Chorąży został uwięzionym.

Nekrasie, usunął skrupuły kawalerskiego ho­
noru nabyte w podróżach włoskich.

— Dobrze ojcze Bazyli, Moskale jesteśmy, | 
po moskiewsku róbmy: kiedy nie można ina­
czej, to ukraść albo po cichu, albo i jaw­
nie. —

Zgodzono się na' zdanie Bazylego.
Przy obiedzie stary miodek i wytrawny 

maślacz haustami lał się w gardła, a tak za­
szumiało w głowach, że nie zważali na przy­
tomność Księdza Anzelma, który dostarczał 
trunku i jadła dla trzech biesiadników obia­
dujących w celi Księdza Gwardyana. Raz tyl­
ko Bazyli mrugnął na Księdza Jana aby był 
ostrożniejszy w mowie, ale Gwardyan:

__ Anzelm poczciwy człowiek, dawny 
powiernikiem wykradającego. I komużby przez mój przyjaciel, i on pragnie szczęścia mojego 
głowę przeszło, że Gwardyan na czele piętna- rodu i mojej pomyślności.
stu Kapucynów mógłby wojnę wvdać pułko Anzelm się schylił pokornie.
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Rezydencya i zabudowania farmerskie Elk Valley Farming Company.



INTERES BANKOWY.
Kurs pieniędzy, które wysełam

stępującym:
do Europy jest na-

Kura. Portoryum.

Marka do Cesarstwa Niemieckiego, W.
K. P., Pras W. i Z. i Szlązka - 24J 15

Gulden czyli «łr. do Cesarstwa Austrya-
ckiego (Galicyi, Czech, Morawii i
Węgier) ----- 401 25

Rubel do Carstwa Russkiego, Litwy i
Polski pod Moskalem - - 52 25

Frank do Francyi, Szwajcaryi i Belgii 20 15
Gulden do Holandyi - * - 41^ 25
Kroner do Danii, Szwecyi i Norwegii 27| 25
Lira do Włoch 19J 25

W. DYNIEWICZ.

Kalendarz Tygodniowy.
Wrzesień 1893.

7 Czwartek, Reginy pannny.
8 Piątek, Narodzenie N. P. M.

Adryana.
9 Sobota, Korbiniusza, Otmara.
10 Niedziela, Mikołaja z Pol., Cy-

pryana.
11 Poniedziałek, Piotra i Jacka

mm., Pulch.
12 Wtorek, Winanda, Gwinona.
13 Środa, Tobiasza, Maternusa.

KorespondeDcye“Gaz.Pol.’’
Bridgeport nie pozostanie 

w tyle.
Potrzeba gremialnego, świetnego 

wystąpienia w dniu Polskim, zosta­
ła u nas na Bridgeporcie uznaną. 
Przekonaliśmy się o tern w ponie­
działek dnia 28 b. m.

Na wezwanie Komitetu składa­
jącego się z p. p. T. J. Wikarya- 
sza, N. L. Piotrowskiego, M. Wle- 
klińskiego, Maxa Wojtalewicza i 
Fr. Bemke, stawiło się około 100 
wybitniejszych obywateli w hali ob.
L. Czesławskiego. Około godziny 
Smej wieczór p. N. L. Piotrowski 
powołał zgromadzonych do porząd­
ku, poczem wybrano tegoż p. N.
L. Piotrowskiego przewodniczącym, 
Maxa Wojtalewicza kasy erem a ni­
żej podpisanego sekretarzem posie­
dzenia.

Przewodniczący w gorących sło­
wach wytłumaczył zgromadzonym 
potrzebę i cel w urządzeniu Dnia 
Polskiego. Powołał się na fakt, że 
komisarze austryacki i rosyjski nie 
uznając Polaków za naród, pragnę­
li usunąć naszych artystów od u- 
działu w nagrodach za swe dzieła 
sztuki na wystawie światowej, i w 
końcu zaznaczył, że w obec tych 
warunków jest dla nas rzeczą po­
dwójnie ważną dowieść światu nie 
tylko że istniejemy, że żyjemy — 
lecz że ziarno polskości zasiane w 
starym kraju w serca nasze bujne 
wydało plony, że staliśmy się na­
wet tu na obczyźifie narodem, któ­
ry zrozumiał już swe posłannictwo, 
i dąży stale i wytrwale do okre­
ślonego celu. I Amerykanie będą 
musieli nas uznać, skoro przekona 
my ich, że mamy siłę, że potrafi­
my bronić swych spraw i że je­
dnoczymy się w każdej ważniejszej 
chwili, gdy tylko dobro Polski te­
go wymaga.

Po przewodniczącym przemówił 
p. Michał Wlekliński, który wytłu­
maczył zebranym, dla czego dzisiej­
szy mityng nie był zwołanym przez 
ogłoszenia do ogółu. Czasy dziś są 
tak ciężkie, że ogół robotników nic 
dać nie może.

Dla tego udaliśmy się do Was 
kupcy i wybitniejsi obywatele z 
Bndgeportu, gdyż w Was cała na­
dzieja nasza, że nie pozwolicie, by 
nasza liczna kolonia pozostała w ty­
le, podczas gdy w innych wszystko 
już żywszem drga tętnem, wszystko 
zdaje się zapowiadać, że w Dniu 
Polskim wystąpim w obec świata, 
tak jak tylko w wolnej Ameryce 
Polacy mogą wystąpić.

Po stósownych objaśnieniach, na 
co potrzebne są pieniądze, przystą­
piono do zbierania składek i osią­
gnięto następujący rezultat:

Frank Bemke $25, J. Okoń 5, 
T. J. Wikaryasz 5, J. Siuderski 
25, J. R. Niemczewski 5, A. Gra­
bowski 2, Józef Wikaryasz 5, Fr. 
Pepławski 5, A. Larmont 1, St. 
Pierzyński 1, K. Bartkowiak 25.50c. 
Wróblewski 30, G. Samoński 5, 
Syl. Wlekliński 10, Bednarek 20, 
J. Kunka (tymczasowo) 10, W. 
Raczkowski 5, L. Czcsławski 5, 
W. Czesławski 3, Górski 1, J. 
Lehman 5, Fr. Mękicki 10, M. Pa­
radowski 5, J. Derdziński 2, J. 
Nowak 1, St. Weber 2, Fr. Palt 
5, J. Natkowski 1, S. Pawlak 50c., 
J. Baszkiewicz 1, S. Marczewski 
2, W Pawlak 2, Sobierak 50c., 
Fr. Ryniecki 50 o., Maciejewski 
$5, Wojciechowski 1, W. Kneble 
wieź 2, St. Kewoliński 5, Kempiń 
ski 1, J. Gralop 2óc. Muchowski 
2, A. Lewandowski 1, Kwiatko­
wski 2, Ed. Bauer 1, Max. Woj- 
talewicz 5, M. Wlekliński 10, W. 
Pomierski 10, J. Piechocki 5, Al. 
Nadolny 10, Fr. Skoraczewski 5,
M. Skoraczewski 5, Ig. Mróz 2, 
J. Sołtysiak 5, W. Marlewski 10,
N. L. Piotrowski 5. Razem $323.25.

Na wniosek ob. L. Czesławskie 
go wybrano komitet z sześciu, któ­
ry ma rozdzieliwszy się, obejść 
tych, którzy nic jeszcze nie dali. 
W skład komitetu wchodzą pp. L. 
Czesławski, W. Marlewski, Przy­
bylski, J. Siuderski, Marczewski i 
F. Palt — poczem posiedzenie od­
roczono.

Leon M. W i 1 d , Sekretarz.

W sprawie , Dnia pol­
skiego”.

Odezwa do Polaków.
Sz. Rodacy!
Przedstawienie wszystkich bez 

wyjątku narodów cywilizowanych, 
posiadających byt polityczny, a na­
wet nie mających takowego, mieli 
już lub mieć będą na wystawie w 
Chicago swoje „Dni” uroczyste. W 
epoce wielkiego międzynarodowego 
popisu, ściągającego wszystkie ludy 
świata, różne narodowości uważały 
za właściwe zamanifestować swój 
byt i żywotność, powiedzieć świa­
tu: „Jesteśmy.” W obec tego i my 
Polacy, potomkowie bohaterów z 
pod Grunwaldu i Wiednia, nie mo­
żemy zostać w tyle za innymi. Na­
kazuje to nam zarówno honor na­
rodowy, jak i obowiązek manife­
stowania naszej narodowej żywo­
tności w obec usiłowań wrogów, 
jak wreszcie nasz własny, dobrze 
zrozumiany interes.

To też cała 1*0 tys:ęczna Polo­
nia w Chicago zrozumiała już od 
dawna potrzebę urządzenia „Dnia 
polskiego” — i czyni w tym celu 
jak najenergiczniejsze przygotowa­
nia. Uznawszy, iż w sprawie tak 
wielkiej wagi tylko wszyscy bez 
wyjątku, bez różnicy partyi i po­
glądów, Polacy, wszyscy, jak jeden 
©ąż, podołać potrafią ąadaoiu, Po­

lonia tutejsza z różnych dzielnic. 
obozów podała sobie bratnie dłonie 
_  i z energią idzie naprzód do celu.

Na zebraniu przedstawicieli Po­
lonii, odbytem d. 14go sierpnia w 
Hali Pułaskiego, wybrany został 
podług dzielnic Komitet Centralny 
z 57 dla zajęcia się tą sprawą, a 
to w następującym składzie:

Ze Stanisławowa: W. Jędrzejek, 
W. Bardoński, And. Schultz, H. 
Nagiel, A. Lisztewnik, sędzia La 
Buy, J. Gniot, Władysław Smul­
ski, Piotr Kiołbassa i J. Arkusze­
wski. Z par. św. Trójcy: ob. S. 
Słomiński, F. Jabłoński, P. Bień­
kowski, J. Adamowski i D. Eko- 
wski. Z Wojciechowa: K. Bieliń­
ski, J. Manus, J.Napieralski, Śmie­
tanka, A. Stefanowicz, B. Markie 
wicz i G. Kozłowski. Z Kazimie- 
rzowa: W. Szlajcher, J. Rosiński,
I. Czaja, M. Marcinkowski i M. J. 
Szameit. Z Bridgeportu: T. Wika­
ryasz, M. Wojtalewicz, N. L. Pio­
trowski, F. Behnka i M. Wlekliń­
ski. Z par. św. Michała Archanioła 
w South Chicago: L. Machniko- 
wski, J. Szostakowski, Fr. Jurkie­
wicz, Fr. Rydzewski i E. Wiede­
mann. Z par. Najśw. Maryi Panny 
Niepok. Pocz. z South Chicago: 
R. Przybyliński, Stef. Solski, W. 
Folmer, M. Wióra i J. Koziczyń- 
ski. Z Town of Lake: Zyg. Schmidt, 
A. Ruś, J. N. Brzeziski, Wł. Kap­
tur i J. Roszak.

Na posiedzeniach d. 22go i 25go 
sierpnia r. b. Komitet ten zorgani­
zował się wewnętrznie — i powziął 
szereg najpotrzebniejszych uchwał.

Bióro Komitetu centr. utworzono, 
jak wymieniono poniżej.

Uchwały co do terminu i charak­
teru uczczenia „Dnia” są następu­
jące:

1. Na zasadzie porozumienia z 
zarządem wystawy ustanowiono, że 
„Dzień polski” odbędzie się d. 7 
października r. b.

2. Uroczysty obchód składać się 
ma z dwóch części: a) Pochodu 
po mieście z żywemi obrazami na 
wozach — i b) Obchodu w Festi­
val Hall na wystawie.

3. Na „Dzień polski” do Chica­
go zaproszeni zostaną przedstawi­
ciele Polonii z całej Ameryki, a 
szczególniej z osad położonych bli­
żej naszego miasta.

Co do funduszów i sposobu urzą­
dzenia „Dnia” uchwalono, co na­
stępuje:

1. Kom. Centralny obejmuje o- 
gólne kierownictwo „dnia.” Osady 
lub parafie d"ziałają dla jego uświe­
tnienia w swoim zakresie samo­
dzielnie, lecz pod kontrolą Kom. 
Centr. Pozostawiono im postaranie 
się o orkiestry do pochodu i żywe 
obrazy na koszt własny. Każda o- 
sada lub dzielnica - iść będzie we 
wspólnej gromadzie.

2. Na koszta ogólne, jako to u- 
rządzenie obchodu w Festival Hall, 
dekoracyę, ogolne koszta pochodo­
we, druki, odezwy, przyjmowanie 
gości i t. d, każda osada lub pa­
rafia złoży--do kasy głównej Kom, 
centralnego składkę zależną od u- 
znania, lecz nie mniejszą, niż po 
15 ct. od osoby, biorącej udział w 
pochodzie.

3. Członkowie Kom. centralnego 
w każdej danej dzielnicy stanowią 
komitet specyalny dla tejże dziel­
nicy, który obowiązany jest przy 
udziale sił miejscowych zorganizo­
wać ją, zebrać potrzebne fundusze, 
porozumiewać się z Kom. central­
nym i w ogóle załatwić, co potrze­
ba.

4. Nareszcie w celu załatwienia 
różnych czynności, odnoszących się 
do urządzenia „Dnia polskiego” 
Kom. Centr. mianował ze swego 
łona szereg komitetów specyalnych, 
a mianowicie: Kom. finansowy, 
Kom. pochodowy, Kom. do żywych 
obrazów, Kom. do urządzenia ob­
chodu w „Festival Hall”, Kom. do 
muzyki, Kom. do dekoracyi i o- 
ztak, oraz Kom. prasowy i dodru­
ków.

Skład tych komitetów jestnastę 
pujący:

Kom. finansowy: A. Stefa­
nowicz, J. Rosiński, W.Jędrzejek, 
F. Jabłoński, St. Śmietanka.

Kom. urządzenia pochodu: P. 
Kiołbassa, A. Lisztewnik, J. Na- 
pieralski, M. Wlekliński, L. Ma- 
chnikowski, J. Koziozyński, Z. 
Schmidt.

Kom. żywych obrazów na wo­
zach:

H. Nagiel, F. Jabłoński, B. 
Markiewicz, G. Kozłowski, M.
J. Szameit, F. Wikaryasz, E. 
Wiedeman, W. Smulski, J. Roszak.

Kom. urządzający obchód w Fe­
stival Hall: S. Słomiński z urzędu, 
sędzia LaBuy. P. Kiołbassa, And. 
Schultz, K. Bieliński, N. L. Pio­
trowski, J. Szostakowski, S. Solski.

Kom. do muzyki: J. Gniot, I. 
Czaja i J. Manna, nadto z po za 
komitetu postanowiono zaprosić do 
udziału w tym komitecie pp. A. 
Małłka, A. J. Kwasigrocha i Ilenzla.

Komitet do dekoracyi i oznak: 
W. Bardoński, M. Marcinkowski, 
D. Ekowski.

Kom. prasowy i do druków: W. 
Smulski, II. Nagiel, F. Jabłoński,
K. Źychliński.

Kom. Centralny, jak widać, ztąd, 
wziął się do pracy; toż samo czy­
nią i komitety specyalne, o czem 
w swoim czasie będzie podanem do 
wiadomości ogółu. Mamy nadzieję, 
że wspólnej i braterskiej naszej pracy 
Bóg pobłogosławi — i zrządzi, że 
„Dzień polski” odbędzie się w spo­
sób właściwy, uroczysty i godny 
imienia Polaków.

Pracując sami, o ile nam starczy 
sił, jednocześnie zaihęcamy jak 
najgoręcej wszystkich braci w Chi­
cago do wspólnej z nami pracy. Od­
zywamy się do dzielnic i parafij 
polskich o łaskawą pomoc, o dzia­
łanie energiczne i szybkie. W myśl 
skreślonego wyżej programu wzy­
wamy zarówno sz. Towarzystwa, 
które już obiecały swój udział w 
,Dniu polskim”, jak i wszystkie ' 
inne polskie stowarzyszenia w Chi­
cago, o przyczynienie się do jego 
świetności, a przedewszystkiem o ła­
skawe złożenie potrzebnej składki. 
Prosimy gorąco Wiel. księży pol­
skich, redakuye gazet, sz. biznesi- 
stów i w ogóle wszystkich ludzi do­
bre] woli zarówno tu w Chicago, 
jak i w całej Ameryce, o szlache­
tną pomoc, poparcie i współudział. '

Dzieło tak pięknie w bratniej 
zgodzie rozpoczęte, pięknie teżskoń- 
czonem będzie. „Dzień polski” do­
wiedzie światu, że „Polska nie zgi­
nęła — i nie zginie. ..”

Z bratniem pozdrowieniem 
W imieniu Kom. Centr.

S. Słomiński, Prez.; J. Napieral- 
ski, J. Rosiński, Z. Schmidt, wice­
prezesowie; H. Nagiel, Sekr. Iszy, 
K. Źychliński, Sekt. 2 gi, W. Bar­
doński, Sekr. finansowy, M. A. La 
Buy, skarbnik.

PS. Wszelkie korespondeneye pro­
szę nadsyłać pod adresem: H. Na­
giel, 141—143 W. Division lubK. 
Źychliński, 648 W. 17-ta ul.

ODEZWA
w sprawie wozów z żywe­

mi obrazami podczas 
„Dnia polskiego.”

Rodacy!
Głos ogólny, głos Polonii Chica- 

goskiej całej, bez wyjątku i bez ró­
żnicy poglądów, wypowiedział się 
stanowczo, iż „Dzień polski” na wy­
stawie 1893 r. w Chicago być musi.

Rodacy nasi wzięli się już do u- 
rzeczywistnienia tej pięknej myśli. 
Zorganizowany został Kom. cen 
tralny do urządzenia „Dnia polskie­
go”, który też uchwalił, iż jedną z 
najważniejszych części obchodu 
„Dnia polskiego” powinien być 
wspaniały pochód po mieście wraz ze 
świetnemi wozami, na których żywe 
obrazy illustrować będą nasze dzieje, 
przeszłe i teraźniejsze krzywdy. Stó- 
sownie do woli ogółu, wystawienie 
wozów pozostawiono do dobrowolne­
go uznania dzielnic polskich i przed­
stawicieli różnych grup naszych bi- 
znesistów; dla powiązania zaś szla­
chetnych ich usiłowań w jednę ca­
łość, obmyślenia programu ogólne­
go i dla pomocy wszystkim, któ­
rzy przez wystawienie wozów ze- 
chcą się przyczynić do uświetnienia 
tej wielkiej narodowej uroczysto 
ści, ustanowiono niżej podpisany 
specyalny komitet z 9ciu.

Nazwa tego komitetu jest: Komitet 
do żywych obrazów na wozach.

Komitet odbył w sobotę d. 26go 
sierpnia rb. swe pierwsze posiedze­
nie, na którem postanowił przede- 
wszystkiem zaprosić do współudzia­
łu w swych pracach sz. ob. Stani­
sława Szwajkarta, S. Zahajkiewicza, 
Brenerta i K. Zychlińskiego.

Następnie komitet tymczasowo 
obmyślił i opracował w ogólnym 
zarysie następujące projekty do ży­
wych obrazów na wozach:

1. Washington, Kościuszko i Pu­
łaski.

2. Chrzest Litwy czyli Jagiełło 
i Jadwiga.

3. Unia Lubelska.
4. Polska w rozkwicie.
5. Mikołaj Kopernik i system 

słoneczny.
6. 'Jan III Sobieski po zwycięz- 

twie pod Wiedniem.
7. Konstytucya 3go Maja.
8. Polska w kajdanach.
9. Literatura i sztuka (Mickie­

wicz, Krasiński, Słowacki, Krasze­
wski i Grottger).

10. Scena z kopalń syberyjskich.
11. Krakowskie wesele.
12. Rzeź Unitów (podług obrazu 

Eliasza.)
13. Polacy chroniący się pod sztan­

dar Stanów Zjednoczonych.
14. Zmartwychwstanie Polski (po­

dług obrazu Eliasza.)
Gdyby te przedmioty nie wystar­

czyły łub zdawały się mniej odpo- 
wiedniemi, wypracowany będzie sze­
reg nowych projektów; nadto każ 
da dzielnica lub grupa biznesistów, 
wystawiająca wóz, będzie miała pra­
wo wybrać inny przedmiot do o- 
brązu,. o ile uzna takowy za odpo 
wiedniejszy.

W każdym razie niżej podpisani, 
ażeby utrzymać łączność w pracy, 
stosownie do instrukcyi Kom. cen­
tralnego, upraszamy przedstawicie­
li dzielnic oraz grup biznesistów i 
osób prywatnych, ażeby jeśli pra­
gną wystawić którykolwiek z wy­
żej wymienionych obrazów lub też 
jaki inny, jak najwcześniej zawia­
domili o tern nasz komitet pod a- 
dresem: 141—143 W. Division lub 
na jednem z następnych posiedzeń 
Kom. Centralnego. Zawiadomie­
nie to nastąpić jednakowoż po­
winno najdalej do d. 10 września 

|r. b.
| Jest ono niezbędne dla tego, a- 
i żeby jeden i ten sam obraz nie zo 
stał wybrany parokrotnie do wy­
konania. Zgłaszającym się zakomu­
nikowane zostaną bliższe szczegóły 
danego obrazu tak, jak zostały przez 
komitet opracowane, oraz będzie u- 
dzielona wszelką pomoc. Nadto ko- 
mitet nasz stósownie do uchwały 
K°™. centralnego rozciągać będzie 
ogólną kontrolę nad wykonaniem 
żywych obrazów na wozach.

Spraszając o jak najrychlejsze 
zgłaszanie się i szczerą pomoc w 
pracy dla osiągnięcia pięknego celu, 
mamy zaszczyt zawiadomić, że de- 
klaracye już przyjęte niezwłocznie 
zostaną ogłoszone publicznie. Ufni 
jesteśmy, że sprawa ta znajdzie od­
głos jak najszczerszy i poparcie jak 
najdzielniejsze.

H. Nagiel, F. Jabłoński, B. Mar­
kiewicz, G. Kozłowski, M. J Sza­
meit, P. Wikaryasz, E. Wiedeman, 
J. Roszak, W. Smólski, Komitet 
do żywych obrazów. 

Cooke City, d. 20go Sierpnia 
1893 r.

Szanowny Panie Dyniewicz!
Proszę umieścić w łamach „Ga 

zety Polskiej”: Przed paru dniami 
powróciłem do Cooke City z mojej 
3 miesięcznej wędrówki, znalazłem 
w biurku przeszło 50 listów od 
Rodaków, którzy radziby swój los 
poprawić, lecz gdzie? Tu w Mon 
tanie także bieda w tym roku, ro­
botników dużo bez żadnego zajęcia. 
Przed tygodniem byłem w Horr, 
gdzie pracowało przeszło 300 ro­
botników przy węglu i wypalaniu 
koksu. Dziś kopalnia stoi, i robo­
tnicy nie dostali wypłaty za prze­
szłe dwa miesiące, niektórzy tam 
pracujący 3-4 lata dawali swe pie­
niądze J. H. Conradowi do scho­
wania, a dziś nawet żywności z je­
go storn dostać nie mogą. — Tak 
samo się stało w Timberline; ko­
palnia węgla stoi. — Tu w Cooke 
City, gdzie mają bogaty „Ore” 
(kruszce) i złoto i srebro wydo­
bywali, dziś młyn stoi, a smelter- 
ma nie jest w ruchu od 1886 r. 
Robotnikom za przeszło 3 miesiące 
nie wypłacono, lecz spodziewają się, 
że w tym tygodniu p. Fitzgerald 
z St. Paul ma tu przybyć i wy­
płacić, i pracę rozpocząć.

Wszystkiemu winne są bankru­
ctwa; od samej Helena aż do St. 
Paul banki pozamykane. Miesiąc 
temu okradł kasyer na 68 tysięcy 
doi. „First National Back of Li­
vingstone”, inne stoją pozamykane.

Na różne dowiadywania się Ro­
daków o Cooke City, ile podróż, ła­
two się dowiedzieć, czy to z Chica­
go, New Yorku i t. d. Cooke City 
oddalone od kolei „Cinnabar” 65 
mil, łączy się z „Yellowstone Natio­

nal Parkiem,” gd’ie co rok naród 
przyjeżdża do ciepłych zdrojów, 
„Mammoth Hot Springs, Wyo.,” z 
całego świata od czerwca do 25 
października.

Z Mammoth Hot Springs, Wyo., 
do Cooke City 58 mil. Stage (po­
czta) odchodzi co drugi dzień, prze­
jazd kosztuje $7.50.

W przeszłych latach w tym mie­
siącu przyjeżdżało do Parku od 80 
do 150 osób dziennie, w tym roku 
zaledwie od 20 do 30.

Y. Ass. Company ponosi więc 
ogromne straty. Panien w hote­
lach do usług zatrudniano 180, pła­
cili od 25 do 35 doi., dziś pracuje 
tylko 120, płacą od 20 do 30 doi.

Pomiędzy tylu pannami, tylko 
się jedna Polka znajduje w „Cot­
tage Hotelu”.

Klimat jest tu zdrowy. Ciepło­
mierz dochodzi letnią porą najwy­
żej do 88 st; zimą zaś 16 powyżej 
zera, lecz zato dosyć tu śniegu spa­
da od 4 do 10 stóp głębokości i 
dziś można na górach go widzieć. 
Każdy przysposobiony w „Snów 
Shoes” na zimę.

Pan .1. Duret nie jest Polakiem, 
tylko Francuzem, więc też czytać 
ani pisać po polsku nie umie.

Nadal jeżeli życzycie jakiej in- 
formacyi, załączcie markę w liście 
na odpowiedź.

Kolej żelazną w tych dniach roz­
poczęli budować z Helena do 
Castle, Mont. Radzibyśmy tu wszy­
scy widzieć kolej do Cooke City 
gdyby rząd pozwolił przeprowadzić 
przez Yellowstone park.

Joseph Dailey, 
Cooke City,

Park Co., Montana.

POLSKA.
ZIEMIE POLSKIE. 

POD MOSKALEM.
Z Warszawy donoszą, że w dniu 

7 z. m. tamtejszy urząd lekarski 
wskutek rozporządzenia jenerał-gu- 
bernatora warszawskiego Hurki, za­
wezwał przed siebie lekarzy cy­
wilnych warszawskich i protoku- 
larnie zapytał, czy na każdy cyr 
kuł znajdzie się pomiędzy wezwa­
nymi dwóch lekarzy,- którzyby byli 
gotowi przyjąć obowiązki badania 
pod względem stanu zdrowia tych, 
którzy powołani być mogą w da­
nym razie do pospolitego ruszenia 
(narodowo opołczenia). Rozporzą­
dzenie to warszawskiego jenerał gu 
bernatora miało być wykoaane w 
48 godzinach, urząd w powyższy 
sposób wedle rozkazu je wykonał.

— W Warszawie wykryto pro 
wadzoną na wielką skalę fabryka­
cję łyżek tanich, zawierających 70 
i więcej procent ołowiu. Łyżki ta­
kie w sprzedaży hartownej kosztują 
zaledwie kilka kopiejek i dla swej 
taniości dogodne są dla ubogich 
ludzi. Ponieważ zaś ludność ta u- 
żywa często pokarmów kwaśnych 

►(kapusta, barszcz itp.), przeto za 
trucie ołowiem jest prawie nieuni­
knionym wynikiem użycia łyżek 
tego' rodzaju. Z tego też powodu, 
jak donosi „Zdrowie”, ze strony 
urzędu lekarskiego przedsięwzięte 
zostały kroki celem usunięcia szko­
dliwej fabrykacyi.

— Niedawno temu oczekiwał na 
dworcu w Częstochowie sam guber­
nator piotrkowski pielgrzymów przy­
bywających koleją do miejsca cu­
downego. Nie wolno było się ni­
komu‘ruszyć, aż się urzędnicy wy­
pytali każdego zkąd przybywa. 
Wszystkich pochodzących z Podla­
sia odesłano następnie natychmiast 
do Warszaw-y, ponieważ przypu­
szczano, że mogą być między nimi 
unici, a tym nie pozwoliliby pod 
żadnym warunkiem nawiedzić ko­
ściół cudownej Matki Boskiej na 
Jasnejgórze.—Ksiądz Piotr Endryk, 
proboszcz parafii hanuszyskiej, zo­
stał z rozkazu Orzechowskiego, je­
nerał - gubernatora w Wilnie, wy­
wieziony na 5 lat w głąb Rosyi 
do gubernii wołogłodzkiej.

— W okolicy Warszawy, na wsi, 
zdarzyło się w tych dniach przy 
ślubie dziwne zajście:

Pan młody, skoro już orszak we­
selny gotów był do wyjazdu, po­
prosił ojca swej narzeczonej do o- 
sobnego pokoju i oświadczył, że 
dopóki nie dostanie na rękę pe 
wnej sumy pieniędzy, dopóty nie 
przystąpi do ślubu. Stroskany oj­
ciec zaprosił na naradę córkę swą 
i jej ciotkę majętną, która dowie 
dziawszy się, o co chodzi, postano 
wiła siostrzenicy swej przyjść bez 
wahania w pomoc podpisaniem w 
obec świadków skryptu dłużnego. 
Skoro panna młoda miała już żą­
dany posag w ręku, poprosiła ze 
sobą swego przyszłego męża i wo­
bec wszystkich świadków okazała 
posag częścią w gotówce, częścią w 
papierach, oświadczając panu inło 
demu, że mu wręczy to po ślubie

Schowawszy posag za gors, o- 
świadczyła, że do ślubu jest goto­
wa. W kościele, kiedy kapłan o- 
debrał od młodego przysięgę, mło­
da panna na pytanie: „Czy ma 
szczerą i nieprzymuszoną wolę po­
jąć za małżonka tego oto N.”, od- 
rzekła „Nie”. Skoro na powtórne 
zapytanie duchownego odrzekła: 
nie — natenczas kapłan oświadczył, 
że ślubu dać nie może.

W chwili tej zwróciła się oblu­
bienica do obecnych i w te ode­
zwała się słowa: „Ażeby tego pa­
na napiętnować, co przekłada pie­
niądze nad osobę, który nie mnie, 
lecz majątku szukał—przywiodłam 
was wszystkich aż tutaj—lecz was 
za to przepraszam, a zarazem za­
praszam na zabawę, która będzie 
dla mnie niewypowiedz-anie miłą, 
iż Bóg dobry uchronił mnie od 
niekochającego mnie męża”. — W 
tydzień po zabawie jeden z dru­
żbów złożył wizytę rodzicom tej 
panny, oświadczając, że nie chce 
majątku, tylko prosi o dzielną i 
zacną osobę, która sama jest nie- 
oszacowanym klejnotem.

POD PRUSAKIEM.
W. KS. POZNAŃSKIE.

Inowrocław. Umarł w tutejszym 
lazarecie powiatowym na czarną o- 
spę robotnik Kazimierz Machtel, 
pochodzący z Gadziejewa w Króle­
stwie Polakiem. Rzeczy zmarłego, 
jako też wszelkie przedmioty w po­
koju, w którym zmarły leżał, na­
tychmiast spalono. Z powodu te­
go wszczepiono wszystkim robotni­
kom i robotnicom z Król. Polskie­
go, którzy tu są zatrudnieni, ośpi- 
ce.

— Gniezno. Zawezwano nagle 
polieyanta Neumanna do pomie­
szkania tutejszego handlarza bydła 
Gniaczyka, który w pijanym sta­
nie wyrzucił całą swą rodzinę na 
ulicę i groził, że wszystkich wy­
morduje i cały dom zapali. Kiedy 
polieyant przybył, były drzwi od 
pomieszkania na klucz zamknięte. 
Polieyant kazał drzwi wyłamać i 
przedstawił mu się teraz straszny 
widok. Gniaczyk leżał na ziemi 
pokrwawiony i z przerzniętem gar­
dłem. Gdy polieyant do niego się

zbliżył, zebrał Gniaczek jeszcze 
wszystkie swe siły, uchwycił za 
nóż i wepchnął go sobie w samo 
serce i naturalnie natychmiast sko­
nał. Gniaczyk popełnił samobój­
stwo w obłędzie opilczym. Liczył 
on 49 lat, pozostawił po sobie 
wdowę i 5 drobnych dzieci.

— Znów przechrzczono jedne wio­
skę polską a mianowicie Sędziwo- 
jewo na Śendschau. "Kiedyż tego 
będzie koniec?

— Rogowo. Przy zwożeniu zbo­
ża we wsi Grochowicach spadł pe­
wien robotnik z woza na widły tak 
nieszczęśliwie, iż został śmiertelnie 
zraniony.

— Nakło. Szyper Antoni Kar­
piński obił żonę swą, która mu 

i śniadanie przyniosła na tratwę, a 
następnie wepchnął ją do kanału. 

' Tylko z wielkim mozołem udało 
się jakiemuś robotnikowi kobietę 
wyratować. Karpińskiego natych­
miast aresztowano.

PRUSY WSCHODNIE I ZACHO­
DNIE.

Z Chełmińskiego. Dnia 4 z. m. 
po południu spadł posiedziciel Wej- 
nerowski z fury zboża i wóz z ca­
łym ciężarem przeszedł mu przez 
piersi i głowę. Cztery żebra ma 
połamane, jedno oko strasznie po- 
gniecone i kręgi nadwyrężone. Le­
karz nie ma nadziei utrzymania go 
przy życiu.

— Świecie. 10 letnia służąca u 
cukiernik# S. chciała wieczorem za­
grzać mleko. Aby lepiej ogień 
wzniecić, dolała nafty. Z tego po­
wstał ogromny płomień. Dzbanek, 
w którym nafta była, eksplodował, 
a dziewczę stało w momencie w 
płomieniach. Z ogromnym krzy­
kiem wpadła do pokoju sypialne­
go swej pani, która s.edziała przy 
kołysce dziecka— następnie wybie­
gła do ogrodu, lecz jeden z do­
mowych gości wypadł za nią, rzu­
cił palącą się dziewczynę na zie­
mię i w trawie tarzał, a drugi 
przybiegł znów z pierzyną i przy­
tłumił ogień tym sposobem. Dzie­
wczyna odniosła tylko lekkie rany. 
Ogień w kuchni także ugaszono.

— Toruń. Apolonia Czywińska, 
krawczka niezamężna z Torunia, 
lat 45, przecięła sobie żyły, aby 
się pozbawić życia. Dostrzeżono te­
go i oddano ją do szpitala miej­
skiego, zkąd około 10 wieczorem 
wyskoczyła na ulicę oknem z dru­
giego piętra i skutkiem tego u- 
marła.

— Przy ładowaniu żwiru znale­
źli robotnicy kupca p. Schillinga z 
Chełmna w tych dniach kawał bur­
sztynu, ważący 24 łuty i odznacza 
jący się gładkością i pięknym ko­
lorem.

— Sztum. W tych dniach po­
wstała kłótnia pomiędzy robotni 
kiem Antonim Tucholskim a ja­
kimś szachmistrzem, którzy po­
przednio znacznie sobie w karczmie 
podchmielili. Wracając do domu, 
rozpoczęli z sobą bijatykę, a Tu­
cholski uderzył w złości kilka ra­
zy szachmistrza tak niebezpiecznie 
nożem w piersi, że mu zranił płu­
ca i krew strumieniem wydobywa­
ła sie z piersi. Rany są śmiertel­
ne. Tucholskiego natychmiast skrę 
powano i odstawiono do więzienia.

— Czerwińsk. Dnia 7 z. m. po­
wstała w Lalkowacb, Frący, Ryn- 
kówce i Kamionce formalna po­
wódź wskutek ulewnego deszczu. 
Piorun uderzył w dom w Frący i 
zabił 70 letnią robotnicę, która wła­
śnie wsypywała ziemniaki do garn­
ka przy kominku.

SZŁĄZK.
Bobrowniki. Małżonkowie sio- 

dłak Tomasz Kuhna i jego żona 
Ewa obchodzili 13 zm. srebrne we­
sele. Szczęść im Boże, aby się do­
czekali złotego.

— Oleśnica. Pewien robotnik 
chciał powracającej swej żonie wy­
płatać figla, który niestety w o- 
kropny się skończył sposób. Otóż 
założył sobie, aby ją nastraszyć, 
postronek na szyję, kiedy żona już 
była w sieni. Nieszczęście jednak 
chciało, że kogoś w sieni zagadnę­
ła i nim się pogadanka skończyła, 
mąż w pokoju się udusił. Gdy ko­
bieta nareszcie wstąpiła do pokoju, 
przedstawił jej się widok okropny. 
Wszelkie usiłowania ocucić wisiel­
ca były daremne.

— Wielka Tęcza p. Sobótce. Pa­
robka Birke ukąsiła mucha, na co 
wcale nie zw’ażał. Kilka dni pó 
źniej uczuł wielki ból i udał się. 
do lekarza. Niestety już było za 
późno. Nieborak umarł w nadzwy­
czaj wielkich boleściach na zatru­
cie krwi.

— Bytom. Gospodarz p. Józef 
Winiarski obchodził z żoną swą 
Franciszką złote wesele. Uroczy­
stość kościelna odbyła się 7 sierp, 
o godzinie 8 rano w kościele św. 
Trójcy.

— Jak się teraz wykazuje, to żni­
wa na Szlązku nie będą takie złe, 
jak się tego początkowo obawia­
no. Żyto i pszenica stoją średnio, 
za to kartofle obiecują bardzo do­
bre żniwo. Jęczmień i owies licho 
się obrodził. Brak paszy daje się 
u< zuć tylko w niektórych okoli­
cach i to przeważnie w miejscach, 
gdzie susza i słońce wypaliły łąki 
i koniczynę.

POD AUSTRIAKIEM.
GALICYA.

Podczas czyszczenia zaniedbane­
go szybu naftowego w Borysławiu, 
stracili życie trzej izraelici, udu­
szeni gazami.

— W Zbarażu 131etni Erazm Łań­
cucki, bawiąc się z dwoma chło­
pakami starym rewolwerem, po­
strzelił miraowoli 131etniego Fran­
ciszka Tokarza, który wkrótce u- 
marł.

— Skutkiem spożycia jadowitych 
grzybów, zmarły dwie nieletnie cór­
ki włościan Kotykiewiczów w Ło- 
patynie, w pow. brodzkim.

— W Trójcy, pow. śniatyńskim, 
odebrał sobie życie przez powie­
szenie leśniczy Feliks Korzeniow­
ski, z powodu choroby.

— Ohydny zabobon. Czytamy w 
„Pszczółce”: W My szynie, w pow. 
kołomyjskim, kilkunastu włościan 
siedząc przy kieliszku, zastanawiali 
się nad przyczyną długotrwałych 
w tym roku wiatrów i zimna. O- 
tóż nabrali przekonania, że przy­
czyną tej klęski jest zmarły nie­
dawno 83 letni starzec Mikołaj O- 
buszak, który niezawodnie był u- 
piorem. Rada w radę postanowili 
otworzyć grób Obuszka i przeko­
nać się czy upiór nie żyje, odciąć 
mu głowę, wbić w jego serce osi­
kowy kół — i tym sposobem zaże­
gnać. Co uradzili to i wykonali w 
nocy, dosłownie, jak to stwierdziła 
komisya sądowa. Winnych pocią­
gnięto do odpowiedzialności za na­
ruszenie cmentarza.—Kiedyż ludzie 
będą mieć oświatę?

— Znaleziony skarb. Z Niemiro- 
wa w Galicyi donoszą: Iwaś i Pa- 
raszka Małoidowie wyorali w Bia­
łej pod Niemirowem dwa garnki 

pełne złotych i srebrnych monet 
skarb, jak się zdaje, był znaczny, 
wartości jego jednak niepodobna 
już stwierdzi, bo zabrali go dwai 
żydzi Motio j Jankiel Lau, zapła- 
ci wszy Małojdom za niego 5 złr.!! 
Oto jak żydki zdzierają zawsze i 
wszędzie nieoświeconych chłopów.

. — Zabawny wypadek zdarzył 
się.w Jarosławiu pewnemu komi­
wojażerowi Niemcowi. Pan ten o- 
zdobiony brodą okazałych rozmia­
rów, postanowił dla niewiadomych 
przyczyn poważny zarost zdjąć ze 
swej twarzy. Wstąpił więc do je­
dnego z tamtejszych f/yzyerów, 
który się zajął twarzą komiwoja­
żera. Kiedy dzieło odmłodzenia 
w połowie było dokonane, wdał 
się ów panek w poufałą pogadan­
kę z fryzyerem i w niej dał się po­
znać jako nieprzejednany wróg Po­
laków, nie szczędząc dla całej na­
rodowości słów obelżywych. Obu­
rzony fryzyer złożył brzytwę i o- 
swiadczył swemu gościowi, że się 
nadal jego brodą zajmować nie mj- 
śli. Nieprzejednany wróg najpierw 
groził, później prosił fryzyera, aby 
mu swej usługi nie odmawiał, a 
kiedy to nic nie pomogło i ten o- 
kazał się niewzruszonym i również 
nieprzejednanym, z ogoloną poło­
wą twarzy przeszedł przez miasto 
dla odszukania innego fryzyera.

— Zgorzało miasteczko Birze 
własność ordynata hr. Tyszkiewi’-

Fużar WRZCZ?ł 8’e od pioruna, 
który w czasie wielkiej burzy ude- 
ntph WJeiden, Z domów drewnia­
nych. Wskutek wielkiego wichru 
ogień mimo ratunku, rozszerzył się 
w ciągu godziny Qa kilkanaście 
budowli. Szczęściem deszcz ulewny 
pomogł do stłumienia groźnego ży­
wiołu gdyż inaczej całe miasto o- 
brociłoby się w perzynę. Zgorza­
ło ogołem 150 domów, należących 
przeważnie do chrześciau, a p -.mię­
dzy innemi dom zarządu miejskie­
go. Władze powiatowe organizują 
k?ę*sktet PomocJ dotkniętych

— Jubileusz kapłański. Ks. pra­
łat Władysław Chotkowski, Wiel­
kopolanin, profesor wszechnicy Ja­
giellońskiej, poseł do rady pań­
stwa w Wiedniu, obchodził w dniu 
16 zm. 251etni jubileusz kapłański. 
Ksiądz jubilat bawi obecnie w Lu- 
bostromu i tam też uroczystość te 
obchodził. Dostojnemu jubilatowi 
przesyłamy najserdeczniejsze życze­
nia „ad multos annos”!

SZLĄZK AUSTRYACKI.
W Cieszynie został pchnięty no 

zem w brzuch Jan Gajdaczek go- 
spodny przez mularza Jana Nowa­
ka rodem z Zaborza y; Czechach 
Chociaż lekarz zostd natychmiast 
powołany, to jednak wszelka po­
moc lekarska na nic się nie przy- 
d^ła, bo trzewa zostały przecięte. 
Gajdaczek zmarł. Pomieniony mu 
larz miał z kelnerką Gajdac/ka 
miłosny stosunek, co było powo­
dem, ze nie wypełniała swoich o- 
owiązków, ale całemi godzinami 

wałęsała się z Nowakiem. W dniu 
wypadku zamiast przyjść o godzi 
J* 1,1 * * * *® 7 ®j’. przybyła dopiero o 9 tej. 
Gdy jej Gajdaczek czynił z tego 
powodu wyrzuty, rzucił się Nowak 
na niego i zadał mu w brzuch ra­
nę śmiertelną.

Epilog.
A morał? Morał jest bardzo prosty 
I mieć to trzeba na oku:
Jeśliś się osłem zrodził, jedz osty, 
A nie pożądaj obroku.
Jeźliś się krukiem rodził na śniegu 
To w kruków trzymaj się kole: 
Wspólny interes trzyma w szeregu, 
Oka ci nikt nie wykolę.
Jeźliś się wilkiem zrodził, patrz zy­

sku, 
Mniejsza czy inny ma szkodę;
I wilczy morał wciąż miewaj w 

pysku: 
“Baranku, mącisz mi wodę!“
Jeźliś się capem zrodził, stój w 

trzodzie,
Nie zaznasz biedy ni “dalles,"
I beczeć będziesz: “Och mój na­

rodzie,” 
“Mein Deutschland geht ueber Al­

les!”

Wypędzanie djabła u schyłku XIX 
wieku.

O trudnym do uwierzenia szcze­
gólnym wypadku—wypędzania dja­
bła przez księdza Perriera w Gif, 
miejscowości pod Paryżem, dono­
szą nam pisma francuzkie. W po­
wyżej wzmiankowanej miejscowo­
ści, znajduje się młoda dziewczy­
na imieniem Blanche. Przed kilku 
laty była zatrudnioną w fabryce, 
ale wskutek sprzeczki popadła w 
stan niezwykłego podrażnienia ner­
wów, który następnie przeszedł w 
historyę, połączoną z lunatyzraem. 
Wśród mieszkańców miejscowości 
rozeszła się wieść, że dziewczyna 
jest prorokinią, przepowiadającą 
przyszłość. Przychodzić poczęli do 
niej ladzie wypytywać się o przy­
szłe swe losy. Trwało to czas ja­
kiś, póki nie zajął się całą sprawą 
ksiądz Perrier, który wydał świa­
dectwo, iż dziewczyna jest opętaną 
przez djabła. Kiedy się pierwszy 
raz u dziewczyny zjawił, został po­
witany przez nią stekiem słów nie 
bardzo przyjemnych. To go je­
szcze bardziej utwierdziło w pier- 
wotnem mniemaniu i oświadczył, 
iż w tym wypadku tylko egzorcy- 
zmy pomogą. Odniósł się przeto z 
całą sprawą do biskupa Goux i o- 
trzymał od niego pozwolenie, by z 
dziewczyny djabła wypędził. Per­
rier wziął się raźno do dzieła. 
Podczas modlitwy „Ora pro nobis” 
dziewczyna poczęła wypowiadać 
niezrozumiałe słowa, co obecnych 
utwierdziło w przekonaniu, że sza­
tani odpowiadają ustami nieszczę­
śliwej, opętanej dziewczyny. E- 
gzorcyztny doprowadzono do koń­
ca, ale choroby nie uleczono. Mi­
mo to jednak twierdzono, że nie 
mniej, nie więcej, tylko 28,000 dja- 
błów i djablików z dziewczyny wy­
pędzono.

Sprawozdawca Temps zasłysza­
wszy o całej historyi, udał się do 
biskupa na interview. Biskup o- 
świadczył, iż choroba dziewczyny 
okazała się niezwykłą, i gdy nau­
ka nie pomogła, wówczas o sile 
modlitwy ks. Perriera przekonany, 
dał mu pozwolenie do wypędzania 
djabłów. Kościół egzorcyzmów nie 
znosił nigdy i dlatego on wydając 
polecenie ks. Pernerowi, działał w 
duchu kościoła.

Podeszły wiek
W Olesie mieszka niejaka Ma- 

chla Boruchowicz, żydówka, liczą­
ca 126 lat życia. Staruszka jest 
zupełnie zdrowa, tylko pamięć jej 
nie dopisuje.

Smutne ofiary polskiej intrygi czyli 
płaczliwa historya o losach 

dwojga kolonistów-
Pomkuij pegazie i nic się nie bój, 
Abyś miał stępić kopyta,
Przeciw przesądom idąc na przebój, 
Nikt o trudności nie pyta.
Nie lada misya dziś ci przypadła, 
Lecz tuszę, że jej dorośleś, 
Bo już częstokroć mętne widziadła 
W kraj 'jasnej myśli przeniosłeś. 
Więc pomknij żwawo i rzuć obawę, 
Że głosy zabrzmią niechętne: 
Cokolwiek ludzkie jest, to ciekawe, 
Cokolwiek grzeszne — ponętne.
Ci, co cię przyj mą sykaniem brzyd- 

kiem, 
Później wdzięcznymi ci będą, 
Skoro poznają, jako z pożytkiem 
Jest „castigare ridendo!“

I.
Było ich dwoje, tak się układa 
Z początku każda powiastka, 
Ale koniecznie dodać wypada 
Że to z mężczyzną niewiastka. 
Że ona młoda i on był młody, 
Ona blondynka, on brunet, 
I że rozliczne mieli powody 
Mówić do siebie: „gar zu nett!'* 
Naprzód dla tego, że ich ojczyzna 
Mianem Germanii się znaczy, 
Potem dla tego, każdy to przyzna, 
Ze nie umieli inaczej.
Dalej dla tego, że w takiem brzmie­

niu 
Serca ich drgały wzajemnie, 
Wreszcie, że w wspólnem ich rozu­

mieniu 
Było to bardzo przyjemnie.
Lecz choć do pieszczot, jak zwykle 

młodzi, 
Mieli powodów tak mnóstwo, 
Jedna przeszkoda szczęście im grodzi, 
A tą przeszkodą — ubóstwo. 
Oboje znają w codziennej biedzie 
Co to żydowskie jest: ,,dalles“, 
On gdzieś w sklepiku ujeżdża śledzie, 
Ona jest „Maedchen fuer Alles“. 
Fe! tak prostaczycb mieć bohaterów! 
Proszę nie kręcić mi nosem;
Nie jeden z naszych dziś milionerów 
Przyszedł tu chudym i bosym. 
A dziś giełdowe zna operacye, 
Rośnie i Łyje potrosze,
I w żywy kamień kinie ową nacyę, 
Na której zrobił swe grosze.
Bo kraj nasz w świecie jest najbo­

gatszym, 
Chociaż go cenią tak nisko; 
Zarobek tutaj wiele mniej rzadszym, 
Niż w Kongo lub San Francisco. 
Tam każdy w miejscu swem się 

rozpiera, 
Każdy się biedzi" i krząta; 
U nas lenistwo lube wyziera 
Z każdego miejsca i kąta.
W pracy się można spocić, omylić, 
A choć każdego grosz łechce, 
Aby go podjąć — trzeba się schylić, 
Tego nikomu się nie chce.
A więc dziwnego nic że Georga 
(Tak się zwał on, ona Grete) 
Tej ziemi każdy kawałek morga 
Dziwną podsycał podnietę. 
Bo wyczytali kędyś w gazecie, 
Grubej, żydowskiej bibule, 
Że gdzieś w najdalszym kraju na 

świecie, 
Jakoby w „ultima Thule“.
Nagle się Niemcom otwarła misya, 
A że nic darmo nie bywa, 
Więc w sto milionów zbrojna ko­

misya 
Koszta tej misyi pokrywa. 
Szczytna to misya: niemieckie tchnie­

nie 
Szczepić na obcych, i gwałtem, 
Zwłaszcza, że za to rząd poświęce­

nie 
Płaci gotówką — ryczałtem. 
Kto z narodowym swym ideałem 
Nie wziął rozbratu, szalony, 
Wie, że już Schiller śpiewał z za­

pałem, 
Niech was uścisnę — miliony. 
Ktoby tam sobie czynił wyrzuty, 
Lub czuł w sumieniu swem skweres, 
Gdy z jednej strony podarte buty, 
Z drugiej z zasługą — interes.

A więc bez względu, czy wpadną 
może

W zatrzaski lub w samołówkę, 
Naszych kochanków chęć szczytna 

poize 
Poświęcić się — za gotówkę. 
Idźmy „nach Posen!“ A jużci Uzeta, 
Kiedy tak cenne te strony, 
Że z dołu daje pszenicę gleba, 
A z góry kapią miliony. 
Gdy się tam złota żyła rozwarła, 
I tylko otworzyć usta, 
By bez zachodu lazła do gardła 
Jak najprzedniejsza kapusta.
Tu mamy czarne w pracy paznogcie, 
Wciąż w biedzie i w niedostatku, 
Tam patryotyzm płacą na łokcie 
I polską ziemię w dodatku. 
George w zachwycie, Grete w za­

chwycie, 
Siadając do czwartej klasy 
Śpiewają: Chętnie oddamy życie 
Dla naszej rasy — i kasy!

II.
Piękna to rzecz jest sny młodociane, 
Cóż kiedy jak szkło się tłuką, 
A gdy opadną w nicość rozwiane, 
Wtedy się zowią nauką.
Tej smutnej prawdy doznali zaraz 
Grete z Georgiem na wstępie. 
Sny uleciały, został ambaras, 
Siedli jak koty na kępie.
Znowu nad nimi nieszczęście wisi 
I nową niesie im plagę, 
Bo odebrali pismo z komisyi: 
„Wir sind nicht mehr in der Lage“. 
Było wam do nas wcześniej się zgłosić 
W chwilach miodowych uniesień, 
Dziś, kto kultury świeczkę chce nosić 
Powinien pełną mieć kieszeń. 
Było to było zaraz z początku, 
Brzmiał huczny milionów walec, 
Kto tylko przybył, stawał do wziątku, 
Chociaż był goły jak palec.
Kto chciał, odkrawał ziemi kawały, 
Jako słoninę na skwarki, 
Dzisiaj się nasze marki przebrały 
Chcesz kupić? — pokaz talarki. 
Straszny to zawód! z Georgiem Grete 
Otuchy tak pełni zwykle, 
Gdy obliczyli wspólną kaletę 
Znaleźli coś — cztery nikle! 
Więc w pierwszej chwili żywej bo­

leści 
Stając napowrót przed nędzą, 
Swój patryotyzm klnąco się zmieści, 
A i komisyi nie szczędzą.
Ale niebawem, niosąc znamiona 
Trzeźwości swego plemienia, 
Poznali, że złość jest uprawniona 
Ale nic rzeczy nie zmienia.
Grete z Georgiem to nie Polacy, 
Co gnuśnie w lamentach toną; 
Więc po zawodzie jęli się pracy, 
Praca najlepszą obroną. 
Niebawem Grete w oberży służy, 
Piwo nalewa do szklanki; 
A Georg w pieszej po wsiacb po­

dróży 
Skupuje szmatki, gałganki.
Ona za uśmiech, płaskie koncepta 
Wciąż ciuła grosik do grosza, 
A jego jeszcze prostsza recepta: 
Co znajdzie, schowa do kosza. 
“Cięta dziewczyna, naści złotówkę!1' 
Huczy pan majster z pod wąsa. 
“Głupie Niemczysko szmat za go 

tówkę!” 
Chłop się z Georga natrząsa! 
Lecz grosz do grosza, a szmat do 

szmata, 
Obraza lub kułak w ciemię, 
Wszystko to dobre, byle zapłata, 
A za zapłatę masz ziemię. 
Wprawdzie tak kilka przeszło im 

latek, 
Lecz fundusz wzrasta i wzrasta! 
A raz zliczyli wspólny dostatek 
I zawołali już — basta!
Więc do komisyi piszą raz drugi 
Lecz już zuchwale, jak trzeba: 
Żądamy prawa a nie przysługi; 
Oto pieniądze, gdzie gleba?
Zaraz nazajutrz (dzień był targowy, 
Wzięli za dobry to omen;) 
Przyszła odpowiedź takiej osnowy: 
“Macie pieniądze? Willkommen!"

III.
Powiada mędrzec, że między czarą 
A wargą jest miejsca wiele, 
Aby z nieszczęścia spotkać się marą, 
W smutek zamienić wesele.
Mówił Salomon, że nic nowego 
Pod słońcem, a Ben Akiba 
Jako komentarz dodał do tego, 
Że wszystko było już chyba. 
Skompromitował się mocarz Judzki, 
Akiba za nim z kretesem.
Pod okiem słońca ciągle ród ludzki 
Z nowym boryka się biesem. 
Więc Dawidowicz i syn Akiby, 
Niech kto jako chce się sierdzi, 
Ze swą mądrością poszli na grzyby, 
Tak Grete z Georgiem twierdzi. 
Bo znów nad nimi nieszczęście wisi 
I nową niesie im plagę, 
I znów odpowiedź mieli z komisyi: 
“Wir sind nicht mehr in der Lagę.” 
Dla czego? Pytaj wszystkich roz­

jemców, 
I Niech ci to który wyłuszczy;
Wszakże komisyi celem jest: Niem­

ców 
Na polskiej osadzać puszczy.
Wszakże w tym właśnie misya kul- 

turna, 
Poparta gradem milionów.
Zkąd więc odmowa taka potworna 
Dla wiernych dzieci Teutonów? 
Czemu? Nie pytaj! bo nikt bezkar­

nie 
W polskie nie zbłąka się strony: 
Kogo “intryga polska” ogarnie, 
Ten już na wieki stracony.
I Georg z Gretą, może niebacznie, 
Padli w te sidła szatański,
W które sie zwikła kiedyś rozpa- 

cznie —- 
Ostatnie dziecię germańskie.
I teraz—z zgrozy włos mi się jeży, 
Głos w krtani zamiera na to, 
Ona do niego mówi już: Jerzy, 
A on do niej już: Małgorzato! 
Straceni! polskiej intrydze sprostać 
Żadna bo siła nie może:
Do nieba mogę jeszcze się dostać, 
Lecz na kolonię — broń Boże!
Bo ci, co polskiej wierzą obłudzie 
I wpadną sidła jej matni, 
Mogą być bardzo uczciwi ludzie, 
Lecz do kultury — niezdatni!
Bo wszystko trzeba w właściwej 

porze 
Z właściwym czynić naciskiem: 
Hańbą jest zamiast “Gott” mówić 

“Boże,”
Lecz zamiast “Boże” “Gott” — zy­

skiem.
Taki w komisyi wyrok zapada 
I takie jego motywy:
I wyznać trzeba wyrok nie lada, 
Bo mądry i sprawiedliwy.
Sam Radamantes by się z Minosem 
Nie wstydził tego werdyktu, 
Lecz naszej parze prysnął pod no­

sem
Sen “opierunku i wiktu"!
Więc mają prawo każdy to przy­

zna 
Złością i jadem w krąg pryskać; 
Co mi, to, mówią, jest za ojczyzna, 
Na której nie da się zyskać.
Więc Georg wściekły i Grete wście­

kła,
Bo im zalano za kołnierz, 
Całą komisyą kluą na dno piekła, 
Klną, lecz o zgrozo—“auf polnisch!” 
Rzecz się ta stała roku pańskiego 
Tysiąc ośmset dziwięćdzie- 
siątego, — a kto doczeka tego, 
To więcej takich przybędzie. 
Z dotyczczasowych bowiem wyni­

ków 
Smutna ta prawda przemiga, 
Że jak szkło kruchy duch kultur- 

uików 
A stra»zn| — “polska intryga!”

DARMO! DARMO! DARMO!

WIELKA EKSKURSYA 
w3\edzielę, dnia 10 Września o g. 1:30 po południu, 
od Union dworca, Canal i Adams ul., via Chicago, Milwaukee i St. Paul ko­
leją do pięknej poddywizyi przy Central Avenue stacyi, dwie mile wewnątrz 

granic miasta.
Posiadłość miejska po cenie odległych przedmieściowych lot. 

Ceny $300 i wyżej. $25 do $50 gotówką, reszta po $5 
i więcej w miesięcznych wypłatach. Tytuł doskonały. Abstrakt 

darmo z każdą lotą. Domy budowane na łatwe miesięczne wypłaty.
Przybywajcie szybko i wybierajcie dobrze jednę lub więcej z tych lot. 
Te poddywizye są położone na sekcyjnej linii ulicznej Fullerton, 

Central i Grand Ave’s, 6 i pól mili od ratusza, w 27 wardzie, o 20 
minut drogi i w środku zaludnionego sąsiedztwa z szerokiemi ulicami 
szkołą, kościołem, składami i

Nasza 
specyalna 

cena 
$11.25; 

cena 
regularna 
$38.00.

E. M. Dyniewicz & Co.,
Jeneralni agenci.

(Nov is) 532 Noble Street.

14 k dobrą czysto złotą kopertą
a jest o wiele trwalszy.

2Gletnia gwarancj a z każdym zegarkiem Ruch’ 
jest czysto amerykańskim, z pigknemi klejno­
tami, skrzydłem bezpieczeństwa zagwaranto 
wany szybkim pociągiem i innemi wybornem'. 
przymiotami znanemi ty>ko u tego ruchu — 
faktycznie jest to dokładny czasomierz na całe 
życie. Dajemy gwarancyą za zegarek i może­
cie go nam zwrócić każdego czasu, jeżeli znaj 
dziecie, że nie jest tern, za co jest przedstawio­
ny -

Wytnijcie to 1 przyglijcie z waszem imieniem 
nazwiskiem i adresem, a przyśl-my wam ze­

garek ekspresem DARMO abyńcie go zbadali. 
Jeżeli znajdziecie, że jest tym, co eig o nim 
twierdzi i równy każdemn $-38.00 zegarkowi, 
jaki kiedykolwiek widzieliście, to zapłacicie 
agentowi ekspresowemu $11.25, a zegarek bę­
dzie waszym; w przeciwnym razie nie płacicie nic.

Jeżeli chcecie przysłać 50 c. w znaczkach po­
cztowych z waszem zamówieniem, to przyśle-

my wam jeden z naszych elegancko rytowanych łańcuszków’ stósowny do z«garka. Ten łańcuszek 
jest warty $3.00 w jakimkolwiek składzie klejrotnickim w Ameryce.

Lub jeżeli przyszlecie $11.25 z waszem zamówieniem i ecalicie nam powrotny koszt ekspre 
sowy, przyślemy wspomniany łańcuszek darmo.

Przyślijcie pieniądze w registrowanym liście, przez money order, postal note lub express order. 

GUARANTEE WATCH CO., 100 Washington str., Chicago, Ills. 
Inkorporowana. (30-41)

Dwiema wielkiemi fabrykami.
Jedna już jest w ruchu, a drugą, w której dostanie zatrudnienie 

300 do 500 ludzi się buduje.
Metropolitan wzniosła kolej, która się obecnie buduje, będzie do­

chodziła do tej własności. Podwórce towarowe Milwaukee i St. Paul 
kolei znajdują się tuż prcy tej subdywizyi a wielkie fabryki wagonowe 
tej samej kolei zostaną w pobliżu zbudowane.

Jest to wielka sposobność do nabicia własnego ogniska, dogodną 
przy mieście, za małym kosztem, pod łatwemi warunkami i w pobliżu 
miejsca gdzie można dostać pracę, wartość wnet się podwyższy. Dobry 
to obecnie czas do kupowania i otrzymania całej korzyści z podwyższe­
nia cen w tym sezonie.

Przybądźcie na wielką bezpłatną ekskursyę w niedzielę i przypatrzcie 
się tej szybko wzrastającej osadzie, gdzie obecnie można kupić tanio i 
po łatwych warunkach. Pociąg opuszcza Union dworzec o godzinie 
1:30 w Niedzielę 10 Wrzcśn-a.
Bezpłatne bilety, plany, mapy i cyrkularze znajdują się w naszem biórze. 

SCHWARTZ & REHFELD, 162 Washington Str., 
Rooms 57 — 8 — 9 ) r

Józef Ma/urkiewicz,
50 Sloan Street. 

Fr. Pokorny.
Zegarek darmo

i koszta ekspresowe zapłacone dla każdego czytelnika te­
go czasopisma.

Nigdy przedtem nie zrobiono podobnej oferty w histo­
ry] h»n< lu zegarkami. Wysełamy zegarek zupełnie darmo, 
abyście mogli go zbadać, i nie kosztuje was ani centa aby 
mu Hg przypatrzeć. Damskie lub mezkie zegarki, koper­
ta łowcza, nakręcane i uregulowane trzonkiem Nie jest 
to tania posrebrzana koperta, ani nic nie warty ruch 
szwajcarski, lecz pięknie rytowana koperta, równająca sie co do widoku z

Czysto-srebrny zegarek z srebr­
nym łańcuszkiem tylko $15.00.

Na cóż kupować tylko pozłacany zega­
rek z werkiem nie wartym nic, który sprze­
dawaj^ od 12 do 14 dolarów bez łańcuszka, 
kiedy można dostać 3 uneyowy czysto-śre- 
brny zegarek z Elgin werkiem i do tego 
czysto-śrebrny łańcuszek, wszystko tak 
jak przedstawia obrazek za $15.00, który 
sią nigdy nie wytrze i koloru nie straci. 
Gwarantujemy ten zegarek i łańcuszek na 
całe życie. Więc nie obawiajcie się, tylko 
przyślijcie 50c. w znaczkach pocztowych 
a poślemy wam ten zegarek i łańcuszek 
na Express ofls gdzie wam oądzie wolno 
go obejrzeć, a jak siq spodoba to resztą 
dopłacicie i zegarek odblerzecie. Zegarek 
z tym łańcuszkiem nie kupicie nigdzie pod 
22 dolary. Adresować należy:

NALEPINSKI MERCHANDISE CO.,
441 Noble Street, - - Chicago, Ills.

Kto nam przyśle 2 centnwf marka.temu 
poślemy nasz katalog polski o 40 stronach.

di

* ** Nikolaki Sartyński pasza.
Dnia 3 z. m. zmarł w Turcyi je- 

nerilny gubernator Krety, nazwi­
skiem Nikolaki Sartyński pasza. 
Był on synem Polaka, pułkowni­
ka Sartyńskiego, który podczas ro- 
syjsko tureckiej wojny w r. 1828-9 
wstąpił do służby snłtańskiej i 
sturczył się. Młody Sartyński wy­
chował się na obczyźnie w otocze­
niu cudzoziemskiem i był już zu­
pełnym Turkiem.

Róża.
Pierwszy krzak różany wysunął 

się z pod ziemi w tym samym dniu, 
w którym Wenus wyszła z łona 
fal morskich; kropla nektaru, roz­
lanego przez bogów, padła na mło­
dziutki krzew i okrył się kwiatem 
niezwykłej piękności. A może zro­
dziła się róża z uśmiechu Amora? 
Może też, gdy jutrzenka-trefiła w 
purpurze swoje skąpane włosy, wy­
padła róża z tych splotów blask 
siejących? Dość, że zstąpiła na 
ziemię i mocą wdzięków zapano­
wała w państwie Flory wszechwła­
dnie i dotąd, choć podmawiane 
przez ludzi różne tego państwa dzie­
ci sięgały po koronę, wonne jej 
czoło zdobiącą, króluje niedości- 
gnięta w swojej urodzie. Nieska­
laną jej białość pierwotną zabarwi­
ła krew Amora. Pewnego dnia 
dziewice, ofiary jego figlów prze­
chadzały się smutne i zgnębione 
pod cieniem drzew pól elizejskich, 
nad brzegiem jezior nieruchomych 
i strumieni bez szmeru płynących. 
Naraz spotkały psotnika, który nie­
bacznie między nie się zabłąkał, a: 
jego widok zbudził w ich sercach 
dawne bole. Otoczyły go, pocią­
gnęły z sobą i przywiązawszy go- 
do pnia drzewa mirtowego, obsy­
pywać zaczęły wyrzutami i podda­
ły długim udręczeniom. Zaniepo­
kojona tą wrzawą nadbiega We­
nus, nie niesie wszakże pomocy 
synowi swojemu, lecz przypomina­
jąc sobie wszystkie jego zdrady, 
przyłącza się do nieszczęśliwych, 
oskarża go również i nieubłagana 
bukietem róż uderza dziecko roz­
płakane i drżące. Pod ciosami gięt­
kich kwiatów wytryskuje ze skó­
ry rozdartej krwawa rosa i róża 
rumieni się szkarłatem. Niewia­
domo jednak, czy swojej barwy 
zbyt świetnej nie zawdzięcza 
królowa kwiatów Adonisowi. U- 
godzony przez dzika, konał w ob­
jęciach zalanej łzami Wenery, a 
krew, ciekąca z jego rany śmier­
telnej, padała na kwiaty dotąd bia­
łe i okryła purpurą. Zrodzona w 
jednym dniu z Wenerą, krew A- 
mora czy Adonisa w żyłach swo­
ich nosząc, stała się róża kwiatem 
miłości i rozkoszy. Obdarzali się 
nią wzajemnie kochankowie, wień­
czyli nią skronie bachusowych wy­
bryków naśladowuicy, zdobiły się 
w nią hetery. Różę białą i czer­
woną, symbol czystości, miłości i 
wierności dozgonnej, zesłali na zie­
mię bogowie. Żółta róża jest dzie­
łem ludzi; barwę nadała jej kro­
pla żółci, a hasłem jej—zazdrość.

Curiosum.
„Freis. Zeit.” donosi, że przed 

kilku dniami w pierwszej bateryi 
drugiego pułku gwardyjskiej arty- 
leryi w Berlinie kapitan odczytał 
następujący rozkaz dzienny: „Ar- 
tylerzysta X. winien trzy razy po 
godzinie dodatkowe odbywać ćwi­
czenia, z powodu zelżenia króle­
wskiego konia służbowego”. „Zel­
żenie” polegało na tern, że żołnierz 
na konia użył nazwy innego czwo­
ronoga!



Oryginał tego obrazu był przez liczne lata wielką atrakcyą w rotundzie ka­
pitelu w Washingtonie. Był malowany przez Vanderlyna i wy­

gląda tak mile i przyjemnie jak dzieło starych 
mistrzów

z różnych portów wyrabiaTANIO
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Mróz w północnozachodnim Illinois.

Z Galena, 111., donoszą 30 sier­
pnia: Znaczny przymrozek uszko­
dził bardzo dojrzewającą kukury­
dzę w tutejszych nizinach.

Złoto.
Z Nowego Yorku donoszą, że 

parowiec Aller przywiózł 1,7 <5,000 
franków i 80,000 funtów szterlin- 
gów.

California może rodzić taką dobrą ta­
bakę, jak i Cuba.

California nie jest wielce znaną 
jako stan tabaczny, lecz roślina 
ta udaje się tam wybornie i ma 
być lepszą od tabaki z południo­
wych stanów, a co do woni ma się 
równać prawie hawańskiej tabace. 
Miano w tych dniach o tem odczyt 
w San Francisco. Pierwsi osadni­
cy w Meksyku uprawiali tabakę, 
która atoli dopiero w r. 1862 na­
brała handlowego znaczenia, kiedy 
zebrano 2,000,000 funtów. Koszt 
produkcyi wynosi mniej więcej 
$50 za akier; mierzwy zaś nie po­
trzeba jak w południowych stanach. 
W przecięciu zbiera się z akra 1000 
do 1500 funtów tak zwanego „cured 
leaf”, którego wartość jest od 20 
do 25c. za funt. Obwijanki (Wrapper 
tobacco) są droższemi i w niektó­
rych miejscowościach sprzedaje się 
funt tej tabaki po 50c. Wszystko 
co zarzucają tabace kalifornijskiej 
jest to, że jest za silną, lecz nale­
żytą woń można uzyskać przez 
sztuczną uprawę. Tabakę zbiera się 
w Californii dwa razy rocznie.

Śmierć wskutek rozbiegania się ko­
nia.

Z Rushville, Ill., donoszą: Jennie 
Marlow 20 letnia córka farmera 
Marlow z Camden została zabita 
przez rozbieganego konia. Noga jej 
dostała się w sprychy koła i nie­
szczęśliwa została przeszło milę wle­
czona. Nie żyła już, gdy ją znale­
ziono.

Okradzenie poczty.

Z De Kalb, 111., donoszą 30 sier­
pnia: Około godziny 3ciej dzisiaj 
rano sześciu lub więcej ludzi wła­
mało się do tutejszej poczty i roz­
sadziło szafę od pieniędzy. Stróż 
nocny, który usłyszał eksplozyę u- 
dał się natychmiast na miejsce 
czynu. Wymieniono kilkanaście 
wystrzałów. Złodzieje zabrali oko­
ło $100 gotówką, za $430 jedno — 
i dwucentowych znaczków poczto­
wych i za $200 znaczków za gaze­
ty. Złodzieje zgubili może za $150 
pieniędzy i znaczków po drodze, 
nim zdołali ubiedz.

* W bawarskiej królewskiej fa­
milii wydarzyło się w przeciągu 
ostatnich 100 lat 27 wypadków o- 
błąkania.

’ Strajk na wielkiej kolei żelaznej.
Wszyscy palacze, konduktorzy, 

maszyniści, brekmeni i zwrotnika- 
rze (switch-men) pracujący w Louis­
ville i Nashville kolei żelaznej za 
strajkowali w poniedziałek 4 bm. 
dla tego że nie chcą przystać na 
obniżenie płacy o 10 procent.

Za złoto nie mogą dostać zapłaty
Jak rzadką jest gotówka w cyr- 

kulacyi w Helena, Montana, stwier­
dza fakt, że górnicy przybywający 
do miasta ze złotem z kopalń nie 
mogą tego złota spieniężyć, ponie 
waż banki nie chcą uszczuplić 

) swego małego zapasu gotówki a 
biznesiści żadnych pieniędzy nie 
posiadają.

Straszne nieszczęście kolejowe blisko 
Streator, Ills.

Streator, Ills., 3 września. Po­
ciąg No. 75 “Illinois Valley i 
Northern” kolei żel., składający 
się z 16 wagonów frachtowych i 
“kabuzy“ spadł z części mostu po­
łożonego przez rzekę Vermillion, 
blisko Streator wczoraj wieczorem, 
przyczem dwóch nieznajomych lu­
dzi zostało zabitych a 10 innych 
ludzi poniosło uszkodzenia i poka­
leczenia. Ranni wyzdrowieją. Dwo­
je nieznanych ludzi nie można i- 
dentyfikować, wiadomo tylko, że 

| “ukradli“ przejazd z La Salle i nie- I 
zawodnie ztamtąd pochodzą; przy 
jednym z nich znaleziono kawałek 
gazety z Colorado. Powodem nie­
szczęścia były wystające ogromne 
sztaby na jednym wagonie, które 
uderzyły z taką siłą na druty wią 
zarkowe mostu, że je pozrywały i 
tym sposobem most się zawalił. 
Pociąg jechał szybko i nie mógł 
być zatrzymany mimo danego sy­
gnału z “kabuzy.”

Wielkie nieszczęście kolejowe.

Z Springfield, Mass., donoszą 13 
sierpnia: Straszliwe nieszczęście 
napotkało zachodni pociąg ekspre­
sowy No. 16, który powinien przy­
być do Springfield o godzinie 1:15, 
przy drugim moście kolejowym na 
wschód od Chester, most załamał 
się i część wagonów wpadła do rze­
ki. Czternaście osób zostało zabi­
tych, dwie śmiertelnie pokaleczone 
(jedna umarła wieczorem) a 28 od­
niosło ciężkie lub też lekkie rany. 
Robotnicy byli właśnie zatrudnieni 
wzmocnieniem rzeki.

Decker,
Gabler, 

Schubert, 
Gilbert, 

Pease 
Także własnego wyrobu. 

Sprzedajemy taniej jak 
w jakimkolwiek innym

CŁAUMMEMlIJa 1 CO.
80 — 82 Fifth Ave.

OB 70^00. ixr,

Rozpoczęcie pracy-
W poniedziałek 4 bm. rozpoczę­

to pracę w walcowniach Carnegie'- 
go w Homestead, Pa., a które 
zamknięte zostały 6 tygodni temu 
dla braku obstalunków i z powodu 
ogólnego zastoju. Przeszło 2 ty­
siące ludzi rozpoczęło pracować.— 
Dobre to widoki.

Międzynarodowa wystawa wśródzi- 
mowa w San Francisco.

Kilkakrotnie już podawaliśmy 
wiadomości o międzynarodowej 
wśródzimowej wystawie, która się 
rozpocznie się dnia I-go stycznia, 
1894 r. w Golden Gate parku w 
San Francisco, California. Plany zo­
stały już wykończone, pr.ica się 
rozpoczęła na dobre. Załączona ry 
cina przedstawia główne budynki, 
które zostaną wybudowane na kali­
fornijskiej międzynarodowej wśród­
zimowej wystawie.

1. Budynek przemysłu; 2. Bu­
dynek administracyi; 3. Budynek 
wężykowaty; 4. i 5. Budynki we­
dług stylu hiszpańskiego.

Nie daj się oszukać. Używaj tylko Kirk's American najlepsze fami­
lijne mydło, najlepsze do potrzeb domowych.

BIERZ TYLKO MYD-ŁO W OBWINIĘCIU JAK POWYŻEJ.
Dużo kupców próbuje sprzedać wam coś podobnego rodzaju, dla tego 

że więcej na tem zarobią. Kupuj Kirk's Mydło. Mów twym przyjaciołom 
i sąsiadom ażeby używali Kirk'a Mydło. Nalegaj »*eby mieli Kirk'a Mydło

Złoto w Alasce.
W r. 1861 znaleziono pierwsze 

złoto w Alasce w pobliżu Fort W ran- 
gel. W lecie 1874 było tam już 2000 
kopaczy złota, którzy podczas sezo 
nu wydobyli za $1,000,000 złota.

W r. 1875 wydobył każdy z 800 
tam zatrudnionych, z ziemi przeszło 
$1000. Potem zmniejszyła się eks 
ploatacya kopalń złota, aż te nare­
szcie zostały zupełnie opuszczone. 
Wydobyto w ogóle złota za mniej 
więcej $5,000,000.

W r. 1891 pracowało odnośnie do 
sprawozdań gubernatora Alaski, o- 
koło 27.5 ludzi w kopalniach Yukon 
doliny, z których każdy zarobił o- 
koło $2000. Miejsca takie są pła- 
tnemi, zważywszy na mały kapitał 
i na małe koszta, jakie praca w 
tamtejszych kopalniach wymaga. 
Cóż za praca ręczna przyniosłaby 
robotnikowi $2000 do $3000 ro­
cznie? Z powodu zaś, że kopalnie 
te wnet zostaną wyczerpane, opu­
szczono wiele z nich lub oddano w 
ręce Chińczyków. Toż samo można 
powiedzieć o kopalniach, których 
eksploatacya wymagała koszto­
wnych maszyn.

W r. 1884 kongres amerykański 
uchwalił prawo, które przeznacza 
pewne przywileje do miejsc odkry­
tych tym, którzy szukają złota lub 
górników w ogóle. Wskutek tego 
uorganizowano w Alasce dziesięć 
okręgów górniczych.

Jeden z nich znany pod nazwą 
Harris okręgu, jest nader bogatym 
w kwarzec zawierający złoto. Obej­
muje on okręg Juneau i wyspę 
Douglas. Największy młyn kwar­
cowy w święcie znajduje się w ko­
palniach w Treadwell, gdzie 240 
tłukadełjest w ruchu dniem i nocą; 
tłuczą się tam dziennie 600 ton 
kwarcu, z których każda reprezen­
tuje wartość $3 do $7, podczas gdy 
koszta produkcyi wynoszą tylko 
$1.25 na tonie. Licząc cenę przecię­
tną na $3.50 za tunę, pozostaje je­
szcze zysk w wysokości $2.25, co 
uczyni $1350 dziennie.

Wyspa Douglas jest 25 mil dłu 
gą i pięć do 8 mil szeroką. Szu­
kacze złota w Californii pierwsi 
znaleźli tutaj drogi ten kruszec i 
założyli za pomocą kapitału ze sta­
nu Nevada pierwszy młyn do tłu­
czenia kwarcu.

Bogatszemi są kopalnie położone 
nad Sheepscreek w pobliżu Juneau 
na lądzie stałym. Wydają one za 
$40 złota z tuny kwarcu.

Jeszcze bogatszemi zaś są pokła­
dy złota w wschodnich górach A 
laski. Wielka liczba prospektorów 
przeszukuje obecnie parowy poło- 1 
żonę nad górną częścią Yukon rzeki. !

Zdaje się istotnie, jak gdyby ol- , 
brzymie góry, tworzące grzbiet tej 
tu części świata, posiadały nie tyl- 1 
ko w pobliżu rzeki Sacramento, ’ 
lecz i na najdalszej północy bogate ' 
złota skarby. 1

Gra natury.
Z Kansas City, Mo., I września: 

Mary Fiber, negierka, która rok 
temu została uznana za obłąkaną 
przez tutejszy sąd powiatowy i zo­
stała posłaną do farmy powiatowej, 
obielała zupełnie. Jest bielszą niż 
jakakolwiek osoba kaukazkiej rasy, 
lecz koloryt jest martwym, białym 
jak wapienny papier. Jest to jedy­
ny przypadek swego rodzaju. Ko­
bieta jest dotychczas obłąkaną.

Strajk tramwajowy-
Z Minneapolis, Min., donoszą 1 

września: Specialua depesza z Du­
luth, Minn., donosi: Mieszkańcy 
miasta Duluth muszą dzisiaj iść 
pieszo. Służba wszystkich tramwa­
jów zastrajkowała przeciw zniże­
niu o 20 proc, płacy. Ludzie ci zado- 
walniali się zniżeniem o 10 procent, 
lecz kompania nie chce ustąpić. 
Ludność stoi po stronie strajkierów 
i odzywa się wiele głosów, aby 
robotnicy tramwajowi pobierali my­
to odpowiadające ludzkości.

Obiegając koło-
Dole liwości, dla których sę uiywaneml s 

naj epszym ukuł kieHOSTETTER’A STO 
MACH BITTERS, medycyna fam lljna, obejmu­
jąca sw| p’zestrzefi, nigdy He były przedata’ 
wionę nw dze publicznej pod strojem poweze- 
chnpgo lekarstwa dla cielesnych chorób. Pre- 
tensya ta dziennie sobie' p zypievwana w ko­
lumnach dziennej prasy przez wh ricie'i le­
karstw o wiele iżej stojących jako właściwe 
medycyny, w tysięcznych przypadkach wzbu 
dzała joż naprzód obrzydzenie w publiczność 
przez jej niedorzeczność, a widoki innych le­
karstw wyższe pr ymisty posiadających zosta­
ły t szkodzono przez »reteneye ich żadnej war­
tości nie mających poprzedników. Le^z lud 
amerykański wie, ponieważ s rawGziła fakt 
przez najściślejsze próby, że Bitfers posiada­
ją przymioty prawdziweg i właściwego iekar- 

• 8twa w przypadkach dolegliwości malaryjuych 
i wątroby, zatwardzenie i zresztą w dolegli­
wościach nerw wych reumatycznych, żołądko­
wych i nerek. Co czynię, to czynią dobrze, i 
głównie dla tej przyczyn zostały p twierdzo- 
ne i polecane przez zastępy zacnych lekarzy.

Kto nie ma papierowych pieniędzy a me mole 
wykupić “Money Order" niech preyśle na kai^A 
ki lub gazetg wartość w markach pocztowych

Zeznanie na łożu śmiertelnem.

Z Madison, Wis., donoszą 3"'-go 
sierpnia: 25 lat temu okradziono 
tutaj kompanię ekspresową o $8000. 
Umarła tutaj w tych dniach w za 
kładzie dla obłąkanych była do­
ktorka Anna B. Ott. Przed śmier­
cią wyznała, że ona to skradła owe 
pieniądze. Leczyła chorą żonę po­
słańca ekspresowego; wzięła klucz 
do bióra i zabrała owe pieniądze. 
Podejrzywano wtenczas 
Douglass’a, który musiał w 
opuścić miasto. Niewinność 
kazała się dopiero teraz.

Katalog
KSIĄŻEK

(ir^kow&nyeh w drokarni “Gazety Polskiej*

Strajk robotników przy dokach u- 
kończony.

Z Nowego Yorku donoszą 31go 
sierpnia: Strajk robotników przy 
dokach zakończył się. Dzisiaj rano 
porzucili walkę, nie uzyskawszy nie 
i zgłosili się przy odnośnych do 
kach do pracy po zniżonych ce­
nach.

Okradziona o $100,000.
Z Nowego Yorku donoszą dnia 

3Igo sierpnia: Zuchwały rabunek 
popełniono na parowcu „Campania” 
należącego do Cunard linii podczas 
jego ostatniej podróży. Złodziej 
zdobył $4000 w dyamentacb i in­
nych klejnotach i list kredytowy 
na 20,000 funtów szterlingu. Pani 
C. R. Fiske, majętna wdowa z Bo 
stonu, która obecnie w Fifth ave. 
hotelu mieszka, przybyła w przeszłą 
sobotę na parowcu Campania i do­
niosła w poniedziałek tajnej policyi 
o jej stracie. Przed wylądowaniem 
doniosła o tem skarbnikowi okrę­
tu Wallace’owi. Przedmioty te 
wartościowe zostały skradzione z 
jej kajuty w piątek wieczorem lub 
w sobotę rano. Pani Fisk zostawi­
ła drzwi swej kajuty otwarte, a 
torebka z dyamentami znajdowała 
się w komodzie, która na klucz by­
ła zamkniętą. Zajmowała sama tyl­
ko kajutę.

Na okręcie znajdowało się 315 
pasażerów, a urzędnicy Skrętu nie 
zdołali znaleźć ani śladu po zło­
dzieju.

GAZETA POLSKA W CHICAGO.

jest najstarszem czasopismem 
POLSKIEM W AMERYCE 

Wychodil reguterate od 1873 roku. Drukarnii 
Sazety Polskiej Jest najwiątezą drukarni, w. 
jk , w Ameryce, posiada i -wiem trzy "W^cz-nł 
maszyny do d-rikorma 1 lul tao sktedanls 
gazet.

Oazę ta Pola„ -1' na własnych muz;
lach i we własnym budyrke

DRUKARNIA Gh'”' POLSKIEJ
w fiw/czoo

Wykonuje wszelkie prate w zakres drukarek 
’chodzące jako to:
Książki, Broszury, ‘konstytucji?- Afisze, Cyr­

kularne, Kwitj- kupieckie. Bilety, itp.
w wszystkich głównych językach. Adresować

NAJTAŃSZE

KARTY OKRĘTOWE 
N ipmiecko-Cesarskich 

Pocztowych i Pasażerskich Prostej 
Linii Parowców

W. DYNIEWICZ,
532 Noble Str., Chicago, 111.

Sprowadzający swych krewnych lub 
przyjaciół mogą opłacić całą podróż, z 
każdego miejsca w Europie do wody, 
przez wodę i od wody w każdą stroną 
Ameryki.

Zgłaszający się po kartę okrętową po­
winien podać liczbę osób, ich wiek, ich 
nazwiska i dokładne miejsce ich pobytu; 
jak również miejsce dokąd mają się udać.

Pieniądze w najmniejszych ilościach 
wysełam do Europy najtańszą drogą w 
dom odbiorcy.

Zmieniam najkorzystniej pieniądze e- 
uropejskie na tutejsze.

Pośredniczę przy ściąganiu wszelkich 
pieniędzy z Europy.

Zanim Rodacy udacie się do innego 
bióra zaczerpnijcie wiadomości u mnie.

W. DYNIEWICZ,
532 NOBLE STR,, - CHICAGO, UL

na macicę 1.00 
“ na gardło 1.00 

na krosty i wrzody 1.00 na RA1

KONSUL

H. CLAUSSENIUS,
JeneralnaAgentura

BREMEN8KICH

Parowych Okrętów 
(NertA German Atoyd), 

i BREMEN do NEW YORK 
i napowrót.

Weksle, wypłaty plealęday 
preesytans wproat w żob. 

Najtańsse 

KARTY OKRĘTOWE

Czy jest cholera w Jersey City?
W przeszłym tygodniu umarł w 

Jersey City., N. J., John Lynch 
prawdopodobnie na cholerę. Czy 
na prawdę umarł na cholerę azya- 
tycką czy też tylko na cholerynę 
— lekarze jeszcze nie zgodzili się. 
Z tego powodu rada sanitarna mia­
sta postanowiła całe mi«sto Jersey 
City doprowadzić do jak najlepsze­
go stanu czystości i wzywa wszy­
stkich obywateli aby jak najener­
giczniej dopomogli przez utrzymy­
wanie swych majętności w dobrym 
» °»y«tym stanie.

Nowe Fortepiany od 
i sprzedajemy Organy 1 instru 

menta muzyczne. Strojenie i reperacye fortepia­
nów wykonujemy aknratnie i po nizkich cenach.

Borówki zmarzły.
Z Black River Falls, Wis., do­

noszą 29 sierpnia: Przeszłej nocy 
był tu znaczny mróz wskutek cze­
go cały plon borówek czerwonych 
został zrujnowanym.

Pożar w kopalni.
Z Punxsutawney, Pa., donoszą 

31 sierpnia: Pożar odkryto w ko­
palni No. 6 należącej do Berwind 
White Coal Co., w Horatio o go­
dzinie pół do pierwszej dzisiaj ra 
no 22 ludzi pracowało w kopalni; 
19 zdołało się ocalić, lecz trzech 
pozostało 600 stóp od wchodu do 
kopalni. Byli to ojciec i dwaj sy­
nowie, nazwiskiem Hughes. Ojciec 
liczył lat 45, synowie 21 i 19 lat. i

ROMAN STOBIECKI
polec* zwój

SKŁAD MEBLI 
łaskawym wzglądom Szanownej Publicanoed 
lolekicj, zaopatrzony w wazelkle gatunki ple­
ców, blachy, narzędzi rzemieślniczych, lamp sto­
łowych oraz I wiszących po najtęższych cenach.

Towar dobry, za każdy przedmiot kupiony 
w moim składzie ręczy się.

Obstał unki zamiejscowe załatwia się naj­
prędzej 1 tanio.

ROMAN STOBIECKI,
489 Milwaukee Are., Chicago, 111.

Przesada niezawodnie.

W Milledgeville w stanie Geor­
gia upał zdaje się potężnie działać 
na fantazyę. Donoszą bowiem, co 
następuje: Wąż około 6 stóp dłu­
gi został niedawno temu zabity w 
mieście. Miał on 3 dni przedtem 
połknąć tuzin kurzych jaj, które 
miały się właśnie wylądz. Rozpru­
to węża, wyjęto z niego jaja i wło­
żono znów do gniazda — a w dwa 
dni później wylęgły się istotnie. 
Najdziwniejszą jednak jest rzeczą, 
że ciała mają być podobnemi do 
ciała kurcząt, lecz głowy podobne 
do łbów węża. Fantazya niezawo­
dnie odgrywa wielką rolę przy tem 
podobieństwie.

Kolej nicy strajkują.
Z Jacksonville, Ill., donoszą 31 

sierpnia: Ludzie zatrudnieni na 
Jacksonville Southeastern kolei nie 
chcą pracować dalej nim nie od- 
biorą myto, jakie im kompania jt st 
dłużną.

Wyścigi okrętów.
Pięć wielkich angielskich okrę­

tów urządziło wyścigi z portu San 
Francisco do Europy. W wtorek 
przeszłego tygodnia wypłynął pa­
rowiec “Ulrica”, w środę wypłynę 
ły „Elmhurst ” „City of Madras”, 
i „Falls of Afton”, a w czwartek 
popłynął za nimi „Glentin”. Nie 
wyznaczono dla nich żadnych pre­
mii, tylko prywatne osoby >założy­
ły się. Ulubieńcem jest „City of 
Madras”.

Polaków w Ameryce dla łatwego 
czenia się po angielsku; z opisa: 
każdego wyrazu jak się ma wyma­
wiać, wypracował Wł. Dyniewicz; 
przejrzane, poprawione i znacznie po­
większone a mianowicie dodane są 
rozmowy i różne listy w polskim 1 
angielskim języku.........................65

Przewodnik do pisania listów miło- 
śnych oraz tyczących się ożenienia i 
zamążpójścia..............................20

Przyjaciel dzieci czyli Książka do czy­
tania; zastósowana dla szkól polskich 
w Amerj’ce................................40

Przysłowia polskie czyli nauka starych 
a rozumnych naszych ludzi przez ka. 
Władysława Wójcickiego......... 10

Rady i nauki lekarskie 1 gospodarskie. 
............................................................ 25
Zbiór pieśni dla szkół polskich w Ame­

ryce, ułożył były nauczyciel w Chi­
cago Franciszek Żabka.............. 10

Brak robotników.

Z Argyle, Minn., donoszą 31-go 
sierpnia: Farmerzy ukończyli żni­
wa i zboże znajduje się w najle­
pszym stanie, aby być młóconem. 
Daje się czuć wielki brak robotni­
ków i wiele maszyn pozostaje bez 
ruchu, gdyż nie można dostać lu­
dzi do wprowadzenia ich w ruch. 
Agentury robotnicze nie mogą te­
mu pomódz; twierdzą, że kompanie 
kolejowe nie chcą zniżyć cen, a ro­
botnicy nie są wskutek tego w sta­
nie odbyć podróż.

Sześciu zabitych.
Z Brenham, Tex., donoszą 3 I-go 

sierpnia: Pociąg towarowy wyko­
leił się i częściowo się spalił 10 
mil ztąd na Gulf, Colorado i Santa 
Fe kolei. Wskutek pożaru preryo- I 
wego spaliła się także część toru 
a pociąg pędzący szybkością 30 mil 
na godzinę najechał spalony tór i 
wpadł przez most do potoku. Jack 
Swanson, inżynier, został zabity, 

•a palacz Cameron i hamulcarz 
Ford zostali niebezpiecznie poką- 
leczeni. Pięciu nieznanych włóczę­
gów zostało zabitych także, a mnó­
stwo innych miało podobno pozo­
stać pod ruinami.

Chcą go spalić.
Z Memphis, Teun., donoszą 81 

sierpnia: Przeszło 1000 negrów i 
sfora psów zwanych “bloodhounds*' 
ściga Andrew’a Wilkerson, słyń 
nego zabójcę czarnego, który się u- 
krywa w bagnie w pobliżu La 
Grange. Wczoraj napadł Ettę Ivey, 
cnotliwą młodą czarną dziewczynę, 
zawlekł w krzewinę, dopuścił się 
niewypowiedzianej zbrodni, poczeni 
ją zastrzelił. Następnie porozrywał 
ciało. Czyn wnet odkryto, zaalar­
mowano ludność — i ludzie opu- 
szcili • pracę i udali się w pogoń, 
uzbrojeni w strzelby, rewolwery i 
karabiny. Wilkerson, jeżeli zosta­
nie schwycony, zostanie zaprowa­
dzony na miejsce zbrodni, męczony 
w jak najrozmaitszy sposób i spa­
lony.

Samobójstwo ze wstydu-
William Wolf został w Martins­

burg, la., uwięziony za przerwanie 
nabożeństwa. Ze wstydu odebrał so­
bie życie w więzieni.u.

W CLARK CO., WIS., 
gdzie już setki Polaków sobie grunt kupiły, gdzie kościół 
polski i sąsiedztwo polskie; miasto, targ, tartaki i stacye 
kolejowe blizko. Grunt na farmy jest tam jeszcze tanio do 
nabycia, pod bardzo korzystnemi warunkami na długi czas 
do wypłaty.

Po mapy, opisy i bliższe szczegóły piszcie do

Słupecki & Co.,
THORP, CLARK CO , WIS.

Dr. Muszyńska, 
posiadająca dyplom doktora wszy­

stkich chorób kobiecych,
z dwuletnią praktyką w szpitalu Dzie­
ciątka Jezus w Warszawie, oroz pro­
fesorka akuszeryi w medyoznem kole­
gium udziela lekcyi akuszeryi i egza 
minuje w polskim języku z wydanh 
dyplomu.

Leczy wszystkie zastarzałe choroby 
kobiece jako to: niepłodność, krwiotok, 
choroby maciczne, ból glowv, ból gar­
dła, zastarzałe rany, puchliny, róże, 
ból oczów, i wszyskie dziecinne i letnie 
choroby, oraz wywyichnięoia rąk i nóg 
naprania. Specyalność lekarstwa u- 
dziela na choroby mae'ezne i leczy 
choroby piersiowe, ból krzyżą i w ple­
cach i reumatyzm.
Godziny ofisowe od 10 rano do 12 

od 4 do 6 wlecz.
Drugie piętro:

805 8- Ashland Ave., róg 18ej ul.
CHICAGO, - - ILLINOIS

Skandal.
Jedna z wegetaryań^kich jadło 

dajni w Berlinie była w tych dniach 
widownią zajścia, które „zgorszyło” 
wszystkich obecnych. Przy je­
dnym ze stołów zajął miejsce pe 
wien jegomość, którego tu już od 
paru dni widywano i kazał sobie 
podać porcyą kapusty. Zaledwie 
mu ją podano, obecni przy innych 
stolikach goście poczęli głośno roz­
prawiać, wołając: ,.Skandal! Skan­
dal”! Przywołano wreszcie gospo­
darza zakładu— i cóż się okazało? 
Oto ów gość, jako dodatek do ka­
pusty, obgryzał udo gęsie, które 
przyniósł ze sobą, zawinięte w pa­
pier. Naturalnie, usunięto go na 
tychmiast z zakładu, jako bezcze­
szczącego przybytek, w którym 
mięso nie powinno być widywane. 
Pozostali biesiadnicy długo jeszcze 
rozprawiali na temat owego ... 
skandalu!

Wielki pożar w Milwaukee.

W środę przeszłego tygodnia u- 
szkodził o $160,000 pożar, który 
się srotył przez dwie godziny, 
wielki budynek firmy Lindsay 
Brothers na Reed ulicy. Budynek 
był zajęty przez sześć wielkich 
składów.

FIK8T

NATIONAL BANK
OF CHICAGO.

PIERWSZY

NARODOWY BANK
W CHICAGO.

N aroinik Monroe i Dearborn nlic. 
KAPITAŁ $8,000,000.

WEKSLE.
Berlin — Niemcy, Wledet 

burg — Roeya 1 wszystkie im 
Jako tet na wszystkie kureń;

LISTY KREDYTOWE
dla użytku podróżnych w wszystkie części 
świata, ściąganie spadkobierstw (ecbedówf 1 
wszelkich należności z Polski. Niemiec, Anstryl, 
Ropy. 1 wszystkich europejskich krajów M bar 
dno umiarkowany komisyy.

Zarząd,
LYMAN J. GA GB. Frez.

JAS. B. FORGAN, Vlce prez. 
RICHARD J. STREBT; Kasyer. 

HOLMES HOGE, Asst. Kasyer. 
FRANK E. BROWN, t Asst. Kasyer.

DYREKTORZY. 
8AWXa?L^«RSON E F^LAWRENCE. 
NORMAN B Riuir GRAY,R C NICKERSON*’ MÓRRIS.
KVGENE S. pTkT jV BG^GAN 
__________A- A CARPENTER.

WASHINGTON.
Washington, 30 sierpnia. 

Wczoraj pr*Ybył now.y P0Beł cbin' 
sYi Sg Ing swoją żoną, trze- 
ma dziećmi i 57 osobami należą- 
cemi do jego świty.
_ Przewodniczący wydziału fi­

nansowego w kongresie Wm. L. 
Wilson otrzymał powinszowanie 
od prezydenta Clevelanda za prze­
prowadzenie zniesienia „aktu Sher- 
mana.

— American National Bank w 
Omaha, Neb., American National 
Bank w Nashville, Tenn., pierwszy 
bank narodowy w Dubuque, la., 
pierwszy bank narodowy w Grand 
Junction, Col., pierwszy bank naro­
dowy w Mankato, Minn., National 
Citizens Bank w Mankato i Manka­
to National Bank otrzymały dzi­
siaj od kontrolera Eckels’a pozwo- 
lenstwo do ponownego otwarcia 
swych interesów.

— Naczelny lekarz Wyman o- 
trzymał dzisiaj wiadomość, że w 
Fort Tampę, Fla., wybuchła żółte 
febra.

SKŁAD
nowych 1 z drugiej 

ręki 

Fortepianów 
Organów,

Po wszelkich ce­
nach,

Fortepiany wynajmuje­
my.

W rasie sakupna odll-
esamy jedno roean gt gtwiJkBrt w Chicago 1 wielu innych

dmerzawe od ceny. -- w Chicago 1 w całym kraju, którzy kupili

i odem
Książa F Byrgicr 1 G.Kolesinaki w Chicago. P- P. Kiołbassa. skarbnik miast. Chicago.

Książki szkólne i treści 
naukowej.

Abecadło z obrazkami treści religijnej, 
dla dzieci polskich w Ameryce. Przez 
Wł. Dyniewicza..........................15

Aleksandra Chodźki Słownik Polsko- 
Angielski i Angielsko-Polski w mo­
cnej oprawie ze złoconemi tytulikami. 
Cena........................................ $4.00

Arytmetyka czyli książka Rachunkowa, 
podług arytmetyk amerykańskich o- 
pracował K. W. Dyniewicz, w mocnej 
oprawie........................................35

Dwanaście ogólnych praw wszechświata 
napisał ks. .T»n Adamski.;.........15

Dzieje narodu polskiego ozdobione 79 
obrazkami w mocnej oprawia po 4’0

Dzieje starego i nowego Testamentu 
czyli Historya Biblijna, ułożona dla 
szkół katolickich, z 100 obrazkami 1 
mapą ziemi świętej, w mocnej opra­
wie. Cena.................................... 40

Elementarz mały czyli Pierwsza Nauka 
Czytania, Pisania i Rachowania, przez 
W. Dyniewicza.......................... 8
W moenej oprawie................ .. 12

Elementarz Polski czyli Nauka Czyta­
nia, Pisania i Rachowania, z nauką 
pisowni i gramatyki, przez Wł. Dy­
niewicza w mocnej oprawie....25

Gramatyka Języka Polskiego, szkolna 
przez Autoniego Małeckiego . 85

Historya Stanów Zjednoczonych oa 
odkrycia Ameryki aż do naszych cza­
sów, z krótkim zarysem innych kra­
jów Amerykańskich wraz z deklara- 
cyą niepodległości, artykułami konfe 
deracyi i Konstytucyą Stanów Zjedno­
czonych (przeszło 400 stronnic). W 
mocnej oprawie.............—.......... 75

Historya święta czyli Dzieje starego 1 
Nowego Testamantu (mniejsza) w mo­
cnej oprawie.............................. 12

Katechizm rzymsko-katolicki (większy) 
w mocnej oprawie.....................25

X. J. Deharbe, T. J.
Katechizm rzymsko-katolicki (maty) 8 

W mocnej oprawie.....................12
X. J. Deharbe, T. J.

Katechizm Baltimorski mały.........8
Katechizm Baltimorski większy w mo­

cnej oprawie............................... 20
Katechizm Początkowy Rzymsko — Ka 

tolicki................................ ’..........5
W mocnej oprawie......................... 8

Kucharka polska 1 amerykańska, za 
wierająca kilka set przepisów kuchar­
skich dla młodych mężatek, kucharek 
1 gospodyń na tanie i smaczne przy­
rządzanie potraw, a szczególnie: zup, 
sosów, jarzyn, potraw mięsnych 1 
postnych z uwzględnieniem potraw 
polskich, a mianowicie: barszczu, bi­
gosu, zrazów, flaków i pieczywa ame­
rykańskiego jako to: cakes, biscuits, 
muffins, pies itd.. . ... ..................60

Krótki rys początku rozwoju i obecnego 
stanu Instytucyi zakładu św. Kazimie­
rza w Paryżu pod przewodnictwem 
Wlbnej Matki Teofili Mikułowskiej

Książka polsko-niemiecka dla Polaków 
do łatwego nauczenia się czytać, pisać, 
I mówić po niemiecku. Dokładny prze­
druk z wydania nakładem „Zakładu 
N arodowego imienia Ossolińskich” we 
Lwowie. Cena..............................75

Lekarz domowy, czyli niezawodne spo­
soby domowego i taniego leczenia roz­
maitych chorób, oraz opisanie rozmai­
tych roślin leczących przez Przyjaciela 
Ludzkości.....................................25

Listownlk polsko amerykański. Podrę­
cznik zawierający: Naukę pisania 
listów i gotowe wzory listów, w wszyst­
kich przypadkach życia, mianowicie: 
Listy polecające, radzące, opisujące, 
powinszowania, podania itd., a wreszcie 
listy sławnych mężów, Sobieskiego, 
Kościuszki,” Poniatowskiego, Mickie­
wicza, Słowackiego, Krasińskiego, Mo­
rawskiego i Napoleona, szczególnie 
zastósowanej do użytku i wygody Po­
laków w Ameryce...................... 60
Ta sama w mocnej oprawie 1 ze zło­
conym tytulikiem......................... 85

Mały listownlk dla szkolnych dzieci, 
uczący pisania listów z dodatkiem po- 
winszowań.................................. 25

Mały przyjaciel dzieci, książka doczy­
tania dla szkół polskich w Ameiyce, 
w mocnej oprawie.................... 80

Przyjaciel domowy. Użyteczne rady 1 
w-skazówki o domu i gospodarstwie, 
zebrane przez „Gazetę Potską“.. .25

Pośrednik polsko-angielski, książka dla 
Polaków w Ameryce dla łatwego nau­
czenia się po angielsku; z opisaniem 
każdego wyrazu jak się ma wyma­
wiać, wypracował Wł. Dyniewicz; 
przejrzane, poprawione i znacznie po­
większone a mianowicie dodane są 
rozmowy i różne listy w polskim 1

Randolph ul.
REFERENCYB:

Ke. Wiać. Barzyfiskl, 
rektor kościoła św. 8t* 
nisława Kostki w Chi­cago.

Polskie Sióstr; Nscare 
tacki w Chicago.

Polskie Siostry Notre 
Dame w Chicago.

Siostry św. Franc ka 
w Chicago.

Ks. A. J/Thlele w Chi cago.
Szpital Braci AleHanów 

w Chicago.
Szpital św. Elżbiety w 

Chicago.
Bz-alderman Kowalski 

l w Chicago.
C. W. Dyniewicz w Chi 

cago.

Najmniej 1000 ofiar.
Z Augusta, Ga , donoszą 3l-g° 

sierpnia: Specyalna depesza z Beau­
fort, S. C, opiewa: Przeszło 390 
trupów znaleziono na wyspach w 
pobliżu Beaufort i Port Royal. 
Własność w wartości 2 milionów 
została spustoszoną. Na każdej z 
20 wysp w pobliżu Beaufort i Port 
Royal panuje żałoba, na każdych 
drzwiach jest znak żałoby a na pa­
górkach widać świeże groby. Wszę­
dzie po krzach, w dolinach, nizi­
nach i pr«y ujściach potoków szu­
kają trupów Liczba umarłych wy­
nosi przeszło 500, lecz ludzie do­
świadczeni twierdzą, że ich jest 
nrzeszło 1000. Dokładnie będzie 
można stratę obliczyć dopiero wten­czas gdy woda 8ię ztniy- 
° Nędza pomiędzy pozostałymi, 
których liczba wynosi 7000 jest 
8tTJwany zo8tal7 pop^zone aż

B 1 md w kraJu> a okręty 
na r2?v w niektórych przypadkach 
X?! mil »• ‘r* I

Obrazy polsko-narodowe,
któremi każdy Polak w Ameryce 

powinien swój pierwszy pokój przyo­
zdobić, do nabycia w księgarni pol­
skiej W. Dyniewicza.

Jan III Sobieski, pogromca Turków 
pod Wiedniem, w pięciu kolorach, 
rozmiaru 24x80 cali po.............75

Jan III Sobieski 22x28 cali (kolor 
czarny)........................................ 50

Kazimierz Pułaski 22x28 cali, (kolor 
czarny).........................................50

Matka Boska Częstochowska, z her­
bami Eolski Litwy, i Rusi, w sześciu 
kolorach, rozmiaru 19x24 cali po 75

Matka Boska Częstochowska w kilku 
kolorach 22x28 cali, (bez herbów Pol­
ski, Litwy i Rusi.).....................60

Obrazki, w rozmaitych kolorach, 100 w 
paczce. Cena paczki..............$1.00

Pamiątka przyjęcia pierwszej komunii 
ŚW. z podpisami ^osobno) po polsku, 
angielsku i niemiecku w dziewięciu 
kolorach rozmiata 10J^xl5 po... 15

Prezydenci Stanów Zjednoczonych 
21x28 cali . .........................25

Tadeusz Kościuszko bohater Polski i 
Ameryki w siedmiu kolorach rozmiaru 
18x24' cali................................... 75

Tadeusz Kościuszko 22x28 cali, (kolor 
czarny).............. .............  50

DARMO?® 
bowanla go. Najlepsza 4 oz. 
J. O. Dueber koperta „zwa­
na stem wind silverine case.” 

Nie można rozróżnić od 
srebra nźywanogodo pie­
niędzy, gwarantowana na 
całe życie. Mocnw 
wierzch, furf podwój­
nej mocy, piaski kry­
ształ francuzki. Ruch 
prawdziwy „American 
Trenton“, 7mlo klejno- 
towy; czysto-niklowy, 
krgeony z góry, szybki 
ruch, patentowy „esca­
pement “ 1 skrzydło, 
starannie uregulowany, 

na 5 lat.
> wszgdziepo 
aszii oferta, 

yinijcie to i przyślijcie 
do nas a poślemy wam zega 

rek ekspressem C. O. D., z 
warunkiem, że możęcie go 

zbadać. Jeżeli będziecie zadowolnionymi, ze 
to jest regularny $12 zegarek i takim, jakim ęo 
przedstawiamy, zapłaćcie agentowi nasz^ naj­
niższy $4.90 ceng i zatrzymajcie go. Gwaran­
tujemy źo się równa z każdym który kiedy­
kolwiek został sprzedanym za $12. Zwrócimy 
pieniydze każdego czasu, gdybyścle nie byli za- 
dowolnionymi. Wielki katalog wysłany bez­
płatnie.

A. C. Roebuck Corporation. Minneapolis, Minn., 
One.) Odnosimy się do jakiegokolwiek Banka 
Nar. w Minnesocie. Kapitał $75.000.

FARMY I ROBOTA,w
Najlepszem, co teraz można zrobić, jest kupno farmy w 

jednej z czterech polskich kolonii:

Książki do nabożeństwa, 
śpiewniki, treści reli­

gijnej i żywoty św.
Żywot i męczeństwo św. Błażeja Bi­

skupa Sebastyi, i innych przy nim. 
pisany od Metafrasta i innych. Cier 
piał za Dyoklecyana około Roku 
Pańskiego 290. — Żywot św. Efre 
ma Dyakona i Starego Doktora, w 
leciech Bazyleinu Wielkiemu równe- 
fo, pisany od Metafrasta i innych, 
ył około Roku Pańskiego 168. — 

Żywot św. Agaty dziewicy i Męczen­
nicy sławnej, wypisany od Adama 
Trewir, Aswarda, Metafrasta i innych. 
Żyła około Roku Pańskiego 254 _— 
Żywot i męczeństwo św. Doroty i in­
nych przy niej, wzięty z starych 
lisiąg męczeńskich i Adona, Bedy, 
Aswarda. Żyła około Roku Pańskie­
go 230. — Żywot św. Brygidy pa­
nienki Szkockiej. Sigebertus, Slaria- 
nus, Aswrardus i Ado o niej piszą. 
Żyła około Roku Pańskiego 500. — 
Żywot św. Jana De Mata, pierwszego 
Patryarchy i Fundatora Zakonu Trój­
cy Najświętszej od Wykupienia Nie­
wolników, pisany różnym językiem 
od wielu historyków tak świeckich, 
jako i duchownych z różnych zako­
nów’, a naprzód od Ferraryusza Grait 
prowdncyała Arragońskiego i cd Ro­
berta Gagwina generała całego zako­
nu Trynitarzy.
Cena.....................................  15 c.

Żywot i Męczeństwo Cyryaka, Smara- 
gda, Larga i innych, napisany od 
Rzymskiego Kościoła pisarzów, na on 
czas na to wysadzonych. Do ich dzie- 
iów przyłączone jest męczeństwo św. 
darci na papieża. — Żywot b. Anto­

niego Pustelnika, wypisany przez św. 
Atanazego Wielkiego. Żył około Ro­
ku Pańskiego 324. — Żywot ś. Feli­
ksa albo Szczęsnego, kapłana Nolań- 
skiego, wypisany od W. Bedy i od ś. 
Paulina biskupa Nolańskiego. Żył o- 
około Roku Pańskiego 289. — Mę­
czeństwo śś. Maryusza, Marty, Audy- 
faksa 1 Abakuka, wzięte z starych 
ksiąg męczeńskich Rzymskiego Ko­
ścioła. — Żywot ś. Sebastyana, Mę­
czennika i innych, zwłaszcza Marka i 
Marcelina, napisany z starodawna i od 
Bedy, Oswarda i Metafrasta powtó­
rzony. — Żywot ś. Jagnieszki, wypi­
sany od Ambrożego ś. Doktora Ko­
ścielnego, w kazaniu jego 90 — Ży­
wot ś. Wincentego Męczennika, od 
łacińskich Prudencyusza, Augusta ś. 
Serm. de Sanctis 12—18. Cena 15c.

Żywot św. Katarzyny z Senny^ napi­
sany od doktora Raymunda Kapuań 
skiego, generała Dominikanów, który 
spowiednikiem jej był, i od Stefana 
z Senny, przeora Kartuzów w Tycy- 
nie. Żyła około R. P. 1370. — Żvwot 
św. Jakóba Mniejszego, brata Pana 
naszego, syna Alfeuszowego, biskupa 
pierwszego Jerozolimskiego. — Ży­
wot św. Atanazego biskupa aleksan­
dryjskiego, doktora Kościelnego, pi­
sany od Kościelnych Historyków. Zył 
około R. P. 840. — O Znalezieniu 
Drzewa Krzyża św., na którem wi- 
siało odkupienie nasze. Historya wzię­
ta z Zozomena. Działo się to R- P- 
320 — SŁOWA ZŁOTE AMBROŻE­
GO św. biskupa Medyolanu, o dzisiej- 
szem święcie wyjęte ex orat ione de 
obitu Theodosii.— SŁOWA S.EFRE­
MA o świętym i ożywiającym Krzy 
żu. — Żywot św. Zygmunta króla 
burgundyjskiego, pisany w księgach 
starych męczeńskich. Żył około R. P. 
515. Cena ------- 15c.

Żywot Najświętszej Panny Matki Zba­
wiciela przez Włelogłowskiego 60 

Żywot ś. Moniki wdowy, matki wiel­
kiego doktora i biskupa Augustyna 
ś. Żyła około R. P. 369. - Męczeń­
stwo ś Floryana, pisane od starych 
pisarzów męczeńskich. Cierpiał około 
Roku Pańskiego 280. — Żywot ś. Ale­
ksandra Papieża, pisany od pisarzów 
męczeńsKich z starodawna. Żyli około 
R. P. 117. — O męczeństwie Jana ś. 
Ewangelisty w Rzymie, z powieści 
starego doktora Tertuliana i św Hie­
ronima, krótka rzecz. — Żywot ś. An­
tonina, arcybiskupa florenckiego, pi­
sany od Wincentego Maquarda Domi­
nikana. Żył około R. P- 1400. — Ży­
wot Męczennika Chrystusowego, STA 
NISŁAWA BISKUPA KRAKO­
WSKIEGO, pisany nietylko od kroni- 
karzów Polskich, ale też od samych 
papieżów w kanonizacyi; a osobliwie 
ód Jana Długosza, kanonika krako- 
wskiego, pilnie a szeroko. Zyt około 
R. P. 1060. Cena - - - - 15c.

Żvwot plerr/szych rodziców naszych 
Adama i Ewy i historya o stworzeniu 
świata. - Żywot i męczeństwo ś. Te­
odora Hetmana, położone u Metafra- 
sta, ale jest od Angura jego pisarza, 
który sam był żywym świadkiem. Zył 
około Roku Pańskiego 311. — Żywot 
ś. Ceadda biskupa z Brytanii, wypisa­
ny od W Bedy w Historyi Kościelnej 
Angielskiej, lib. 8. cap. 28 et lib. 4, i 
cap” 8. Żył około R. P. 664. — Żywot 
ś. Kazimierza królewicza polskiego, 
wyjęty z kronik polskich. Zył około 
R. P. 1484. — Żywot ś. Austreberty 
Panny klasztoru Pauliaceńskiego, pi­
sany od człowieka zacnego, tegoż wie­
ku żyjącego. Żyła około R. P. 688. —- 
Żywot i męczeństwo ś. Onezyma, u- 
cznia Pawła Apostoła, z listu jego i 
Symeona Metafrasta. |
Cena .............................................

Żywot św. Patrycynsza, patrona i aper 
stola Hibernil........................... 10

Żywot Raab nierządnicy, z Pisma św. 
wybrany, Jozue 2. Psal. 86, 1, Hebr. 
11, Jacób. 2. - Żywot ś. Antoniego z 
Padwy nazwanego, zakonu świętego 
Franciszka. Pisany od jednego Fran- 
ciszkana, poważnie i wiernie, w kano­
nizacyi jego położony, i Ant. 8 p. tit. 
24 cap. 8. Żył około R. P. 1200. — 
Żywot ś. Ludgardy pisany od brata 
Tomasza Kantyprateńskiego Domini- 
kana, który ją znał i jejj był dobrze 
świadomy. Żyła około R. P. 1220. 
Cena.....................................15c.

Żywot Świętego Świętych Pana Nasze­go Jezusa Chrystusa, a zwłaszcza o 
Jego Obrzezaniu, i Oktawie Narodze­
nia i Nowem Lecie.................. ńc-

Żywot ś. Tomasza z Akwinn, pisany 
od rozmaitych ludzi. Zył około R. P. 
1230. — Żywot ś. Kunegundy cesa­
rzowej, pisany z starodawna, około R. 
P. 1030. — Żywot ś. Ekwicyusza opa- I 
ta, pisany od ś. Grzegorza papieża. 
Żył około R. P. 520. - Żywot ś. Eu- 
frazyi panny pisany z starodawna. Ży­
ła około R. P. 890. — Żywot ń. Wul- 
frana Synomenskiego biskupa, pisany 
od Jona opata, w leciech jemu ró- 
wnego. Żył około R. P. 700. — Ży 
wot ś. Ruperta. biskupa Wangionskiego, 
a potem Regenszpurskiego, Apostoła 
Bawarskiego. Żył około R. P. 713. 
Żywot ś. Ludgera Biskupa Monaster- 
skiego, Apostoła Saskiego, pisany od 
mnichów Werdunskiego klasztoru, 
który on naprzód fundował. Zył około 
R. P. 780.
Cena . . - - 15c.

Żywot św. Wicentego a Paulo . 10 
Żywot św. Wojciecha, skreślony przez 

ks. St. Koszutskiego, proboszcza w 
MieUynl*.................................15

Ofiara złych czasów.
Z Denver, Col, donoszą, że 

Evening Post”, jedyny organ admi 
nistracyi w Colorado został zmu­
szonym pod presyą złych czasów 
zawiesić wydawnictwo i wypłaty, 
lecz wejdzie znów w życie, skoro 
lepsze czasy nastaną.

Dr. E. HOFFMAN,
Posiadająca dyplom doktora na 

wszystkie choroby kobiece i dzie­
cinne, które leczy z dobrym sku­
tkiem; jako ból ócz, ból głowy, ból 
krzyża, ból zębów, łamanie w ko­
ściach, reumatyzm, różę i kaszel, 
choroby maciczne, oraz zastarzałe 
rany, krosty i wrzody.

Zamiejscowym udziela poradę za 
nadesłaniem 2 centowego znaczka 
pocztowego.
1 butelka lekarstwa na zęby $1.00 
J TIR mamno i
1

---------- j . w.Łuuy 
Lekarstwo na ból krzyża, pier­

si i kaszel itd.----------------2.00
Office: 690 Milwaukee Ave., Chicago, 

rr.r.nłnrs

DR. PIOTRA

GOMOZOJest uważano za jedno z najiepezych lekaratw tego 
peryodu. Oczyszcza krew, nadaie odnowiona ży­
wotność, wykorzenia zarodki choroby z ciała, 
gdyż przyczynia sig do tego, że wszystkie organy 
znajdują sig w dobrym stanie do działania. Me' 
dveyna jest przygotowany z przeszło trzydziestu 
różnych gatunków ingredyencyj, głównie z ro­
ślinnego Królestwa i była znany 1 w użyciu przez 
przeszło sto lat. Używano ja z wielky korzyściy 

wszystkich ogólnych teraźniejszych dolegliwo­
ściach, a zwłaszcza w tych, Kióre pochodzy z 
luwi i chorego żołądka jako to:

Zatwardzenie, Ból głowy. Dolegliwości wytro- 
«by, Źółciowość, Żółtaczka, Reumatyzm, Wodna 
puchlina, Trudność trawienia. Niestrawność. Go- 
łyczka. Róża. Pryszcze, Tabrai ograszka. Szkro- 
fuły, Strupy, Świerzbiączka, Glisty, Liszaj. Wrzo­
dy, Wyrzuty Rakowe wyrośnięcia, Bóle i ranv, 
Bóle w systemie kości. Wychudnienie, Dolegli­
wości niewiast, Słabość, Bronchitis, Źarnice, Ból 
w krzyżach, Zawrót głowy, 1 t. d.

GOMOZO ni® jest medycyna patentowy, teinie 
sprzedawajy jej aptekarze; lecz mgżezyzni i nie­
wiasty, którzy używaiyc je, zostali wyleczeni, spo­
wodowani przez wdzigezność dla doktora, i przez 
życzenie, any i ich współtowarzysze odnieśli ko­
rzyść, działajy jako jego agenci i w ten sposób mo- 
gy go dostarczyć ludziom cierpiącym w oddaleniu.

Jfest nieocenionem jako lekarstwo domowe a 
mianowicie w miejscowościach położonych bardzo 
daleko od lekarzy i aptek. Lekarstwa tego nie 
można dostać od aptekarzy, lecz tylko oa miej- 
ecowych agentów. Jeżeli nie ma agenta w waszem 
BMiedztwie, plazcle po bliższe szczegóły do

♦ Dr. Peter Fahrney, •
118—114 8. Hoyne Ave., Chicago, Ill».

KW.H0K1,
Manater,

636 Wells Street,
CHICAGO,............................................. ILLINOIS.

Burze-

Burze nad południowem i wscho- 
dniem wybrzeżem atlantyckiem o 
których donieśliśmy w przeszły m 
numerze były zgubniejezemi pod 
względem utraty żyć ludzkich, jak 
i własności, niż mniemano.

Tak np. donoszą z Richmonds, 
Va.,że na tak zwanych „8ea Islands,” 
jvysepkach ciągnących się nad wy- 
•rzezami stanów N. i S Carolina, 
Georgia i Florida, 500 ludzi utrą- 

, ży°’®- Całe prawie miasto 
W d e8Łon’ S- 8tało pod wodą, 
la 4 H'ł?> że popędzi-
lejowe wŁ°IŁ^U“er w «oPy ko- 
fabryki foefa^u V8/y8tkie
stały zniszczone ^’e 7°’tracił dach. Co trzecl dom

Port Royal, g. C dono«?. że w 
ludzi utraciło życie PRe,8zł° 100 
grzy z wyjątkiem 6 V*..to 
paris Island utonęło •Na
tych 18 negrów. Pomiędly p’or^ 
Royal i beahrook 25 postradało ży­
cie, w Beaufort jeden, w Port yal dwóch ludzi. ort Ro

w Charleston sześciu tylko utra. 
ciło życie, lecz strata co do własno­
ści wynosi $1,110,500, nie wlicza­
jąc mniejszych uszkodzeń. Każdy 
jeden kościół w Charleston, a jeat 
ich tam 70 został uszkodzony, po. 
między nimi piękny, mały kościół 
św. Józefa położony na Anson uli­
cy. Liczba okrętów rozbitych nie 
jest wcale znaną. W !?- Par' 
ki zostały spustoszone, r aSullivans 
Island wicher zmiótł 15 domow.

W Savannah, Ga., najmniej 20 
ludzi utonęło, w Tybee 30 lub wię 
eej.

W Baltimore powódź narobiła 
szkody na $500,000.

Z New Haven, Conn., donoszą, 
że w całej okolicy zniszczone sady, 
budynki poobalane, kościoły uszko­
dzone itd. Strata ma wynos.ć $1,- 
000,000.

Wogóle wszystkie wybrzeża nad- 
atlantyckie ucierpiały i nikt z pe­
wnością się nie dowie, ile ludzi 
utraciło życie i jaką jest ogólna 
strata materyalna, bo i niezliczone 
okręty zaginęły — niektóre zapę- I 
dzone może przez wicher na morze 
zjawią się jeszcze, lecz inne nieza­
wodnie z tem wszystkiem, co po­
siadały poszły w głębiny, lub po- 
traaskały się nad wybrzeżem.

Telefon 3443.

Skład Fortepianów
NAJLEPSZYCH FIRM.

--------- Jako to: - —

Skład założony w r. 1861 

Henry Schoell kept 
tTKemil irtn; i irotaBR 

232-234 EAST BANDOLPH STB., 
pomiędzy Franklin i Market ulicami 

ofiaruje po najtańszych cenach
Świeże minogi 1 kawiu. 
Wędzone 1 marynowane węgorza, 
Hambnrgakle bydllnkl I aproty. 
Sardele 1 aild apetytowy. 
Marynowane śledzfe i sztokfisz, 
Rosyjskie sardyny i anchovies, 
Hollandzkie mleczne wałkowate tledzla 
Najlepsze franenzkie sardyny, 
Prawdziwy brunżwtcki salseson. 
Prawdziwa franenzk oliwę. 
Prawdziwy ekstrakt mijany LieMg’a, 
Francuzki groch i szampiniony, 
Świeże suszone grzyby, 
Kaszj taterczaną. Jagły 1 soczewic 
Karze Jęczmienna 1 owsianą.
M k kartoflan, 1 ryżów , 
Świeże migdały, rodzeń ki 1 cytrona 
Włoskie maccaron! 1 łazanki, 
Parmezafiski i edamski ser, 
Ber roquefortski 1 fromage de Brie, 
Prawdziwy ser szwajcarski 1 z Leodynm 
Najlepszy s. r limburgski i roAlbmy. 
Niemiecką musztard 1 angielskie sosy. 
Salami 1 truflowe kiszki watrobiane. 
Wodzone piersi g“sle, 
Strassburgskie pasztety s wątroby geslej 
Niemieckie powidła i gruszki, 
świeże eiemie makowe 1 paprykę. 
Najlepszą Vanilla czekoladę 1 kakao. 
Prawdziwą Mokka 1 Java kawa. 
Najlepsz rosyjską 1 chińska herbat,, 
Franenzkie śliwki 1 aprykozy, 
Prawdziwą paryzką tabaka do zażywaa a, 
Drewniane trzewiki 1 pantofle. 
Niemieckie kołowrotki 1 gremple

jako i wszelkie inne towary korzenna

Henry Scboellkopf.
Następujący Panowie 

sę upoważnieni do zapisywania abonen­
tów, odbierania obstahinków na książki, 
robienia kontraktów za anonse, odbiera­
nia pieniędzy za Gazetę za książki. 

W ALBERTA, MINN. W. Wiśniewski.
— ASHTON, Nebr.. Thos. Jamrag.
— BVF FALO N. Y. F. A. Górski. Jakób John­

son, Józef MajchrzyckL A. Karwoski.
F. Knaszak 1 J. Chndyszewica.

— BAY CITY. Walenty Wróblewski.
— BRONSON. Wincenty Ławniczak.
- CALUMET, MICH. L. Wróblewski.
— CHICAGO. Stanisław Lauferski, Btanisłsw

Badzbanowski.
- CLEVELAND. OHIO. M. Konrad,
— CLOVER BOTTOM. J6a»l Plllot.
— CONNELLSVILLE, Pa. Fryderyk A. Ka 
-- CROSBY i DULUTH. Marcia Łepak.
- DUNKIRK. J. Baubarga.

I — DUBOIS. Bonifacy Zlarnlk.
- DUELM, MINN. Joseph Fischbierek.
— DETROIT. Jan Lemke, Józef Deja.
- EAST 8AGINAW, MICH. Ig. Popławski.
- ERIK. PA. Alojzy Nagowskl.
- GRAND RAPIDS, MICH. Polikarp Dorfł
- LEMONT. Michał Nowacki.
— LA SALLE. W. 6. Bobkiewica.
— MILWAUKEE. Jakób Wożniak,.
- MINNESOTA Lake, MINN. Józef Behnles
- MINTO. N. DAK , Fr. Ronkowskl. 
~ MT. CARMEL L. Jankowski.
- NANTICOKE. Jan Sosnowski.
— NEW YORK, J. Oleksiak, 18S W. 100 Str
— NORTHEIM, WIS. Józef Szweda. _
- PITTSBURGH, PA. Jan Brnchwalak! 1 Wl.Szewcznga.
- PHILADELPHIA. B H. Friedlander.
- POLONIA. A. Sikorski.
— RADOM. A. Malinowski.
- ŚW. JADWIGA, TEXAS. J. M Zlzlk.
— SHAMOKIN. PA , A. J. Złotorzyżskl.
— SHENANDOAH, PA. Józef Rndmckl.
- SOUTH BEND. Fr. Kowalski 1 J. Boene-
— SOUTH CHICAGO. Wl. Pzcholzki 1 Józef B.Dudek. *
— STEVENS POINT, WIS. Jan KnWczak W. Kieliszewskt
— TOLEDO O Karo! Czarnecki.
— WILKES BARRE. Józef Czernik. Anton 

Korpanty, 144 S. Hancock str.
- WILNO, MINN., Anast. Gołata.
- WINONA. MINN. M. Daazkowskl.
- YOHKTOWN, Tex., J. B. Kasprzyk.

położonych w środkowo wschodnim Włsconslnle w zdrowym korzystnym klimacie, a najbliżej polo, 
żonycb od Chicago i Milwaukee.

Niech 100 Inb 1000 familii przyjeżdża, jeżli majg po kilka set dolarów, a rnogj aoble farmę 
kupić i własną dziedziną założyć.

A za wpłatą przynajmniej S50.00 zadatku mogą kupić sobie kawał gruatn, pozostać jeszcze 
w miejsca, gdzie mają p.acg 1 mogą wypłacić resztą w 1, 2, 3, 4 lub 5 latach.

Na tych 400 kwadratowych milach, które prsiadamy w naszych 4 koloniach, możemy zado- 
wolntć każdego zdrowo myślącego człowieka, który z« chce eobie farmą kupić.

Mamy także wiele już uprawionych farm.
Ceny są nlzkie i warunki łatwe. \
Piszcie po książką, mapą i dokładne informacye do:

J. J. HOF LAND CO.,
119 W. Water St., Milwaukee, Wis.
Telefon No. 1788. - Założone 1886.

HENRY DETMER.
SCHILLER BUILDING, 103 — 109 E

w wielkim zapasie, które kupującym w 
większej ilości, sprzedają się tak 

samo jak własnego druku.
Batlęgiada czyli Napoleon XIII przez 

Kryetyana Ostrowskiego.......... 50
Echo trzeciego zakonu św. O. Frań*

Ciszka...............................................10
Najnowsze Proroctwo Ojca św..... 15 
Na łono matki. Powieść na tle amery.

kańskiego życia.............................65
Podręczna weterynarya dla rolników 

przez Sausona.......................$1.50
Polska Pielgrzymka do Rzymu.. .25 
Przybłęda. Powieść ukraińska Iwana

Nieczuja przełożył St. Sz..............80
Roztropni włościanie czyli ubłogosła- 

wiona praca..............................1.25
Semjotyka czyli wiadomości praktyczne

o chorobach ciężkich i śmiertelnych 
pazez O. J. C. Debreyne.........$1.50

Finlandzkim osadnikom zagraża 
głód-

Z West Superior, Wis., donoszą I 
31 sierpnia: Bieda i nędza panuje I 
pomiędzy finlandzkimi osadnikami, I 
około 40 mil na wschód ztąd. Dzi­
siaj po południu 9 ojców familii 
przybyło do komisarza dla ubo­
gich w Superior, prosząc o pomoc 
dla ich z głodu umierających fa­
milii. Przybyli na piechotę w jak 
najnędzniejszym stanie. Komisarz 
dał im przekazy na mąkę i wkrót­
ce dostaną zatrudnienie przy nowo 
budującej się drodze pomiędzy Gor­
don i West Superior.

Format 17x24, w ślicznych kolorach. Obraz ten jest chromo-litografia 
w oleju na sztywnym płóciennym papierzę.

Cena 50 centów.
Nowe 2 centowe znaczki pocztowe kolumbijskie mają ten gam o- 

brazek na znaczku.
Biorącym w większej ilości stosowny rabat.
Należytość za ten piękny obraz przysyłać można w xnac*kaoh po­

cztowych do Pierwszej Księgarni Polskiej

W. DYNIEWICZA,
532 NOBLE STREET..................................................CHICAGO, ILLINOIS.

Każdemu znana jest 
z urodzajności i pięknego położenia 

polska kolonia
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Ostatnie wiadomości.
Batesville, Ind-. 5 wrze­

śnia. Straszne nieszczęście kolejo­
we wydarzyło się na „Big Four” 
kolei dzisiaj rano. Pociąg pasażer­
ski w całym pędzie zbił się z po­
ciągiem frachtowym. Kilku ze służ­
by kolejowej zostało zabitych. Wa­
gony pasażerskie i kilka frachto­
wych leżą potrzaskane.

Wiedeń, 5 września. Mowa 
cesarza Francizzka Józefa w Jaro­
sławiu wypowiedziana w niedzielę 
sprawiła wielkie wrażenie w pol­
skich kołach. Wrażenie we Wie­
dniu jest, że cesarz ma w myśli 
ważność patryotyzmu galicyjskiego 
w razie zapasów z Rosyą. Cesarz 
wypowiedział: Czuję się szczęśli­
wym znajdować się pomiędzy wa­
mi w tym kraju, który tylekrotnie 
dawał mi dowody swojej wierno­
ści i patryotyzmu — kraj, którego 
reprezentanci rozumieją dobrze nie 
tylko jak mieć w umyśle dobrobyt 
swego własnego kraju, ale i inte- 
resa całego cesarstwa

Bruksella, 5 września. Pry­
watne wiadomości z Congo opie­
wają, że cała ekspedycya Vanker- 
chovena została wymordowaną, ł rze- 
izło 90 białych ludzi zginęło,

Goldzier dt Rodcers. 
aTTORNBYS AMD COUNSELLORS AT LAW 

Booms 39 * 41, METROPOLITAN BLOCK.
W. Cor. Bandolph* LaSalle Str.,

CHICAGO. 
TAKE BLBVATOP'______________

POSZUKIWANIA.
Poszukuję Józefy Duraczefisklej 

cej z pod zaboru rosyjskiego, gub. 
pow. Mława, gminy Mostowa, miasteczka Srehsk. 
Po wyładowania przybyła do Baltimore. Teraz 
zaś pobyt jej nie jest znanym. Poszukujący 
ja pochodzi Z tej samej miejscowości co i ona. 
Ktoby znał miejsce jej pobytu, lub ona sama 
niech mi doniesie.

Józef Duraczefiski, 
Clinton Iron Steel Works, Carson Str.,

yr) s. S. Pittsburg, Pa ,

Poszukuję we ważnym Interesie siostry 
mojej Magdaleny Nawrockiej, z comu Olejni­
czak, która wyjechała z Green Bay, Wis., 1 
miała sią udać do Milwaukee lub do Chicago. 
Zabrała ze sobj dwoje dzieei, chłopca i dziew­
czę, pozostawiając męża. Uczyniła to nieza­
wodnie w melancholii z powodu nieporozumie­
nia familijnego. Jest dosyć tągę, ma blond 
włosy, mówi po polsku i io niemiecku, dzieci 
także nie mówią po angielsku. Ktoby z Roda­
ków wiedz ał o jej pobycie lub ona sama, 
niech mnie raczy uwiadomić. Oto prosi

John Olejniczak,
1325 Doty Str., Greenbay, Wis.

Poszukuję brata mego, który wylądował w 
Nowym Yorku w kwietniu, 1892 r. Pochodzi z 
pod zaboru rosyjskiego, gub. Łomżyńskiej, 
pow. Ostrołęka, gminy Zekon, wsi Nowawteś.

Julian Kapelewski,
Southport, Conn., lb. 2.

Poszukuje brata swego Franciszka Adam­
czak, pocho zi z Chałkówki pod Gnieznem, w 
W. Ks. P. Jest od 8 lat w Ameryce. Ma lat 24, 
ostatnio przebywał w Bessemer, Mich.

Kto o nim wie lub on sam, niechaj mi do­
niesie pod adresem:

Antoni Adamczak,
41 Sloan Street, Chicago, Ule-

Poszukuję stryja mego Franc szka Klrkle- 
wskiego, który przybył do Ameryki 1886 r. 
Przebywał cztery lata a górą w Brooklynie a 
w isfll_ 2 r. przebywał w New Yorku. Gdyby
kto z Rodaków znał miejsce jego pobytu lub 
on sam niech mi raczy donieść pod adresem .

Hieronim Klrkl weki,
Peekvllle, Lackaw.nna Co., Pa. Bez 359.

36 - 38)________

W ważnym Interesie poszukuję Jana Szło 
rika. alias Uwanlskiego, który podobno przeby­
wa w Bulfalo, N. Y. Pochodzi z Galicyl z 
Rze zowa. Ktoby o nim wiedział, raczy mi 
donieść pod adr-sem:

Jan Smuda, 
Nesquehoning, Carbon Co., Pa.

Poszukuję mych przyjaciół Mateusza, Jana 
i Adama Kozłowskich, któr y mają przebywać 
w Stanie Illinois. Po hodzą z pod Prusaka ze 
Soldo, powiatu Nodenburg.

Jan Kozłowski,
Hillsville, Sunny Side, Allegheny Co. Pa.

Poszukuję pracy u fax iii, do 
prania lub jakiejkolwiek innej pracy.

Maryanna Mryezko,
113 Augusta Street, Chicago, Ills.

PEDICURA
NA POCENIE NÓG, BÓLE ITD.

Przyszlijcle 25 centów w znaczkach poczto­
wych lub przez Money Order a wyślemy wam 
pudełeczko na próbę

Pedicura Maści.
Gwarantujemy pewne uleczenie (w jednym 

tygodniu) pocenie nóg i rezultaty pocenia nóg, 
jak ■ bóle, złą woft ltd., nie szkodząc waszemu 
zdrowiu — jeź’.i użyte jak przepisano. Adres:

PEDICURA CO..
31 Wright ulica, - Chicago, Ills-

P. 8. Piszcie wasz adres wyraźnie. (x)

W 48 godzinach zost aj ^za­
trzymane gonorrhoea i odpływy 
z moczowych organów przez 
Saatal-Midy nJe'1

8—9
9—10 

1.50—6.00
8 — 12

- 125 — 1.50
6—17
3—4|

14—24
- 13—14 

. 75—100
2 00—3.00
5.00—6.00
1.00—1.50

■ 1.00—1.25
- - • 20—25

dogodności. (Mr • 30—94 •) r

Dr. Wł. Statkiewicz, 
lekarz ze starego kraju, z długoletnią 
praktyką przy szpitalach jak w Eu­

ropie, tak i w Ameryce, 
SPECYAL1STA CHORÓB KOBIE­

CYCH I DZIECINNYCH,
eczy z dobrym skutkiem wszelkie choroby za 

starzate, jako: duszność, reumatyzm, choroby 
gardła, piersi, żołądka; ból głowy, ócz, nosa, 
uszu; febry, skrofuły, wyrzuty na głowie 1 
•kóme; choroby maciczne, zboczenia regular­
ności, białe upławy, krwiotokl, niepłodność, bo­
leści popołogowe i t. p. dolegliwości kobiece 
i w ogóle wszelkie choroby mgżczyzL, kobiet 

dzieci — prędko 1 skutecznie. Lekarstwa 
przyrządzane w mojemlaboratoryum, pod wyłą­
cznym mym dozorem. Do dokładnie (1 o ile 
możności czytelnie) opisanego twego cierpie­
nia dołącz dwucentowy znaczek pocztowy, a 
odwrotny pocztę odpowiem ile będzie trwać 
kuracya i co bgdą kosztować lekarstwa.

Adres

Dr. Wł. Statkiewicz,
954 Joliet street, La Salle, Illinois. 

(Febr. 4 94).

Listy polskie na poczcie.
1288 Arciszewski J. 
1290 Awizański M. 
1322 Borkowicz S. 
1325 BriecaeŁ J.
1332 ujun M.
1333 Bukowski J.
13 <6 Cnabowski A- 
1148 ■ z rnecka J.
1350 D-i«tarajris J.
1351 Dankiewi z J. 
1330 Dolejsica A. 
135 Domko wski 8. 
1366 Du ek A. 
136Z Dm noska M. 
1371 Dyba ski S. 
1312 Dziura J 
1390 Piórkowski T. 
1392 Pormahaki J 
1894 Franc szkowic L. 
1404 Gal Fr.

1

1403 Gałuszka J. 
1412 Gibes W.
1415 Ginrala A.
1425 Gordon W 
1428 Grabiński J. 
1481 Graiczyk M.
1434 Grabiński L. (3) 
1412 Habes St.
1449 Harris P. 
1471 Jabłoński P. 
1481 Juchimiak L. 
1485 Jagodziński L.
1487 Janicki M.
1488 Jani-zewski P.
1489 Ja-icki W.
1490 Ja-k 1-ki J.
1491 J iworaki W. 
1497 Lar,marek M.
1 Kamiński A. 
1500 Kamiński H.
15i «2 K pł»n K. 
1505 Kasprowicz P.
15 2 K’n cki A.
1517 Klejbor Ign. 
1519 Klomwna F.
1528 Kopała A (2)
1531 Kowal- wski A.
1532 Korzeniowski D.
1518 Kożuch W.
1539 brulanka M.
1540 Krujzak A. 
1543 Kuj wa J.
1541 Kaca J.
1546 Kura J. •
1547 Kwiek S.
1567 Lioski S- 
157u Lisiecki A
1577 > uśniak J-
1578 Lyszczairzvk A.
1579 Łyszarczyk J.
581 Mucłialta *.

1583 Majeń-kl M.
1584 Malacin J. 
1591 Marszałek K. 
1599 Matuszak J 
1606 Maż wis F. 
1614 Michałowicz K.

1615 M’entus J.
1616 Mikołaj J.
1620 Mirowcz M.
1621 Modrzęjeski F. 
1633 M usiało wt* W.
1638 Nawraki J. 
1644 N emczyk A.
1650 Norwitta 1g
1651 Nowakowski J.
1652 Nówek P. 
1654 Olejnik A. 
1656 Ondrejka K. 
1659 Osłro ski L. 
1663 Paszkowski J.
1665 Panek P.
1666 Pankiewicz F. 
1668 Paleta W.
1639 Pawłowski W.
1670 Pawłowic^ T.
1671 Pawłowska M.
1672 Peters M
1674 Pierzchalski J.
1675 Piotrowski F.
1676 Plcmkowski A.
1677 Pod laki M
1679 Polaekoaki T.
1680 PolazeiskiM.
1681 Pola-zewski A. 
1690 Płak F.
1692 Kaczmarek S. 
1695 Rębacz W. 
1708 Rojek J.
1712 Różański A.
1713 Rożen 8
1716 Oz żonka A.
1717 Rzepczyńskl W.
1718 8 dowski W. 
1720 Sałatowski M. 
1725 bawalska A 
1745 Skows i M.
1754 Szczepań-ki A. 
176 SibinaKoff A. 
1772 Siedlewskl K. 
1774 Sicdlewaki S.
1776 Skopiaka M.
1777 Skora zeńt-ki J. 
1785 Stan k J.
1801 Suwek S.
1804 Syato W.
1805 Spodrowskl F.
1806 bzenygrel ki J. 
1810 Tam s-<ewicz J. 
1886 v aselewsk J. 
1845 Weszchowski B.
1853 Wojciechew&ki M.
1854 Woj owlcz A. 
1880 Worzinak I. 
1861 Wotoczko A.
1864 Zabreczki A.
1865 Zaołotny A. 
186^ Zraja J.
1867 Zigba F.
1868 Zalewski P.
1869 Zieliński M. 
1871 Zosalo B-
1873 Zybaa J
1874 Zygmuntowski T,

Wystawa światowa
W CHICAGO.

Pod gołem niebem odegrano w 
środę wieczorem w Jackson parku 
Sheakspeare’a komedyę „As you 
like it”. Miejscem przedstawienia 
był lasek, który się ciągnie od bu­
dynków kawy Guatemali i innych 
południowo-amerykańskich rzeczy- 
pospolitycli od wschodniego końca 
laguny przed pałacem sztuk pię­
knych aż do jeziora. Około 3500 
osób było obecnych na przedstawie­
niu.

— Nieraz podczas sprawozdań o 
wystawie światowej wspominaliśmy 
o Midway Plaisance, a często zro- 

I biliśmy wzmiankę o ulicy mającej 
‘ przedstawić ulice jakie się znajdu­

ją w mieście Kairo w Egipcie. Mo­
żna tam zobaczyć różne narodowo­
ści: Arabów, właściwych Egipcyan, 
Nubijczyków, Sudańczyków i in­
nych murzynów. Za trudną byłoby 
rzeczą opisać każdą z tych naro­
dowości, dla tego wolimy tu po­
dać rycinę niektóre z nich przed- 
stawiającę.

„dnia katolickiego”, który urzędo 
wnie wyznaczony na poniedziałek 
4 bm. Początek uroczystości był 
w „Festival hali”, w której pre­
zydentem zebrania był arcybiskup 
cbicagoski Feehan, a biskup Spal­
ding był mistrzem ceremonii. Bi­
skup Spalding jest prezesem kato­
lickiej wystawy naukowej na Fair. 
Z znakomitych mówców przema­
wiali: Arcybiskup Hennessey z 
Dubuque, Iowa; arcybiskup Ryan, 
Philadephia, Pa.; Mnrgan J. O’Brien, 
sędzia od New Yorkskiego najwyż­
szego sądu, i Thomas J. Grogan, 
z Boston.

Po mowach odśpiewano „Te 
Deum laudamus” z akompaniamen­
tem organu, poczem uroczystość 
zakończono odegraniem amerykań­
skich sztuk narodowych. Następnie 
duchowieństwo i wizytorzy udali 
się do budynku fabrykacyjnego.

— Na wystawę przybyło w nie­
dzielę 3 bm. 20(JO New York’czy- 
ków pod egidą gubernatora Flower 

’ i Chauncey M. Depew.
— Z przyczyny jakiegoś niepo­

rozumienia nowy dzwon wolności 
i j „Liberty beli” przywieziono w so­

Tymczasem tłum się powiększył; 
miano buntownicze mowy i naraz 
ktoś rzucił do policyi kamieniem, 
podczas gdy inni pobiegli na tor 
Illinois Central kolei i poczęli zbie­
rać śruby, gwoździe, kawałki żela­
za itd., aby uderzyć na policyę. 
Ta atoli zaatakowała tłum pałkami, 
który się rozpierzchł natychmiast 
prawie. Niektórych uwięziono. Pier­
wszym, który wpadł w ręce poli­
cyi, był Jan Lewski, mieszkający 
przy 19 ul. Miał on być pierw­
szym, który rzucał do policyi. U- 
więziono oprócz niego jeszcze 6 
innych.

— Na środę o godzinie 
2giej zwołano „mass-meeting” do 
Lake Front, do części położonej na 
północ od Trocadero, a na przeciw 
wielkiemu składowi firmy Mont­
gomery, Ward & Co. Policya o- 
bawiając się rozruchów przedsię­
wzięła najobszerniejsze środki bez­
pieczeństwa. W ogóle było 2000 
polieyantów w pogotowiu, aby 
wkroczyć, gdyby było potrzeba. 
Zresztą była także milieya i na­
wet armaty były w pogotowiu. 
Lecz wszystko odbyło się jak naj­

i rx
Niektóre z narodowości na ulicy w Kairo, Midway Plaisance.
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— Gubernator stanu Ohio wy­
znaczył 14go września jako „dzień 
ohioski” na wystawie światowej.

— W środę przeszłego tygodnia 
mieli swój dzień na wystawie świa­
towej rzeźnicy i grosernicy. Z 13 
stanów przybyło około 2000 dele­
gatów nie wliczając naturalnie Chi­
cago wianów. Uroczystość ich roz­
poczęła się około godziny drugiej. 
Orkiestra nasamprzód zagrała „Star 
Spangled Banner”, a cały ogół wtó­
rował, poczem miał mowę burmistrz 
Carter Harrison, która oklaskami 
przywitaną została. Nastąpiły mo­
wy różnych delegatów tyczące się 
głównie interesu rzeźnickiego i gro- 
semiczeego.

— Stan Missouri obchodził w 
środę swój dzień w budynku stanu. 
Około południa przeprowadzono z 
muzyką przez park żywe okazy 
stanu Missouri z wystawy bydląt, 
poczem wieczorem odbyła się pa­
rada 3go pułku przed budynkiem 
administracyjnym, a budynek sta­
nu Missouri był wspaniale ilumi­
nowanym.

— W czwartek Niderlandczycy 
obchodzili na wystawie światowej 
swój dzień. Z Michigan i Iowa, z 
Wisconsin i nawet z New Yorku 
przybywali dzielni Hollandczycy 
aby w Jackson parku obchodzić 
rocznicę 13tą urodzin młodej kró­
lowej Wilhelminy.

— „Festival Hall” była odnośnie 
udekurowaną. Na „podium” rezer­
wowym dla gości honorowych stał 
obraz młodej królowej okolony nie- 
biesko-biało-czerwonemi kolorami 
Stanów Zjednoczonych. Uroczy­
stość rozpoczęła się modlitwą, po­
czem komisarz Borkhaff przywitał 
obecnych w języku hollandckim, 
pastor J. von Honte z Holland, 
Mich., miał mowę po hollandzku, 
w której wychwalał Hollandyę i 
Stany Zjednoczone. Zaśpiewano 
„Wilhelmin von Nasanven”, po­
czem G. J. Dickema z Holland, 
Mich., miał mowę w „Wpływie 
Niderlandów na Stany Zjednoczo­
ne.” Po odśpiewaniu „The Red, 
White and Blue” miał J. H. Stu- 
benranch z Pella, la., przemowę o 
„zobowiązaniach Stanów Zjednoczo­
nych w obec Hollandyi” wskazu­
jąc na założenie New Amsterdamu 
dzisiejszego New Yorku. B. A. 
Brucker zaśpiewał „On Vaderland”, 
przyczem D. Blooker, członek ko­
misy i premiowej wytłómaczył „co 
w Hollandyi myślą o swej królowej. 
Uroczystość zakończyła się odśpie­
waniem pieśni „Dekoningin ver- 
jaat” i amerykańskiego hymnu na­
rodowego „America.”

— Turcy obchodź idzili w czwar­
tek na miejscu wystawy 17tą ro­
cznicę wstąpienia na sułtana Ab­
dula Hamida. Popołudniu odbyło 
się nabożeństwo w meczecie m 
Midway Plaisance a wieczorem u- 
czta w „Sylvan Dell.”

— Od początku wystawy aż do 
Igo września zapłacono za przeszło 
10,000,000 biletów wstępnych na 
wystawę. W sierpniu sprzedano 
ich najwięcej, 3,514,286.

— W ubiegłą niedzielą, po raz 
drugi w przeciągu jednego tygodnia, 
widz w galeryi obrazów omal nie 
został zabitym na miejscu przez 
spadnięcie wielkiego obrazu w Ga­
leryi Obrazów. Tą rażą ofiarą by­
ła pani R. P. Remmick, z Peoria, 
Ills. Przypadek zdarzył się w se- 
kcyi belgijskiej, gdzie pani Rem 
mick ze znajomemi zatrzymała się 
na chwilę. Obraz rozmiarów 4 stóp 
przez 5 stóp, spadł ze swego miej­
sca i z całem impetem upadł na 
głowę pani R. tak, że czaszka zo­
stała pogruchotaną. Przywołany 
wóz ambulansowy zawiózł panią 
R. do Emergency szpitalu.

Inne nieszczęście również w nie­
dzielę po południu wydarzyło się w 
stajniach rasowych koni. J. A. 
Welsh, z Libertyville, Ills, gdy 
przyglądał się w stajni, został ko 
pnięty przez jednego konia i to tak 
nieszczęśliwie, że czaszka mu roz- 
pękła. Lekarze wątpią aby żył.

— Poniedziałek był dniem Sta­
nu New York. W’torek 5 bm. był 
dalszy ciąg uroczystości.

— Stan Wisconsin miał swój 
dzień uroczysty w środę 6 bm.

— W sobotę 9 bm. będzie dzień 
Stanu California.

— W niedzielę 3 bm. przybyło 33 
pociągów z romaitych stron kraju 
z wizytorami na wystawę. Oblicza­
ją, że koleje przywiozły przeszło 
25 tysięcy ludzi w tych 33 pocią­
gach.

— W sobotę zjechali się dygni­
tarze kościoła katolickiego, i kato­
licy z blizka i zdaleka przybyli 
»by być uciełtnikomi urociyitości 

botę rano do Wystawy na wago 
nie frachtowym i bez żadnych cere 
monii. Tylko jeden człowiek towa 
rzyszył dzwonowi jako stróż i aten 
dent. Jak wiadomo dzwon ten ula 
no z monet, oznak i pamiątek me 
talowych zebranych z całej Ame 
ryki. Władza wystawy oświadczy 
ła, że nie jest jej winą takie szcze 
gólne przyjęcie dzwonu, dlatego, 
że urzędownie nie zostali o przy­
byciu zawiadomieni ani też nie 
wystarano się o należyte miejsce 
dla pamiątkowego dzwonu.

CHICAGO.
■ X

Konrad Beszel z pod 
No. 45:8 Dearborn ul. i A. Staubt 
z pod no. 5141 przy tej samej ul. 
malujący w wtorek dom położony 
pod no. 5029 przy State ul. spadli 
we wtorek z rusztowaniem z wy­
sokości 20 stóp na chodnik. Staub 
pokaleczył się boleśnie, lecz nie 
niebezpiecznie, lecz towarzysz je­
go Beszel umarł wnet potem w 
swem mieszkaniu.

— Liczby otrzymane od 
wielkich tutejszych zakładów fabry­
cznych wskazują, w jakich rozmia­
rach robotnicy w ważnych prze 
mysłach utracili pracę wskutek sta- 
gnacyi. Następująca lista jest w 
przybliżeniu akuratną:

Nie posiadamy statystyki o prze­
mysłach budowniczych, lecz pra­
wie trzy ćwiercie cieśli, mularzy i 
tynkarzy (plasters) w mieście nie 
mają mieć pracy. Praca w prawie 
wszystkich warsztatach kra w ieckich, 
w fabrykach maszyn, w podwó­
rzach kamieni i marmuru jest w 
zastoju.

Fabrykanci szwyczajnie ołfecnie 
pracują pracują

McCormick Reaper Works 1700 300
Deering Implement Work* 3000 nikt
Bradley Manufacturing Co. 700 nikt
Chicago Malleable Iron Wor ks 1600 nikt
W. W. Kimball Co. 700 60
Wells, French «fc Co. 1500 450
Chicago Stove Works 400 130
Chicago Cottage Organ Co. 400 7
Wakefield Rattan Co. 275 240
T. Wiles & Co. 400 200
J. C. Wintermeyer 50 44
Lumber District Mill Co. 60 500
Maxwell Bros. 500 386
J. G. Lobstine 100 50
G. W Straight 100 Kf
A. H. Andrew 700 140
Hinze A Muse 280 7
Illinois Steel Co. (5 fabryk) 11.000 nikt
Fabryki mebli 22,000 2,000

pół czasu.

— Wkrótce rozpocznie 
sie znów praca w „Grant Locomo­
tive Works”, położonych w Man- 
del Station, tuż przy granicy mia­
sta. Fabryka została zamkniętą 6 
czerwca. 1200 ludzi znajdzie za­
trudnienie. x

—Przy piwie i kostkach 
pokłócili się w środę wieczorem w 
salonie Patrick’a MeEligott’a pod 
No. 3908 S. Western ave. Michael 
McEligott i Lawrence Cully. Ro­
zeszli się, lecz spotkali się znów 
przed tym samym lokalem w go­
dzinę później. Tu rozpoczął się 
spór na nowo, Cully wydobył re­
wolwer i zabił na miejscu McEli- 
gott’a, który liczył lat 23.

— 0 grę w kostki za­
strzelił także w środę wieczorem 
w lokalu Daniela Scott, 2106 State 
ul. kelner Daniel Benat 51 lat sta­
rego Granville’a Drowery.

— Władza drenażowa 
da za tydzień lub najda’ej za dwa 
zatrudnienie przy kanale na prze­
strzeni czteromilowej tuż poniżej 
Willow Springs 1500 robotnikom. 
Robotnicy muszą mieć familie 
i być obywatelami miasta Chicago.

Kontraktorzy Agnew Bros, po­
mnożyli w tych dniach swą siłę ro­
botniczą o 500 ludzi i chcą jeszcze 
zatrudnić 400 ludzi.

— Liczba niezatrudnio- 
nych ludzi znajdujących się w śro­
dę przed południem na Lake Front 
była tak wielką, że władze posta­
nowiły wysłać znaczny oddział po­
licyi, aby zapobiedz natłokowi na 
Michigan ave. i Congress ul. Tu 
powiedziano inspektorowi Langbli- 
nowi, że tłum liczący 500 Wło­
chów i innych udał się do składu 
Spizzari’ego pod No. 565 przy 
State ul., od którego Włosi żądali 
dwie chorągwie należące do Towa­
rzystwa włoskich strzelców. Spiza- 
ri nie chciał tego uczynić, lecz, a- 
by ich uspokoić, dał im dwa do­
lary, za które kupili amerykań­
skie i włoskie chorągwie, poczem 
powrócili do pomnika Kolumba. 

spokojniej, choć się zjawiło naj­
mniej 15,000. Miejsce mównic za­
stąpiło 6 wozów. ' Mówcami, po­
między którymi znajdowały się i 
niewiasty, byli ludzie, którzy w je­
den lub Tlru^i sposób okazywali 
sympatyę dla robotników, jak np. 
znany ks. McGlynn, Henry George. 
Wszyscy radzili do umiarkowania, 
gdyż nie gwałtem, lecz tylko ^ra- 
wodawnictwem można polepszyć 
położenie robotników.

— Nad wybrzeżem je­
ziora w pobliżu pomnika Kolumba 
panował w czwartek spokój, gdyż 
odnośnie do rozporządzenia burmi­
strza nie wolno się tu większym 
masom ludzi już więcej gromadzić. 
Policya nie zezwoliła na zgroma­
dzenie się, a upornych polewano 
wodą z wężów używanych do pole­
wania murawy.

— Michał Cegielski o- 
I skarżony, że uderzył przy zajściach 
I w środę policyanta O’Connel’a ka­

mieniem, został skazany na grzy­
wnę w wysokości $15.

— Robotnik Jan Rata- 
joński chciał w czwartek w skła­
dzie drzewa Ayer’a przy „North- 
pier” związać łańcuchem znaczny 
ładunek drzewa, gdy łańcuch się 
przerwał i część drzewa na niego 
spadła. Ze złamaną dolną szczęką 
trzeba go było zawieść do jego 
mieszkania 124 Front ul.

— Pani Paulina Roz- 
powska 433 S. Robey ulicy będąc 
w piątek zatrudnioną czyszczeniem 
komórki, została znacznie poparzo­
ną wskutek eksplozyi terpentyny. 
Rozpowska umarła po południu na 
poparzenie.

— Burmistrz Carter H. 
Harrison mianował z znakomitych 
obywateli „komitet pracy”, który 
stara się o zatrudnienie dla wszy­
stkich chcących pracować. W nie­
dzielę po południu na „Lakę Front” 
zebrało się dziesiątki tysięcy robo­
tników. Tu i owdzie ustawione by­
ły budki, w których robotnicy 
chcący pracy registrowali się t. j. 
podawali:

1. Imię nazwisko, 2. adres za­
mieszkania, 3. czy żonaty i głowa 
familii? 4 ile osób polega na zgła­
szającym się? 5. jak długo mieszka 
w tym kraju? 6. czy jest obywate­
lem Stanów Zjednoczonych? 7. czy 
oświadczył chęć zostania obywate­
lem? 8 gdzie ostatnią rażą praco­
wał? 9. Uwagi.

Komitet ten składa się z nastę­
pujących obywateli:

Pułkownik W. P. Rend przewo­
dniczący; Z. S. Holbrook, generał 
James Stockton, panna James A- 
dams, O. D. Wetherell, L. J. Ka- 
dish, Edward J. Lindholm i M. H. 
Madden. Zwracamy uwagę i na­
szych rodaków będących bez za­
trudnienia na powyższe ogłoszenie. 
Niechaj tak samo się „zaregistru- 
ją” a z pewnością pracę dostaną. 
Zgłosić się należy do budek na 
„Lake-Front”. Kto nie umie po 
angielsku niechaj się połączy z 
takim, który zna język angielski.

— W niedzielę 3 b. m. 
rano o godzinie 2:3Q rabusie wła­
mali się do mieszkania Piotra Mc 
Cooey, 153 Johnson ulica. Rabo­
wanie i szelest obudziły śpiącego 
McCooey, który wstał i w tej 
chwili znalazł się przed rabusiem, 
który zwrócił na niego światło z 
latarki. W tej chwili padł strzał 
i McCooey padł ugodzony śmier­
telnie na ziemię. Po wystrzale na­
pastnik oraz dwoje jego towarzy­
szy czemprędzej uszli. McCooey 
w kilku minutach umarł. W tym 
czasie wybiegła pani McCooey i 
krzycząc „murder”! zbudziła sąsia­
dów. W kilka minut przybyła po­
licya. Po kilkogodzinnem poszu­
kiwaniu aresztowano niejakiego 
Higgins, który na stacyi policyj­
nej przyznał się do winy.

— Andrzej Cody został 
zabitym w pijackiej bójce w uli­
czce 91—93 Lowe ave., w niedzie­
lę wieczorem 3 bm., przez Jana 
Doyle. Obydwaj przedtem grali w 
bilard, pokłócili się potem i ztąd 
przyszło do zabójczej bitki.

— W piątek JL-go bm. 
wieczorem cieśle okrętowi mieli 
robotniczy mityng na rogu Clinton 
i Randolph ulic. Do mityngu przy­
łączyło się wielu nieunionistów i 
gdy chcieli zabrać głos, unioniści 
zaprotestowali, z czego przyszło do 
ogólnej bitki na pięście i kamie­
nie. Kilku ludzi odniosło niebez­
pieczne uszkodzenia. Dopiero przy­
wołana policya zdołała zaprowadzić 
porządek. Aresztowano dwóch ber 
sztów.

— Cena pszenicy idzie
w górę. Wrześniowa pszenica stoi

63|c. buszel a na miesiąc grudzień

— W sobotę rano poli­
cya aresztowała siedmiu ajryskich 
chłopców za rabunki. Przyznali się 
na stacyi policyjnej, że okradali 
składy i prywatne rezydeneye. Sę­
dzia oddał ich do sądu kryminal­
nego pod kaucyą 800 dolarów na 
każdego.

— Święto robotnicze 4 
września znane jako „7 roczny la­
bor day” przy pięknej pogodzie 
odbył się świetnie.

— Szkoły publiczne o- 
tworzone znów zostały w wtorek 5 
bm. Lane oblicza, że przeszło 170 
tysięcy dzieci będzie zapisanych 
jako uczęszczających do szkół pu­
blicznych.

- Bogaci żydzi założyli 
stowarzyszenie na ulżenie w nędzy 
nietylko biednym żydom, ale w o- 
gole wszystkim biednym. Codzien­
nie tysiące ludzi odbiera bilety na 
chleb i mięso od komitetu dla bie­
dnych pod przewodnictwem p. Ko- 
porola. W przeszłym tygodniu 
przybyła do tego biura jedna sta­
ruszka, bardzo łagodnych i dobro­
tliwych rysów ze synem 19-letnim, 
który niósł spory wór napełniony 
srebrnemi pieniędzmi po 10c., 25c., 
50c. i $1.00. Stanęła przy linii i 
każdemu dawała po jednej sztuce 
pieniędzy, jaka się dostała do ręki 
czy mniejsza czy większa. Po bli- 
zko półgodzinnem wydawaniu pie­
niędzy zobaczyła, że wszystkie wy­
dała a tu jeszcze długa linia bie­
dnych stała. Szybko wydobyła port­
monetkę, wyjęła kilka 20-dolaro- 
wych banknotów i posłała syna po 
srebro. Gdy przybył, znów wyda 
wała po jednej sztuce każdemu, 
aż się znów zapas nie wyczerpał. 
Gdy ostatnią sztukę wydała, smu­
tnie spojrzała w próżny wór a po­
tem na ludzi, którzy oczekiwali ko­
lei dostania jak inni przed nimi. 
Następnie opuściła dom nie chcąc 
wyjawić gdzie mieszka lub jak 
się nazywa. Pani ta nie była ży­
dówką.

— Podczas gdy Pauli­
na Kospolska, z pod No. 483 Ro­
bey ul. czyściła meble domowe ter­
pentyną, płyn ten jakimś sposo­
bem zapalił się i nastąpiła eksplo- 
zya. Stało się to w ubiegły pią­

stek po południu. Została tak nie­
bezpiecznie poparzoną, że po kilku 
godzinach cierpienia umarła.

—Nieznajomy człowiek, 
pracujący na wozie z parą koni w 
tyle loty 3628 Robey ul , w pią­
tek po południu nagle zasłabł i po­
nieważ nie był w stanie powie­
dzieć jak się nazywa i gdzie mie­
szka, wzięto go do szpitala powia­
towego, gdzie umarł wkrótce po 
przybyciu.

— Gdy powracał do do­
mu w przeszły piątek grocernik 
Gideon Pitman ze żoną w Gales­
burg, Ills., koń stał się brykliwym, 
wywrócił wóz i tak kopał nogami, 
że grocernik został zabity na miej­
scu a żona jego odniosła śmiertel­
ne uszkodzenia.

Z niw polskich w Ame­
ryce.

W seminaryum polskiem w De­
troit, Mich., nietylko uczą na do­
brych księży, lecz i dobrych wia- 
rusów zaślubiają. Otóż w dniu 24 
sierpnia ksiądz Witold Buchaczko- 
wski, w kaplicy seminaryum dał 
ślub p. Piątkowskiemu, profesoro­
wi seminaryum, z panną Grene, 
Francuzką, przybyłą niedawno do 
Ameryki. Młodą panią Piątkow­
ską z góry przepraszamy za ubli­
żenie w etykiecie podając nazwisko 
pana młodego naprzód; wiemy, że 
prawdziwe Francuzki są w rzeczach 
etykiety bardzo wymagająceroi a- 
by wszystko było „comme il faut”, 
lecz w tym razie prosimy o „par­
don”.

— Wyższa szkoła polska św. Jó- 
zefata w Milwaukee, Wis., otwar­
tą została dnia 5go września.

Celem tego zakładu będzie grun­
towne kształcenie młodzieży pol­
skiej nietylko w samej buchhalte- 
ryi, lecz także i w języku polskim, 
angielskim i niemieckim, jako też 
i w różnych gałęziach nauk w po­
niższym planie podanych. Kurs na­
ukowy regularny trwać będzie 3 
lata, gdyż jest to niepodobieństwem 
przejść wszystkie te gałęzie nauk 
w krótszym czasie. Jeżelf zaś ktoś 
przed trzema laty ukończy regu­
larny kurs nauk niżej podanych, 
będzie to zależało od jego zdolno­
ści i pilności. Szkołę tę będą pro­
wadzić profesorowie zdolni. Pro­
fesorem języka angielskiego i nie­
mieckiego będzie prof. ks. Lauth, 
profesorem języka polskiego i in­
nych gałęzi nauk będzie tutaj w 
Milwaukee dobrze znany prof. Jan 
Kuk. A profesorami buchhalteryi 
będą Bracia od św. Krzyża. A za 
tern mamy zdolnych profesorów. 
Otóż więc drodzy Rodacy teraz ma­
cie dobrą sposobność kształcenia 
swych dzieci, aby kiedyś mogły za­
jąć wyższe stanowisko w społe­
czeństwie tutejszem. Zatem korzy­
stajcie z tej sposobności i posełaj- 
cie młodzież dopóki ta jest w wie 
ku odpowiednim do nauki. Opła­
ta szkolna wynosi 80 dolarów ro­
cznie, płatna półrocznie z góry.

Zakres mający się udzielić nauki w 
3-letnim kursie-

Język angielski. Biegłość 
w stylu interesowym i znajomość 
literatury angielskiej ze szczegól- 
nem uwzględnieniem autorów ame­
rykańskich.

Język polski. Znajomość hi- 
storyi, literatury, gramatyki i bie­
głość w mowie i piśmie.

Język niemiecki. Zdolność 
w przekładaniu ustnie i piśmiennie 
z polskiego i angielskiego na nie­
mieckie.

Fizyka. Znajomość, zastósó- 
wanie w praktyce i obliczanie sił, 
wynikających z właściwości ciał i 
rozmaitych przyborów do potęgo­
wania tychże sił (akustyka, łama­
nie światła i elektrotechnika).

Matematyka. Reguła trzech 
pojedyncza i złożona, potęgowanie 
i pierwiastkowanie, algebra i zró­
wnania o jednej niewiadomej.

H i s t o r y a powszechna. Zna­
jomość historyi polskiej, historyi 
Stanów Zjdnoczonych, angielskiej 
w szczególności, a historyi staroży­
tnej, średniowiecznej i nowoczesnej 
w ogólności.

Geografia. Dokładna zna­
jomość hydro, oro i topografii Sta­
nów Zjednoczonych; znajomość o- 
gólna ukształtowania i podziału 
politycznego tudzież stosunków kli­
matycznych Europy, Azyi i Au­
stralii oraz kształtu, wielkości i kli­
matu Afryki.

Statystyka ludności i rozle­
głości Stanów Zjednoczonych i ich 
konstytucyi, oraz znajomość dokła­
dna ustaw stanowych i przepisów 
pocztowych.

Kaligrafia. Osiągnienie w 
pięknem pisaniu wprawy i znajo­
mość pisma ozdobnego czyli tak 
zwanej kaligrafii ornamentnej.

Buchhalterya. Zdolność w 
prowadzeniu ksiąg handlowych i u- 
rzędowych. x

S tenografia. Biegłość w do- 
raźnem i wiernem notowaniu mów 
publicznych.

Rysunki. Zdolność w zdej­
mowaniu szkiców i postaci.

Typografia w drugim i trze cim 
roku nauki.

Ks. W. G r u t z a .

Chauncey M. Depew o obecnym za­
stoju.

W ubiegłą niedzielę z innymi 
znakomitymi New York’cżykami 
przybył do Chicago Chauncey M. 
Depew, prezydent New York Cen­
tral and Hudson River kolei żela­
znej. Sławny ten kolejnik kilka 
lat temu proponowany był na kan­
dydata na najwyższy urząd w kra­
ju — prezydenta Stanów Zjedno­
czonych. Jest nadzwyczaj popu­
larnym, dobrym mówcą, niezrówna­
nym w swych wywodach i w ogó­
le należy do najsławniejszych na­
szych Amerykanów. Otóż gdy sta­
nął w Chicago, oczewiście otoczo­
ny został reporterami, którzy chę­
tnie go zawsze wypytują a on ró­
wnież szczerze im wypowiada swoje 
poglądy i daje swą opinią o bieżą­
cych sprawach. Otóż według jego 
mniemania nie tyle srebrne prawo 
Sherman’a ma tyle winy obecnych 
krytycznych stosunków w Stanach 
— ile zmiana politycznego ustroju 
przy obiorze Cleveland’a na prezy­
denta.

Partya demokratyczna w swej 
platformie zobowiązała^ się wobec 
całego kraju radykalnie zmieruć 
taryfę i ztąd powstał cały popłoch. 
Najpierwszy mi, którzy zwrócili na 
to uwagę byli bankierzy, następnie 
fabrykanci i przemysłowcy. Zmiana 
taryfy tj. ustanowienie innej skali 
cla, lub zupełne zniesienie cła mia 
łoby skutek nieobliczouy, zatem 
żaden fabrykant ani przedsiębiorca, 
nie mógł naprzód liczyć i plano­
wać swój interes z powodu niepe­
wności jaka istnieje biorąc w ra­
chubę punkta platformy partyi de­
mokratycznej. Niepewność ta spa­
raliżowała cały interes kraju, wznie­
ciła niepewność a nawet niewiarę 
w instytucye, które tylko polegają 
na zaufaniu publiczności, z tego 
nastąpiły wycofania ulokowanych 
kapitałów w instytucyach i zakła­
dach pieniężnych tj. w bankach i 
kasach oszczędności, a to znów 
miało ten skutek, że setki milio­
nów dolarów zostały wycofane z 
obiegu i chociaż te ogromne milio­
ny są tutaj w Ameryce w rękach 
ludzi, jednak nie są w obiegu i nie 
są używanemi tam gdzie są potrze- 
bnemi tj. w budowie kolei żelaznej, 
pędzeniu fabryk itd.

Tysiące ludzi bogatych stało się 
nędzarzami, a robotnicy setkami 
tysięcy znajdują się w pożałowania 
godnem położeniu.

Zniesienie bilu Shermana w izbie 
miało dobry skutek. Bezwątpienia 
i senat tak samo zniesie ten bil — 
lecz co nam najbardziej potrzeba 
jest aby nasi fabrykanci i przed­
siębiorcy mogli mieć tę pewność, 
że rząd Clevelanda da spokój tary­
fie, żeby mogli obliczać i patrzeć 
z wyrachowaniem na przyszłość a 
fabrykanci i rozmaite zakłady i 
przedsiębiorstwa znów będą w bie 
gu i ruchu i każdy dostanie pracę 
i zarobek.

— Oby to nastąpiło jak najprę­
dzej !

Ksiądz poturbowany przez Polaków.
(Chicago Herald, 4 września). 
Baltimore, 3 września. Ks.

Barabasz od kościoła katolickiego 
Św. Różańca, który przeszłego mie­
siąca niemal został zabitym przez 
niezadowolonych parafian, napadnię­
ty znów dziś został przez tłum w 
czasie, gdy wchodził do kościoła, i 
gdyby nie wmięszanie się policyi, 
zostałby mocno zbitym. Mimo to, 
stracił część brody i dużo włosów. 
Od czasu jego zamianowanie istnia­
ły tu nieporozumienia. Po ostatnim 
napadzie nastąpiło zawieszenie bro­
ni i przez trzy tygodnie wszystko 
szło jak z płatka. Ubiegłego wtor­
ku, zakrystyan, który przeciwny 
był proboszczowi, został oddalonym. 
Nie chciał ustąpić, zatem go wy­
rzucono. To znów wznieciło opozy- 
cyę i poczęły odzywać się objawy 
chęci wywarcia zemsty. Dziś rano, 
gdy ksiądz chciał wnijśó do ko­
ścioła, napadł na niego tłum. Roz­
juszeni Polacy targali go za brodę 
i włosy i niemiłosiernie go bili. 
Jeden polieyant usłyszał wołanie o 
pomoc, lecz tłum okazał się za sil­
nym dla niego, chociaż nie żałował 
pałki. Strzał z jego rewolweru przy­
wołał więcej policyi i po żwawej 
walce niepokój został uśmierzonym 
a przewódzców aresztowano. Bójka 
sprawiła ogromne zamieszanie w 
kościele i w ścisku, który nastąpił, 
wiele kobiet omdlało i kilka zosta­
ło uszkodzonych. Po tej zamieszce 
ksiądz wszedł do kościoła i odpra­
wił mszą św.

Zatrzymanie i obrabowanie pociągu 
pasażerskiego.

Niedaleko malej stacyi Mount 
Valley, Kansas, w niedzielę 3 wrz., 
o 4 godzinie rano trzech ludzi za­
trzymało pociąg pasażerski “St. 
Louis & San Francisco” kolei żela­
znej, który miał przybyć o 9:45 
rano do Springfield, Mo. Posłaniec 
expresowy Chapman, został zastrze­
lony przez jednego z trzech napa­
stników. Nie dostawszy żadnych 
pieniędzy ani kosztowności z wago­
nu ekspresowego, bandyci udali się 
do wagonów pasażerskich i każde­
go obrali z pieniędzy i kosztowno­
ści. Obliczono, że zabrali przeszło 
$500 w samej gotówce, prócz ze­
garków, szpilek itd.

Napastnicy uzbrojeni byli w Win­
chester karabiny i w rewolwery, 
lecz w całym rabunku tylko dwa 
strzały padły. Pomiędzy pasażera 
mi .znajdował się Rufus Cone, szef 
policyi w Wichita, lecz nie miał 
broni przy sobie. Wszyscy pasaże- 
rzy byli bez broni z wyjątkiem 
dwóch, którzy posiadali pistolety. 
Nietylko pasażerzy-ale konduktorzy 
i cała służba pociągu zostali obra­
bowani, poczem bandyci uszli. Gdy 
pociąg przybył do Owego doniesio­
no o rabunku szeryfowi, który zorga­
nizowawszy z obywateli ścigającą 
partyą, puścił się w pogoń za ra­
busiami.

Chcą powiesić 5 trampów-
Sześciu trampów, 5 negrów i 1 

biały, idąc drogą polną blizko Mc 
Kinney, Ky., spotkało 1 bm. małą 
8-letnią córeczkę Samuela Upde- 
grove i tak ją sponiewierali, że 
dziewczynka umarła. Następnie 
trampy uszli, lecz mieszkańcy po 
dowiedzeniu się co się stało, zdo­
łali uchwycić pięciu i ci prawdo 
podobnie już wiszą, bo taką karę 
rozjuszeni obywatele postanowili 
wymierzyć nieludzkim negrom.

Wązko-torowa kolej żelazna-
W świecie znajduje się wiele 

kolei żelaznych o wązkich torach. 
Lecz niezawodnie najwęższy tor 
posiada kolej w North Carolina, 
które prowadzi od Hot Spring, na 
granicy Tennessee, do rzeki Laurel, 
przestrzeń wynoszącą 24 mil ang. 
Tor jest 20 cali szerokim. Pobu­
dowaną ta kolej została na przewóz 
drzewa.

Rabusie w Tuscola, Ill.
O 3 godzinie rano dnia 1 bm'. 

rabusie weszli do składu bławatne- 
go W. W. Jones. Rozsadzili szafę 
żelazną, z której zabrali lOu dola­
rów w gotówce, poczem zapalili 
skład, który spalił się do szczętu. 
Ponieważ w składzie prócz towarów 
bławatnych znajdowało się 100 
funtów prochu, zatem gdy ogień 
doszedł do prochu nastąpiła eksplo- 
zya, która wstrząsnęła wszystkimi 
domami w Tuscola. Ogień przeniósł 
się i na inne budynki, lecz ener­
giczna pomoc mieszkańców płomie­
nie stłumiła. Złodzieje uszli.

Kopalnia węgla pali się.
Z Tyrone, Pa., donoszą 1 wrze­

śnia, że kopalnia węgla firmy 
Berwind White Coal Co., w Horatio, 
4 mile od Punxutawney, zapaliła 
się o 1 godzinie rano. Z Altoona 
przyjechała straż ogniowa lecz za­
biorze najmniej tydzień aby kopal­
nię napełnić wodą i ogień stłumić. 
Przytem troje ludzi utraciło życie, 
ojciec i dwóch synów. Moses Hugh 
w wieku 45 lat, Aron i Jan, 21 i 
19 lat liczący.

Herr Stoecker w Ameryce.
Do New Yorku przybył znany 

w Niemczech pastor nadworny sta­
rego cesarza Wilhelma I — herr 
Adolph Stoecker, znany agitator 
anti-żydowski. Ma miewać mowy 
anti-żydowskie w Ameryce.

W tym tygodniu ma przybyć do 
Chicago.

Kukurydza w Kansas.
T o p e k a, Kansas, 3 września. 

— Zbiór korny tj. kukurydzy w 
Stanie Kansas wynosić będzie 200 
milionów buszli, największy zbiór 
jakikolwiek posiadał stan Kansas, 
z wyjątkiem 274 milionów buszli 
w r. 1889. Obliczono, że tegoro­
czny zbiór korny przyniesie kansa- 
skim farmerom 00 milionów doi.

Kwarantanna przeciw New York’owi
Korespondent Herald’a z Costa 

Rica donosi 3 b. m., że rząd tego 
kraju założył kwarantanny —jedną 
na Nowy York z przyczyny cho­
lery, drugą na Honduras i Nicara­
gua na ospę i trzecią na Boso del 
Toro na żółtą febrę.

Sprzedaż gazety nowo yorkskiej 
„El Progress” została zakazaną w 
kolumbijskim departamencie Cau­
sa.

SEJM
Związku Narodowego Polskiego-
(V dniu 4 września rozpoczął się 

X - ty sejm Związku Naród. Pol. w 
Stanach Zj. Ameryki Półn. Przed 
rozpoczęciem sejmu odbyło się uro­
czyste nabożeństwo w kościele św. 
Trójcy przy Noble ulicy, a które ce­
lebrował ks. Walenty Czyżewski z 
South Bend, Ind., w asystencyi księ­
ży Wojtalewicza i Pawłowskiego. 
Kościół ślicznie ozdobiony był kwia­
tami i girlandami. Budynki na Noble 
ulicy i w okolicy miały powywiesza­
ne chorągwie amerykańskie i pol­
skie — słowem ustrojenie było nad­
zwyczaj pięknem. Ks. Sztuczko, pro­
boszcz, wypowiedział wzruszające 
patryotyczne kazanie. Po uroczysto­
ściach kościelnych towarzystwa 
związkowe i kościelne, należące do 
Związku w należytym porządku po­
maszerowały przy odgłosie kapel do 
hali Pułaskiego przy 17tej i Ashland 
ave. Narodowe towarzystwa polskie 
wojskowe poprzedzały liczny pochód 
towarzystw. Za przybyciem o godzi­
nie lej do hali, na propozycyą głó­
wnego marszałka odpoczęto na pół 
godziny, poczem rozpoczął się sejm. 
Prezydent hali Pułaskiego pan Fr. 
Śmietanka, poprosił cenzora W- 
Przybyszewskiego na estradę. W 
odpowiedzi cenzor prosił pana Śmie­
tankę, aby przemówił do zebranej 
publiczności.

Przemówienie prezesa hali przyję­
to grzmiącemi oklaskami, poczem 
przemówił cenzor p. Przybysze­
wski witając delegatów. W tym 
czasie rząd centralny przybył na 
estradę przywitany przeoiągłerni o- 
krzykami entuzyastycznej publi 
czności.

Cenzor naznaczył komitet do spra­
wdzenia mandatów: Alex. Leszczyń­
ski, Kazimierz Żychliński, Dr. L. 
Sadowski, L. Szopiński i L. De- 
woyno. Cenzor zaproponował od­
roczenie sejmu na 2 godzinę. Głó­
wny marszałek pochodu obywatel 
Listewnik podał wniosek (poparty) 
odroczenia sejmu do następnego 
dnia o goiz. 9 rano. Wniosek przy­
jęto a w tym czasie wybrany ko­
mitet zabrał się do sprawdzania 
mandatów. Wieczorem o 8 godzi­
nie odbył się koneert wykonany 
przez wszystkie Związkowe Chóry 
z Ameryki pod dyrakcyą p. An­
toniego Małłek. Koncert wypadł 
bardzo świetnie i stanowić będzie 
epokę w zjeździe dzielnych naszych 
śpiewaków.

„Chicago Tribune” o Sejmie Związku 
Nar. Pol

Delegaci Związku Nar. Pol. roz­
poczęli swą konwencyę wczoraj (4 
września) w Hali Pułaskiego, róg 
Ashland ave. i 17 ulicy. Zebrali 
się o godz. 9 rano i zamianowali 
komitety na przejrzenie mandatów 
i poczynienia innych kroków po­
trzebnych dla formalnego rozpo­
częcia konwencyi. S. F. Adalia 
Satalecki prezydent Związku, przy­
był z Paryża, Francyi, wczoraj ra­
no na czas, aby przewodniczyć. 
Ks. Sztuczko celebrował wielką 
mszą św. dla delegatów w liczbie 
200 w kościele św. Trójcy, no. 540 
Noble ul. Jestto kościół, który zo­
stał otworzony przez mgr. Satolli 
5 czerwca, po blizko 20-letniem 
zamknięciu.

Dwieście dwadzieścia śpiewaków 
było obecnych. Hala udekorowa­
ną była amerykańekiemi i polskie- 
mi chorągwiami i kwiatami. Pod 
przewodnictwem Antoniego Małłka 
koncert wieczorny był sukcesem. 
Ośm chórów wzięło udział jak na­
stępuje: Chór Chopina z Chicago, 
Harmonia z Milwaukee, Harmonia 
z La Salle, Harmonia z Duluth, 
Minn., Lutnia z Milwaukee, Lutnia 
z Grand Rapids, Harmonia z De­
troit, Towarzystwo Śpiewu Panien 
„Wanda” z Chicago.

“Chicago Record” 5 września 
Związek Narodowy Polski-

Dziesiąty dwuroczny sej‘m Zwią­
zku Narodowego Polskiego w A- 
meryce Północnej jest w toku te­
go tygodnia w hali Pułaskiego, 
796 Ashland ave. Około 200 dele 
gatów z wszystkich miejscowości 
ludności polskiej w Stanach Zje­
dnoczonych jest obecnych. Pro­
gram rozpoczęto wielką solenną 
mszą św. w kościele św. Trójcy. 
Po południu odbyła się sesya w 
hali Pułaskiego, z p. W. A. Przy­
byszewskim skarbnikiem powiatu 
Bay, Michigan, jako przewodniczą­
cym i z wielką śpiewacką uroczy 
etością przez Związkowych Śpie­
waków Ameryki.

Nie omieszkaj ie napisać do

Białego Indyanina
WIELKIMEDYCYNARZ 

NARODU SIOUX! 
0n leczy wszystkie chroniczne choroby.

Jak np. Epilept czne zemdlenia. Spazmy, Paraliż Duszność 
Bóu"?1!21” Ch0rt>bll''7 Oslabiajjcy Ból Głowy, Neuraleie’ 
Padarrk-o rhre\W wy'',^le,Xor‘Dy Sz.krofuł. Chorobę Wa-roby, P?ywa.ne CborobJ. erek’ Wyrzaty- Cboroby Kob“-« > "4* kie

Leczy wrzody 1>ez użycia noża. 
Choroby kobiece są specyalnością. 

Leczy bez doraźnych aphkacyi- 
Przyszlijcie mu wasze nazwisko, wiek, ko- 

smyk waszych włosów i dwa 2-centowezna- 
. , . , czlcł pocztowe, a wam doniesie odwrotna poczta,waszą chorobę i cenę uleczenia, jeźli może być uleczoną. 4 F ą 

Adres: D& J. STSELE,
THE WHITE INDIAN, (Biały Indyanin,)

(March 7 — 94) DETROIT, MICH.

J. J 0AWELKA & CO., 
Pożyczki na własność (Real 

Estate).
Bióro zabezpieczenia.
Ogólne Bióro parowcowe i kolejo 
we Bilety

do i s 

EUROPY 
po najtańszych cenach. Zajmuje 
się szczegółowo wydzierżawianiem 
domów.
_______ 379 W. I8-th Str.

Założone w roku 1847.

C. B. Richard &Co.,
62 Clark Str. 594 Canal Str. 

Noł Tork — Baltimore — Santor?, 
Największy i najstarszy inte­

res baukowy i pasażerski w Ameryce. 
Załatwiamy schedy i pełnomocnictwa. 
Przekazy pocztowe i weksle na wszy­

stkie miejscowości.
Bilety podróżne po najtańszych cenach 

po wszystkich liniach.
W niedzielę bióro jest otwarte od 10 

do 12 godziny.
W naszem biórze mówi sie po polsku.

A. SEBE10WSKI
polek! klers.

Troje dzieci traci życie.
Familia Gearge’a Lorey udała 

się przeszłej niedzieli do kościoła 
do Wantoura, Wis. Gdy przejeżdżali 
koło małego stawu Lorey nawrócił 
wóz w staw dla pomaczania kół. 
Brzeg stawu był tak stromym, 
że wóz wpadł w głębię 16 do 18 
stóp wody i wszyscy wpadli razem 
z wozem i koniem do wody. Lorey 
wyskoczył czemprędzej i wyrato­
wał żonę i jedno dziecko, lecz dwie 
jego córki w wieku U i 13 lat i 
obcy chłopiec John Nelson 13 
lat liczący utopili się.

Ogromne bankructwo.
Equitable Mortgage Company of 

Missouri, z biórami generalnemi 
pod No. 40 Wall str., w New 
Yorku, w dniu I bm. ogłosiła nie 
wypłacalność z powodu obecnego 
niezwykłego zastoju. Bankructwo 
wynosi na 19 milionów dolarów, w 
tej sumie jest 1 milion należący się 
za procenta bankowe.

G- A. R. w Indianopolis-
W dniu 1 bm. zjechało się do 

stolicy Stanu Indiana, Idianopolis, 
przeszeszło 100 tysięcy weteranów 
z ostatniej wojny domowy G. A. 
R. (Grand Army of the Republic), 
Weterani ci mają zjazdy, tak zwa­
ne reunions, co rok, i wybierają 
znaczniejsze miasta na te zjazdy.

Może utonął w jeziorze-
Milwaukee, Wis., 3 września. 

Capt. Eierman, eronauta, wyjechał 
w balonie, z Schlitza parku dzisiaj 
o 5 godzinie po południu i gdy o- 
statnią rażą go widziano był wy­
soko w obłokach tuż nad jeziorem 
Michigan. Później zaś dostrzeżono, 
że szybko spuszczał się ku wo­
dzie i niezawodnie balon z żeglarzem 
powietrznym wpadł do jeziora.

Nieszczęście tramwajowe w Cincin­
nati.

Cincinnati, Ohio, 3 wrze­
śnia. Wielkie nieszczęście zdarzyło 
się w naszem mieście dzisiaj wie­
czorem o 7 godzinie. Wagon ko­
lei elektrycznej począł biedź z sza­
loną szybkością z góry na dół, po­
tem wyskoczył ze szyn; złamał 
słup telegraficzny i wpadł do salo­
nu. Rezultat nieszczścia był ten, 
że dwoje pasażerów zostało zabi­
tych, sześć osób poniosło śmiertel 
ne uszkodzenia, a około 40 osób 
zostało potłuczonych i pokaleczo 
nycb. Przyczyną przypadku było 
zerwanie się hamulca tak, że prze­
wodnik wagonu nie mógł kontro­
lować biegu wagonu.

W pierwszej księgarni Polskiej 
W. Dyniewicza,

532 Noble street, Chicago, Illinois, 
— jest do nabycia —

HISTORYA 
Krzysztofa Kolumba 

Tłómaczona z Angielskiego. Z ry­
cinami oraz obrazkami Budynków 
Wystawy Światowej w Chicago 
drukowanemi niebieskim tuszem. 
W mocnej i. pięknej oprawie ze 

złoconym tytulikiem.
Cena . - - . 50 c.

Pani Władzimierska, arku- 
szerka Warszawska, mieszkająca 
dotychczas pod No. 47 przy Essex 
ulicy w Nowym Yorku wyjechała 
w tych dniach na dwa miesiące do 
starego kraju. Po powrocie będzie 
się znów opiekywała temi, które 
jej usługi będą potrzebowały.

B. Stobiecka,
a Praktyczna lekarka na oczj 

489 Milwaukee Av.
CHICAGO. - ILLINOIS. 
Leczy także wszystkie Inne 
choroby. Ma pokoje orz ■ 

dzone dla plelggnow anla zamiejscowych cho 
rych. W chorobach niebezpiecznych, trudnych, 
wzywa pomocy jednego z najlepszych lekarzy 
w Chicago, z którym jest w [mlaezenln. Biednym 
rady udziela bezpłatnie.

Proszę podawać dobry adres, bo przez poda 
nie niedobrego adresu wysyłane medycyny zwra 
cajg slg ipsujg

/Załączcie 2ct. marka pocztowa naodnta.t
Powołujg slg na nastgpujace osoby, które 

stały przezem- le wyleczone.
Joanna Raszkowska, BK Tell Place 
Ant. Mąłczyfiskl, 607 Dickson 8tn 
Józef Makówka, 9 Lessing Str 
Mikołaj Nawrocki, 500 Centre Ave 
Franc. Szymafi-ka, 61 Cleaver Str.
Michał OrzeBzyĆBkl, 635 Milwaukee Ave

Menczarski & Tobolewski,

Dom Polski,
19 RECTOR STREET, 19

Od roku 1856 w Chicaoo

Chas- Koźmiński, & Ca.
164—166 Randolph Str. 

Pipniarbzo do wypożyczenia po najnli ■ X lV114q;U.ZiU szych procentach na wlasnoś t 
w Chicago. Najlepsze nlpotokl 1 akcje 81 g 
sprzedajg.

Pełnomocnictwa
ne. uci^gatny w sposób jak najtafiszy spad 
ki i inne pretensye.

Bilety pasażerskie fa“”PT
Wab-clo 1 * wn>laty pocztowe na wszy 
’’ Btkje strony kuli ziemskiej.

Wyprawa pakunk
CYRoanfowo szybko* tanio.

ów dd;?aro,£

" 618 MADISON ST., TOLEDO, OHIO “ "

B
ieczy wszystkie choroby A 
zastarzałe, a mianowicie 
Duszność, spazmy, paraliż,4 
dychawicę, niestrawność.\ 
reumatyzm; ból głowy, u 
szu,ócz inosa;choroby żo-T 
łądka, g ardła, piersi, kana A 
łów oachodowych; febrę, T 
wyrzuty na głowie i skórne A 
Choroby maciczne, zbocze-T 
nia regularności, krwiotok,4 
l białe upławy, niepłodne ść,

IBolesci popołogowe, puchliną, rany, otworyŁ 
nacięło, różę, choroby kiszek, ból krzyża i wY 

Iplecach, katar, dropsyę, neuralgię. bronchitis,^ 
podagręitd. Leczy niewiasty dziecii mężczyzn. T 

’ CHOROBY ZARAŹLIWE / 
^organów generacyjn ych obojga płci, albo prze-A 
kazane z rodziców, leczy prędko itak że sięT 

ni© powtórzą: sekret ściśle zachowany A

ty^hmiast mbuTMq p<> T'ad<i D th Ham ; -on f
jnieżąda zapłaty z góry, tylko ażpacyentawy A 
leczy. Pacyent płaci tylko za lekarstwo. ▼ 

1 Dr Hani wyleczył już tysiące ludzi,A 
którzy długo cierpieli, a przez innych lekarzy T 
lnie mogli być wyleczeni. Ludzie ci wszędzie^ 
rozgłaszają imię Doktora Ham i znajomym go \ 
Ipolecają. Udajcie się do niego to was wyleczy A 

Ofiiszcie swą chorobę, podajcie wiek, przy-T 
Islijcie w liście trochę, włosów 12centową mai--A 
kę pocztową, to natychmiast dostaniecie od-T 

Ipowiedź. Można pisać po polsku, angielsku,® 
niemiecku lub francusku. Adres taki:

1 JDr O. B. f
1618 Madison st., Toledo, Ohio.*

Ważne dla Rodaków!

W WARSZAWIE,

SASKI PLAC NO. 5.
Sprzeda je

MEDALE
— i —

MONETY POLSKIE, 
lub z liistoryą polską sty­

czność mające,
— oraz —

wszelkie przedmioly sta­
rożytne.

Katalogi z cenami na żądanie 
przyseła franco.

NEW YORK.
POMIĘDZY GREENWICH & WASHINGTON 

STBEETS.

Ceny Targowe.
Chicago, 5 Września 1893.

Żywe świnie - 4.95—5.95
Owce - - - 2.20—5.10
Bydło, loo funtów - 1.75—5.40
Cielęta - - 300—5.75
Owies . 22j—27i
Pszenica - ■ - 59—68
Żyto .... 40—go
Groch, buszel - 85—1.30
Siano • - - 8.00—12.50
Len - - • - 1.01^
Kukurydza - ■ 38— 40J
Spirytus .... 1J3
Cybula, beczka - - 1.75—2.00 
Fasola, miech - 
Indyki, funt 
Kaczki 
Kury 
Cytryny, pudło 
Ser, funt 
Kapusta, (crate) 
Miód, funt 
Łój 
Masło 
Jaja, tuzin 
Ogórki, beczka 
Jabłka 
Gęsi, tuzin 
Banany, pęk - 
Ćwikła, - . 
Brukiew, pudło 
Pomarańcze, pud._
Tymotka - . . s.óo-toSO
Smalec _ . . 7.75—8.50
Peklowina . . 15.00
Schaby, 100 funtów - 9.15
Buteryna, funt. - 13—18
Mąka pszenna - . 1.35—3.75 
Kartofle . . . oo—65
Brzoskwinie buszel - 25—35
Jeżyny - . . 1.00—2.00
Kalafiory, pudło - - 100—110
Pomidory, buszel - - 35—40
Melony, 100 . 90.9—15.00
Szynka. - . . 7.50
Cebula beczka - - J.75—2.25

_____  (32—37).
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KSIĘGARNI POLSKIEJ
znajdują się następujące

OBRAZY:
MATKA BOŻKA CZ^STOCHO 

WSKA w kilku kolorach 22x28 
cali, (bez herbów Polski, Litwy

Rusi.) . . ,60 c>
KAZIMIERZ PUŁASKI 22x28 

cali, (kolor czarny) 50 c.
JAN III SOBIESKI 22x28 cali
(kolor czarny) 50 c.
TADEUSZ KOŚCIUSZKO 22x2 8 

cali, kolor czarny) - - 50 c.
Chromolitografie MATKI BO- 

ZKIEJ CZĘSTOCHOWSKIEJ 
bardzo śliczna praca na płócien­
nym papierze w kilku kolorach, 
format 15ix20|. Cena 50c.

W. Dyniewicz.

Panna! — Farma!
80 akrów gruntu pierwszej klasy, 
na którym jest do 200 "sągów dę­
bowego drzewa do zrobienia, — o- 
koło 9 akrów samorodnej łąki a 
łatwy klarunek; sprzedam tanio za 
gotówkę lub na wypłaty, grunt 
ten leży w Marathon Co., Wis., bli­
zko tartaku, poczty, szkoły itp. w 
okolicy osiadłej przez Niemców i 
Polaków a tylko o kilka mil od 
polskiego kościoła.

Rzadka to sposobność taniego ku­
pna — dobrego gruntu; spiesz się 
z odpowiedzią kto chce i może iść 
na farmy i być niezależnym. —

Po bliższe wyjaśnienia piszcie z 
dołączeniem 2c. marki na odpo­
wiedź pod adresem.

J. Kwaśniewski,
877—10. Ave. Milwaukee, Wis.
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